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CZYSTOSC WRĘCZENIA t SEKRE 

TARZOWI KC PZPR, EDWARDO

WI GIERKOWI MEDALU MIĘ 

DZYNARODOWEGO INSTYTUTU 

BADANIA PRAW CZŁOWIEK.A 

W STRASBURGU ZA ZASŁUGI 

W KRZEWIENIU POKOJU I 

PRAW CZŁOWIEKA. 

W uroezystoocl uC'l!estnic-zvla liczna 
JOnJpa POiskich działaczy oc.l!tycz
nych 1 soołeczn:vch oraz zagranicz
nych uczestników, obradu1acej w War
S'l!awie miedzvnarodowe1 konferencji, 
Poświęconej prawu do życia w po
koju 1 lnnvm prawom człowieka, 

Medal, nadawany meżom stanu 
i wybitnym osobistościom, działa fa
cym na rzecz umocnienia Dc·koiu 
światowego I praw człowieka, wrę
czy! I sekretarzowi KC PZPR. Edgar 
Faure - znany po11tvk francuski, 
prezydent Instytutu Badania Praw 
Cdowleka w Strasburgu. 

PRZEMOWIENlE E, FAURE 

t i o rz 
Mam saszczyt - 11owledzlał on 

Jako 11rezydent Miedzvnarodowu:o 
Instytutu Praw Człowieka - która to 
funkcJe ob.lałem DO nleodt.atowanvm 
rodaku, laureacie noko.1owe1 na2rodv 
Nobla, Rene Casslnle - wreczv6 oa
nu ten medal. wvbltv nrzez nasz 
Instytut na cześć meźów stanu ł wy-

N/z: Edward Gierek 1 Edgar Fau.re J1odczas uroczystoścL 
CAF - Zb. Matn•zewski - telefoto 

Polski • NRD 

obecnie DOJ1rzes udzielenie irogCiny I naszeiro szacunku I symoatll. W ea
w Warszawie ut konferencJI Arma n- leJ sweJ hlstc>ril, Polska . wvlania sle 
da Hantmerli.. .lako symbol oodstawoweiro nrawa 

Ten hołd Jest równocześnie aklero- człowieka, nrawa do Istnienia l do 
wany pod ad:resem 01oliowoścl uana, :Dalszy ciąg na •Ir . 2) 

I 
N/st DOwltante 

Zakończenie międzynarodowej kon~erencji 
l!:dwarda Babiucha I 
Willi Stonha na mo
tcie ttranlemvm w 
Zgorzelcu •• 

CAF - Adam 
HawaleJ - telefoto 

na rz 
w sobO!.ę. 5 bm., ódbflJ' 1tę W-Zroraleu centralne "11roczyńricł r okuji IO roe'lllłe7 podpi· 

sania układu 1111..U:r Pola~ a NRD o WYtycteniu ustalonej I istniejącej pol1ko·DlemleckicJ 

granicy pa6'twowej na Odne l Nysie Łużyckiej. Układ, kt6ry stal się punktem zwrołnym w dzie

jach stosunklrw polsko-niemieckich, a takte Istotnym czynnikiem 1tablllzacjl na naszym kon

tynencie, podpisany został w tym mieście 6 lipca 1950 r. W SO-leciu, Jakle mfJa o4 czuu za· 

warcia układu, Odra t Nysa Łutycka stały się symbolem pokoju l pr~Jaźni mtędzy oby,dwo

ma· państwamL 

6 bm. w WarszaWiie zakończyła 
4 iow obr.ad y ; 0 r< ~ynarodowa 

konferencja na rzecz pokoju i 
praw człowieka. Zgromadziła ona 
działaczy politycznych I społecz

nych. naukowców przedsta wiciell 
różnych środowisk z 32 krajów 
Konferencję zorganizowały funda
cja Armainda Hammera na rzecz 
Międzynarodowego Instytutu Praw 
Człowi eka w Strasburgu oraz In
st.vtutu Państwa i prawa PAN. 

szawy - miasta. które jak tad
ne inne l'lliuto Europy de>znało 
skutków współcze!łnej wojny i 
gwałcenia praiw człowieka, ze eto
Iiey narodu. który był na krawę
dzi biologicznego unicestwienia -
apel d() wszvstkńich męiez.yz.n I ko
biet na świecie - ~lębokie wyz,na
nie wiary w pokój trwały, spra
wiedliwy i powszechny oraz po
szanowanie podstawowych praw 
człowieka. 

w godzinach porannych na mo-1 wśród nich przedstawicle~e .załóg 
jcie r;a Nysie Łużyckiej łączących zakła~ów pra.c~, członkowie o~g~
Zgorzelec z sąsiednim, leżącym !1a nlzacJ! ml?dz1ezowyc~ w stroJa .. b 
terytorium NRD, miastem Goerlitz orgam~acyJnych. W ich rękach -
- zgromadzili się mieszkańcy. Są chorągiewki o barwach narodo-

wych Polski 1 NRD, kwiaty. Są 
członkowie miejscowych władz, ge · 
nerałowie WP. Most - odświętnie 
udekorowany !lagami w barw:icb 
obu krajów oraz czerwonymi sztan-
darami. 

Przybywa delegacja partyjno
rządowa P:RL na czele z człon
kiem Biura Politycznego KC PZPR, 
prezesem Rady Ministrów 
Edwardem Babiuchem. W skład de-
legacji wchodzą: zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, wi
cepremier Kazimien Barełkowski:: 

Końcowemu oosiedzeniu konfe· 
rencji przewodniczył minister 
spraw zagranicznvch Austrii. wice
prezydent Instytutu Praw Człowi e· 
ka w Strasburgu Willibald 
Paihr. 

Reprezentujemy różne ideologie, 
wierzenia. poglądy. kultury oraz 
systemy polityczne. gosp<>darcze i 
społeczne - glooi dokument - je
steśmy jednak zgodnii, że najwyż
szy czas, aby różnice dzielące na
rody nie stanowiły więcej prze
szkody we wspólnym myśleniu o 
losach naszej ziemi. Wymiana depesz 

między przywódcami 
Polski i NRD 

1 sekretarz KC PZPR - .Jeny WaS&• 
czuk, członek KC, 1 sekretarz KW 
PZPR w Jeleniej Górze - Słani· 
sław Ciosek, zastępca członka KC 
PZPR, przewodniczący RG FSZMP 
- Andrzej Koltek, wiceminister 

Na zokończenie obrad przyjęto 
tekst dokumentu pierwszego. 
jaki uchwalony zootal na dotych
czasowych konferencjach fu.ndacji 
Uczestnicy sootkania k i e.rują w 
nim apel do wszyi;tkich ludzi na 
świecie, wyra!l:ają swe głębok:.ie 

wvznainle wiary w pokój trwały, 
sprawiedliwy i powszechny oraz 
l>OSZai!IOWanie praw człowieka. 

DOKUMENT KONCOWY 

Uczestnicy TII 
ma.uda Hammera 

konterencji Ar
kierują z Wair-

Prawa człowieka I pokój sta110-
wi11 dzisia i wspólne aspiracje ca
łej ludzkości. Trwały PQkój, spra
wiedliwy, pełny i powszechny jest 
celem realistycznym I możliwym 
do osiągnięcia, który może być 

zrealizowany w6wezas. gdy pań
stwa. narody l ugrupowania spo
łeczne są zdecydowa.ne :tha;rmon.i
zować sw<>Qe Interesy w atosunkach 

z okazji 30 r~nky podpisania Układu Zgoneleckieio. I se• 
kretarz KC PZPR Edward Gierek. przewodniczący Rady Pań
stwa Henrvk Jabłoński! I prezes Rady Ministrów Edwai:d ~a: 
biuch. skierowali do sekretarza generalnego KC Niem1~k1eJ 
Socjalistycznei Partił Jedności. przewodniczącego Ra.dv ~a?Stwa 
NRD Ericha Honeckera I przewodniczącego Rady Ministrów 
NRD Willi StoPha depeszę, w kt6rej - w Imieniu KC PZ:PR. 
Rady Państwa l nądu PRL. w Imieniu na~odu polskiego 
przeslal! KC NSPJ. Radzie Państwa. Radzie MinistróV: i na
rodowi NRD serdeczne l>O'Ldrowieme t najlepsze żvezema. 

Matemy dziś z całą sartysfakcl11 - czytamy m. in. w de~zy 
- stwierdzić. te Układ Zgorzelec'ki dobrze słuiy l'O'ZWoJowi 
przyjaźni l wszechstronnej wspól"pracy między naszymi )'.lar· 
tiami. pań~twamJ l narodami. ~ !)l'zyczynla się do konsekwen
tnej realizacji zadań budownictwa socjalD.styanego w obu na
szych kra lach. 

Z te.i ~ej okazji depeszę z serdecznymi tyczeniami I ln1!
ter~kim · pozdrowiendaml Erich Honecker 1 Wi1li Stoph pr~es~ll 
do Edwarda Gierka, Henryka Ja.błońskiego i Edwarda Babwcha. 

Otwarcie konferencji 
państw arabskich w Animanie 

W stolicy Jordanii, Ammanie, roz
poczęła się 6 bm., otwarta przez 
króla Husajna, konferencja mi· 
nistrów spraw zagranicznych I go
spodarczych pailstw arabskich, ma
jąca przygotować pnewldziane na 
listopad spotkanie „na szczycie" 
przywódców Ligi Arabskiej . Zakrei. 
tej konferencji, w której nie bie
rze udziału Egipt, jako państwo 
wykluczone z Ligi, obejmuje ca• 
ły waC'hlarz zagadnień gospodar
czych i polityC'znych. Na jednym 
z czolowv 'h miejsc znajdują się m. 
in. prohlpm v clotyczące uzgodnionej 
poli tvk i n1 ftowej traktowanej jako 
częśr ~k ł;idowa międzynarodowych 

odniesi eń I aspiracji świata arab
skiego, zwłaszcza zaś narodu pa· 
lestyńskiego 

Wśród licznych problemów, jakie 
omówi konferencja, jest ustalerue 
zasad współpracy gospodarczei 
państw zasobnych w ropę naftową 

z tymi krajami, które znajdują 

się w bezpośredniej konfrontacji z 
Izraelem, a zasobami takimi nie 
dysponują. Przeważa przekonanie, 
ie kraje te, a więc Syria. Jordania, 
Liban oraz OWP powinny być ob
jęte rozszerzoną i bardziej sku
teczną pomocą. 

Ministrowie spraw zagranicznych 
określą stanowisko wobec najważ
niejszych wydarzeń w regionie. 
Chodzi tu przede wszystkim o dal· 
sze przeciwstawianie się separaty
stycznym ukł\ldom z Camp David. 

spraw zagranlcznych Marian 
Dmochowski. 

Na czele delegacji partyjno-rzą
dowej NRD stoi członek Biura P.:>
litycznego KC NSPJ, przewodni
czącj" Rady Ministrów Willi Stoph. 
W skład delegacji wchodzą: zastęp
ca członka Biura Politycznego KC 
NSPJ, przewodniczący Centralnej 
Rady FDJ - Egon KTenz, zastęp
ca przewodniczącego Rady Mini
strów NRD Gerhard Weiss, I za
stępca minlstra spraw zagranicz-

(Dalszy ciąg us str. 2) 

Carter 
o propozycjach 
radzieckich 
Prerzyden.~ USA, Jimmy Carte1 

w rozmowie z di;i~nnikarzami \\ 
Plams (stan Georgia). określił o.śta
tnie propozvcie radzie~kie dot .vczą
ce bronj rakietowo-jądrowej śred

Wizyta Jana Pawia li 
• • a 11 

Spotkanie z 70-tysięczoą rzeiuą narodowości z Europy I Azji, ty
Polonii brazylijskiej na stadionie jących w tej części Brazylii. Wśród 
w Kurytybie w sobotę (6 bm.) wie- osobistości witających papieża 

ezorem, a następnego dnia rano był konsul generaln7 PRL w Ku
nabożeństwo celebrowane przez pa- rytyble, Jan Maj. 
pieża Jana Pawła II dla przedsta· W homilll wygłoszon~ w nie
wicieli wielu grup etnicznych za- dziel~ dla imigrantów z wielu kra
m1eszkujących stan Parana - to jów papież złożył hołd ich praeo
jedno z najważniejszych wydarzeń · witości l wkładowi przybyszów z 
w podróży papieża po Brazylii. Polski I innych stron świata w 
W spotkaniu z Polonią uczestniczy- rozwój Brazylii. W południe 6 bm. 
li reprezentani;i miejscowych włarlz papież, serdecznie zegnany przez 
z gubernatorem stanu Paraaa, ludność Kurytyby, udał slę do Sal
Neyem Bragą, a także delegacje vadoru, stolicy stanu Bahia. 

24godziny 
niego zasięgu w Europie jako. „za- WASZYNGTON. Zgodnie z decyzJą I chodzi dzień nlepodległoścl. w ca• 
sługujące na rozpatrzenie". O- administracji waszyngtońskiej Pen- łym kraJu odbyły się wielkie mani· 
świadczył on, że Stany Zjednoczo- tagon podjął w tych dniach natycb· festacje, wiece I Imprezy sportowe. 
ne będą gotowe rozpocząć rokowa· m!astowe dostawy broni dla Tajlan- BUENOS AIRES. Jak stwierd-z!J Je· 
nia na ten temat, ieśli uda się dll. den z ekspertów argentyńskich, Adol-
opracować porządek dzienny, któ- l'EHERAN. Prezydent Iranu, B&nJ to Silenzi de Sta.gnl, w poludniow-aj 
ry byłby do przyjęcia. Sadr, pnemawlaJąc do tołnieny sto· części Argentyny znajdują się 

Ja:k informuje agencja UPI. Car- lecznego garnizonu oświadczy!, te olbrzymie złota ropy naftowej, kt6re 
ter o.świadczył r6wnież. ie jeżeli w ciągu najbllhzych dnJ opracowa- motna by porównać ze złohmi bldSko-

lis•· rod•·i·ów b•oni. Jakie ... rona ny będz.le projekt ogólnej reorganlza· wschodnimi. Zda.n.I.em eksperta wyd.o.... - •' „. ej! irańskich s!J zbrojnych. bycie mogłoby wYDOStć 1.500 m sześć . 
radziecka chce włączyć do porząd· TOKIO. w czasie spotkania azefa ropy dzlennJe. 
ku dziennego rokowań rozbrojenio- japońskiego urzędu obrony Enjl KU· . 
wycb. będzie „sprawiedliwa i zró- boty z przebywaJącym w Tokio sze- BONN. Prezydenł FrancJI. Valery 

" Ó S z· fem sztabu armil USA E. Meyerem Glsca~d d'Estalng, przybywa w po• 
wnowarona w wczas tany ie- osiągnięto porozumienie w sprawie nledz1ałek (7 bm,) _do Bonn ze swą 
dnoczone poważnie rozważą kwe- przeprowadzenia wspólnych mane· pierwszą wizytą panstwową w Repu-
stie rozpoc'Zęcia rokowań. Preł.Y- wrów sił lądowych USA 1 Japonll. bllce Federalnej Niemiec 
dent USA uważa. że propozycje «.AIR. Rozpoczęły się ćwlczenJa HANOI. 5 bm. ponad 1110 clęMd~h 
radzieckie są szczere. Zastrzegł się wojskowe oddziałów s polowej armil dział artyleryjskich przez około pól 
Jednak. że nie może Jeszcze po- Egiptu stacjonującej w strefie Ka· godziny prowad2Uo z terytorium Chin 
wiedzieć. czy bl)d4 one do przyję-1 nału Sueskiego. ostrzał przygranlc-znego rejO!llu Phac 
ci.a dla USA. ALGIER. I bm. naród Algierii ob· Bo w prow<mcji Cao Bang. 

sprawiedliwych. pokojowych. opar
tych na równości i wolności. 

(Dalszy ciąg n.a ~t.r. 2) 

W 189 dniu roku słońce wze· 
szło o godz. 4.24, zajdzie zaś o 
godz. 20.57. 

Cyryl, Metody 

w clnlu dzisiejszym dla IJodzJ 
przewiduje następującą pogodę: 

zachmurzenie na ogól umiarltO• 
wa.ne, w godzinach popołud
niowych możliwość przelotnego 
opadu. Temperatura maksy
malna w dzień ZO st. 'Wiatr sla
by zachodni. 

Ol.śnienie o godzinie 19 wy
nosiło 990,Z hPa C'l!Yli 742,8 mm. 

~zn" e 

1870 - Ur. W. Matuszewski, 
działacz ruchu robotniczego 

1945 - USA, W. Brytania l 
ChJny uznały Tymczasowy 
Rząd Jedności Narodowej 

1952 - Pierwsza sesja Zgro· 
madzenia Ogólnego PAN. 

N'ierH kobieta ma tyle P.o-
czuci a wstydu, że czerwieni su:, 
gdy nie pnyłapie Jej się na 
grzechu. 

Ułm"echnl) s 

co l?.O!HĘ? MC ! r17zę 
~Pf!.ltWOl!>lfN!p 



Gierka ' Układ zgorzelecki czynnikiem stabilizacji w Europie Odznaczenie Edwarda 
~I.a • *· Ił PnyJmuJe wau medal w potzu• 

Przemówienie E. Babiucha· Przemów1·en1·e W Stopha :r:!:.~. -:~~::)'~rr::•a.!ll .::n-t ~*i:li:„:::h~~7zr~~~~~:r:~~=; 
• swych oje6w, kt6ra aula 81a w IPO• wych. za pokóJ. za utrwalanie pro-
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E 
diwa.rd Ba0biuch pOdkrdLił, te ora111 powszechne praw.no-m1ęd:Zyna•ro
wkład w Zgorzelcu o wytycze- dowe uzna1nte NRD. 
n4u ustalo nej i Istniejącej gra- Oczywiście, Jesteśmy Aw1adoml 
nky państwowej na Odrze I powledzlal E. Babiuch - że we współ-

Nysie Lużydklej był aktem wielk iej ctesnym pOdzielonym świ ec1e są po
don.t.osłośct politycznej Oznaczał hi- ważne sUy, które chcą zahamować 
storyezny zwrot W ty!>lącletn!Ch d"Z~· rroces odpręrenla, WyWolać napięcia 
jach polsko-nlemleckieg ~ sąsledetwa, konflikty. Nasze społeczeństwa ty. 
kładł fUl!l.damenty pod nowy typ sto- jące w samym sercu Europy dobrze 
li>Unków przyjatnl I współpracy m ię- zn.a.ją wa rtość i cenę pdk.oju, u.cey.n.t
dzy Polską Ludową i pierwszym w my wszystko, co w na~j mocy, aby 
dziejach państwem n iemieckich ro- uchTon·ić siebie i ludz:kość od n01We-
botników l chłopów. go katakllzllllU. 
Dre>gę d-0 tego przełomu o dz.lejo- Nlezmlenny ku.rs na•szej polityki 

w ym wymiarze i ogóJ!noeuropejskim za.gran icznej potwie<rdzil ponownie 
znaczeniu ute>rowało 21Wyclęstwo Vlll Zjazd PZPR, w-zywają·c wszy. 
Związku Radzleciklego l pańsvw st:\tle na.r-0dy I sUy postę!l'll do wzmo· 
sprzymierzonych ~ hlUerowslkim tenta dzlalań na rzecz pelkoju. ce
taszyzmem. lowi temu sluty ta.Jeże propozyicja 

WLelki przełom w stoS\llnkach pol- zwołan.ta w Warszawie konferen:cjl w 
Sko-niemieok.lch mia~ równi.et swo- sprawie odpri:tenla mlllta.rnego 1 
je tródło w rewolucyj.nych pruobra- rozbre>jen1a w Europie. 
żenlach po obU stronach Odry l NY· Niedawn.a na.rada Doradczego Ko-
sy Lużyckiej. mitetu Politycznego państw - stron 

Z 
aiwarty w Zgor.zeku utk.ład o 
grainicy pokoju na Odrze t 
Nysie - oświadczył Willi Stoph 
- był jednym z plet1wszych 

u.kła.dów międzynarodowych podpl· 
a .nych przez młodą jeszcze wówozas 
NRD. Po raz _pierwsi:iy państwo nie· 
mleckle wyciągnęło właściwe wni-0-
sk.1 z h1stordi, U7lnając swą ~ra.nicę 
z Po1Ską jako grainicę pdkoju. 

P.rzewodnl.cząi:y Rady Mmllst.rów 
stwier<WU, lt knd jego uważa wz.na,. 
nie l przestrzega.nie niena.rusza.J.llloścl 
terytorialnego sta.tus qłio pC>WStałego 
w wyniku Il wojny światowej. w 
tym talkże gra.nicy na Odirze I Nysie 
oraz granicy m!ędzy NRD l RiP'N, 
za nieodrz<>wny warunek pokoju 1 
bezpieczeństwa. 

Mówtąc, ił w :M'N - w O!lła!WJm 
cuele znÓW gł~niej - wyswwa.ne są 
publil.c:me t.ądanda od.weotOIWe, W. 
Stoph ośw1a4c:tyl, u wuelkle dąte· 
nia do za.klwestionowanla na.szych 
gran!.c będą równie! w przyszłości 
skaza.ne na niepowodzenie. oraz pod· 
k<reśll! zna.ozenie ścWeJ bojowej 
wspólnoty państw socjallstycoZnych 
złąc-zcmych so}us:z:nioczym Układem 
wa.~uwsk!m. 

Układ Zgorzelecki stał s lę istotnym Układu warszawSkiego pn:yjęła kon· 
czynnikiem stab!llzacji w Europie. stru.ktyW!ny pro~ram konlc,retnych 
Wyrażał zasady OJlenaruszaJnoścl gra· d.Zlałań na rzecz odprężenia w sy· 
n ic i terytorial·nej integrałnoścl tuacjł międzyna.rOdowej, zwłaszcza M 
państw, a więc te same zasady, któ· kon.ty.nencie eur<>pej<skim. Polska, pe>
r e legły u pocista•W mecha.ijtzmów li>u· d<>bnle jak Inne kra.je wspólnoty so• 
dowania bezpieczeństwa i wspólpra· cjaLlstycznej, jest i b!l'dzle nadal 
cy w Europie l znadazly wy.raz " kpnsekwentnym rzecznlk1em pokojo
Akcle Końcowym konferencji hel- wego wspóUstnlenia I współpracy 
!lińskiej. państw o różnych ustrojach. Mówca nawiązał do obecnej za.. 
Podsta.wą przyjatni 1 wspótpracy w obecnej zł<>żonej sytuacji mit:· ostrzoo.ej aytuacii mlędltY1I1arod'OWe' 1 

rolędzy Polską I NRD jest ideowa dzyna.rOdowej przywill?Af1emY 11ZCZe· stwlerd~ł. te dirog41 do k-0nty.nuacj<I 
jedność I bra<terSkie współd~!ała.nle gólnie wiellką wagę do ubrzymamta odprężenia wskazuje nled·awrua de5c.lia· 
PZPR I NSPJ. dla.logu m1ęd'Zy Wschodem a Zacho- racja państw ozl-onkow&klch Ulltładu 

W naszych stosunkach doni-Ołlła ro- dem. wa.rnaiwsklego. Obecn~ kluczowym 
la przypada wspótpracy gospoda'1'czej E. Babil.llCh llW!r'6eil 1!4 do l<!cmle zagadnieniem jest uzupebnlecie 1 
1 na.llkowo-tecl:mi=ej, W tym W ra· zg·romadzonej młodziety z obu kra· wzmocn!enle ~rętenla poUtyczne
mach RWPG, coraz lepiej rozwijanej jów. Bądźcie - powiedział - gorą· g0 - ml.Lita.mym, reaMzacja etektyW· 
z pożytkiem dla społeczeństw obu cym.i rzeczndkaml tych nowych sto- nych przedsięwzięć na necz ograini· 
krajów. z zadowoleOJiem oclinotowu- sunkóiw, jak.te powstały między PRL czenia :ribrojeń 1 rozbrojenia w wa.
jemy systematyczny postęp w pro· 1 NRD, ja.kle pa.nują w całej socJa· runkach rbwnego bezpieczeństwa dla 
cesle wzajemnego p00na.wa10ia Stil i Jistyc1J11ej wspótnocte. wszystiklch stron. W dalszym clągu 
zbliżenia obu naszych socj.a.l.!Styez· w zakończtmiu premier pOdikrełUł, wystąpienia zawa•rte są :tądania unie-
nych spe>łecz,eństw. :te w ciągu 30 lat, jalkie minęły od ważnienia zgubnych decY'!ji NATO w 

dot~· swołanl.a ~j k~ 
cjl w Wa.r.awia odbiła 114 w twt.. 
cle pozytyWnym eM«n. 

I'7JeWQ(jllkz~y Rad1 Mlm.1Ar6tw 

P NRD zaa~centował .;naareriJAI 
Uk!adl\I Zgorzeledd.ego w 
aapekc.le ł!ębok!le&i!> przełcmu 

w r>tostmka.ch na.rodów obU nac~h 
kra.jów. Przypomnia't prir;~aść wro• 
gości 1 nlenawiśct, jdl.ie atworsył 
międey n!.ml nlem!Leclc.1 ~:1al4.z:m; 
mówił o n.l&2l!Illerzo~ ctęrptenl.ach, 
jakle zadał n.a•rodowi polJ!ilkiemu fa· 
SZY'Zffi hitler~. Pod®reśW i14stofY· 
czne ziwyclęstwo ZSR.R n.a.d llltileryrz. 
mem, W!lkazując na !atołlny wkład, 
jaikl do tego zW)"Cięatwa wmtOllłi Liii· 
dowe w.p 1 pol5k4 ruch Qporu.. 

I>ztj - ~ył mćrwca - nace 
stotlllllkł - wnY9Ukldl d&ledDnaic:h 
cechu·i- dUiCh 10C11:li.tycanego ~nitet
nacjon.alimw. Układ o przyjat.nl 
współpracy i pomocy wujemineJ 
podpl.llainy pr%4ld trzema la.~y przez 
Ericha Hone<iltera l 'Ediwt.rd.a Gie~ 
jest wyrazem wylSok!ege> pozlomil, ja· 
ki osiągnięto w lłtoau.nlt&eh mlęd<&y 
PRL I NRD. Przewodrli~l!CY Rady 
MlnLSltirów stwierdził, że ici~e. .pełne 
za.ufan.!.a wapótdzialarue NSPJ' 1 
PZPR oru nierozerwalny sojlJISZ se 
Zwią'1.lk!ern Radzieckim i &Mym.I pal'l
stwami wap6Lnoty eocjaa.ty~ej by
ły I 1ą nlewy.ezerpainymi żródłamt lll· 
ły w ksrit~ainiu MGS'~h prl!Wldal• 
wte bra.tenlkl:ch &totllJn,k~. 

w. Mopll llCM.rakter,_ał ~ 
n4e podejmowana d1l!ś w NRD w 
zwtą'7Jku 1 aa.powiedZ!anYll!l rwola· 
n iem X Zja.zdu NSPJ inicjat)'IWY ma
jące na celu zabe2!płeczenłe dot~
cza.sowych zdobyczy tego kra,ju e>ru 
dałme stopniowe pod.noszenie ma·te
rla.!Jnego i kul<tuir.a4Jnego po:riiomu t.y
cla. 

Pnes włele cldklelt in6b, liod8ta- Obecność panów w warszawie 1 Joh 
w1 owe prawo ezłowtella - Polaka. by- udział - Jako w1póloraani•·•toróJ_ 
o mu wydzterane, ltatutowa 18toła ~ - w 

tel'O prawa byla za~mlona 1 obalo· w lllłed.aynarodoweJ konterendl 
na. l>zH na naJW)'łszYm stanowisku Ila rzeoa pokoJu l praw cslowlek&;. 
aapewnla 11an 11n:et..ante łe*o .an•- •&anowi dobitne potwierdzenie, te 
wlon ~ .,.. ~ •wlałła umY11łY sotowe •a 1 Debla 11•0 prawa. prawa 11Ó4ita-we• oclpowledzlalnołcla OdDOwledJ:4e6 na 
go, w.>bee .kt6ren ładne lnae nie wyawaJlle na1zych Jakte trudnyo(a 
mote był 11watane aa wYłaH - n&• ezu6w. Umacnia to w nas Drze.
w~ 11rawo do łYela. DORtewae oJtzY• łwl&dtae-Rla. te :anatduJemv ile ~ 
ima ~lus11c:te AWl:le I es"to WY• 1łu1zneJ drodze, te 11Jednoc1011e wJt• 
m\'Pła otlary .• aametto bel~. Pań, 1Ukl ludzi dobrej woli na całviił 
nanezonr. KOr*linl J~kcJaml hlt&orll, •wiecie. moira u.pewnie awyclutwo 
nf9rmowany 11~zes dołwladezente - 1prawla pokoJu. 
wykazuJe W'YJatkowe Z!lllety, ll>Oda· Wru 1 naazymt 10.łg.wn.!hmf 
da.l•e na otac,a.taey nas -D6łcse1ny Związkiem Radzieckim 1 fnnyDlf j 
łwłat. w b6rym naJwtekne -te• t mt J I 
~„ nle satemalY •a1wlelt•en nie• • wa aoe al stycznymi - daży6 • 
bezpleezelis. twa,• -•a -te. ...... .._ A• dsłem:r do odasniecła 110,ee116w • 
d Dl ,_ ~ - ... drodsa rosnoJenia, amocnie 

• e WYDlftlfa nie łvlko lłlY dach& odpręł•llla l rozwo.ta w1p6łpra 
; Jełll nie 1kłonnołct 41! l>ollater· Polaka al• sawiedsla ocseklw""" 

wa - aS. r6wnlet rileMwodneJ ł udalat. Jalde :awlaZ&De „ N .i-; 
ezuJ~el I ,,_wałd •ateidl •a• thema lde11,, odswtertJ•łlJ-. w ~ 
drołet. dala u saałutd w krzewłeah vo$ 

Dllłł 90 ,_ . tneet -awtaJtW •· koJ11 I praw człowieka. -
,i:aplenla, ..iwta- • d!ir'llńll&ti4'mt W :rosm.owach 1 uczeltlllkami ...,. 
Praw. tllJo:t'feJca t .lioltó.Jn. fl:,!'!':}:'!11 ny1t.o4ct. I aekretara KC PZPR IDtf: 
I l>ri~w ezłowteka •. Wl~niy o · ' ele re110wał •le przebłeslem obrad ~ 
..- bo .lakte rńo«llb:vłin.v o łY1li "-*· 1zaw1kleJ konterencJt nt. pra
P.0mnłe~ w tYm mhiJscu. - te Prawo łycla w POkoJu I innych 11raw oa 
~o . 1>01foJ11 nłe •na\14u.te WY.riJttt wieka. mówU o połskleh lnltJałY~ 
~ dow;oJnYtn l>OlloJu; ale wlafft!e wach, Podejmowanych dla umocnłe.,. 
w .11oko.Ju Dtliwa - eo obe(fm.11.łe, Jak nla pokoJu I od11reżenla mied~ 
Jut 1>odkrdllłem, 1>0k6J Jnawa, 1>ra- rodowego, o 11łebokieJ woace, Ja. 
wo narodu, prawo eslowłeka do tot- budaa w na11:ym kraJu wazelkle 
aamotet narodowe:J• nie Z&110ftllna,tac kl zwlek•zania de napietla w 
o wielkich •~obodach 11ułlllcnyeh, eta. rozkręcania apłrall zbroJeill. 
Prawach ~b:rwalelsktch 1 110llt:vem:vełl, W uroczwtośel uczennłczy!l m. · 
IPC!łeetmyCh. «O•Dodar°"ell I kaltU• manz&łek Sejmu, prezes NK Zst., 8i 
ralnyclt, d:IN «IOHOBVeb I eJłrolllo- nllław Gucwa; zastei>ća Dr& 
nych l'trzez Pawneehna De"larade ~e.M :Ra.dy Państwa. ll!rWW 
Praw Człowieka, czac:v CK SD, 'radeuaz W. MIYńtaa 

Premier wskazał na5t~pnie, te rolę podptsa.nla p!kładu Zgoneleckde«o, sprawie rakiet w Europie, ra.tytlika· 
decydującą w kS?ltałtowan}u stosu.n· w rotosuinkach między Polską Ludo cjd ukła.diu SALT Il, Jalk rown1et Pod4Clrea.&~ąc w zakoflc&cmlru, te l!Dl'•· 
ków przyjaiml l wsp6Łpracy, Jakie łą· wą 8 NRD wykształciły llę 1 n~: zwołania konferenc!i w •prawie od· nica na Odrze 1 Ny•le po ~atersku 
czą Pe>!Skę I NRD, ~rywają zapo- brały trwałego cha.rakt>ero talde wa.r· prętenl.a militarnego l rozbroje<nia w łączy nuze narody, W. Stoph ty
czątkowane w tatach sledem<l!Lieslą· te>ścl laik dobrosą5ied1!bwC>, pa<ttn1<r· Europie. Wyira.:rilł przy tym satystak~ czyt narod'OWI polJS!tlemu wieLu dał· 
tych syatema.tyc?Jile robC>CZe spotka• stwe>, &<>jusz 1 przyjatń. cję, te propozycja Edwa.rda Glerlka szych swkces6w. 

Sprawa 1>0k0Ju Je.e dla 11&na ha• Miedzyna.1:eck"Wa konferencje repr 
na. Sama aytuacJa POltkieKO DailSłwa. zentowali: Raymond Axełroud (Fr 
Jego historyczna aura. miara JeKO cja) ...., lka.rbnik Miectzynarod 
potęgi, nadaJa panu azczeitólny auto• Instytutu Praw Człowieka; Adam Łct 
rytet w tej dZledzlnłe I wykorzyatu· patka - dyrektio.r InStytutu Państvit 
Je ll'O pan a zapałem. Całkiem nie• 1 ~awa PAN; Sean Mae Btide (lrlal)l> 
dllWno dał pan teito przykład: naJ• dla) - laureait Poko.Jowej Naltl'~ 
pierw popnez awoJe oświadczenia. Nabla . 1 Len1noWllkie.1 Nagroou· 
nawołujące do dialo11u. nasteDnie p0. pokoju: Jteba M'Baye (Sene.-1) 
przez zorll'.antzowanle •POtkania przewodniczący Sadu NaJw 
z dwoma azetamt państw, :11 których w Daka•rze, czilonek Komisji Praw 
Jeden - pozwole sobie to urzypom· Czlowi-eka ONZ; Joaquin Ruls-Jł.m!f 
nieć. choclat nie mówle w Imieniu nes - członek hlftpańskleJCO S'49 
wła1nell'.o kraju - .fest pre:i:ydent~ Korurtytucyjnego; Diego Uribe Var; 
Francji, s która Polska utrzymuje I'•• - m.1n1ster 111>raiw •Jtta~ 
tak dawne I tak żywotne tradycje Kolumbii. n ia - EdwMda Glernta 1 Ericha Ho· ---------------------------------

neokera. 
olska 1 NRD, działając w O· 

P par ctu o jedność: i nlerozer· 
walny braterski sojusz z 
ZSRR i i0JI1yml bratnim! kra-

jami se>c jalistycznymi. wniC>SIY 
0 grorony Wkład w d·zieło budowarua 
pokojowej sta.bili2acJi w Etlll'opie. 
Doniosłe znaczenie dla tel spra·WY 
miało ootateczne uz<tlante realiów po
li tyC"Lno-terytoriaiLnych w EWrop1e 

30-Iecie układu zgorzeleckiego 
prsyJaznJ" te chciałbym sle tu uciec Edwa.rd Gierek ~ -'*· 
do Jezyka Rzymian I utyć słowa ny mu medal za .zatlłUJ6l w krzewie. 
„unanJmitaa" - Jedność duchowa. :nlu pokoju 1 1>raw czrowleJca se~ 
Któt mól[łby być zaskoczony, te te• W1 PRL, Jako n.aJWYtne.1 repreea• 
go rodzaju wysiłki nie 11rzynosza tacjl Ml!'C.ciu oolskleJtO. 
chwilowo rozwiązania kryzysów? Po· 
nlewa:t to spośród 11ańsklch współ· 
obywateli Koścl61 katolicki wybrał 
swego PaDleża Jana Pa.wla n, po• 
zwolę aoble zacytować tu maksymo 
Jednego z Jei:o poprzedników, Alek• 
sandra III: .,Nle ten uzyskuje re• 
kompensate, kto wkracza na droll'e 
odwagi. ale ten. kto ·na teJ drodze 
wytrwa". Nle wątpimy w pańllka 
wytrwałość l prall'.nałbym, aby zna• 
lazł Pan dalsza zachętę w POtwłer• 
dzeniu naszej. Poprzez nasze $krom· 
ne prace, staramy się działać na 
rzecz pokoju, prawa do pokoJu, do 
którego dołożyliśmy, .lako dopełnie· 
nie, prawo do rozbrojenia I w teJ 
sprawie 1formuluJemv dokładne 11ro• 
pozycje. Takie wysiłki mo11:a wyda· 
wać aie zawodne w oczach 5Ce11tY• 
ków, a wobec 011:romu 11roblemów 
I wad przeklei\stwa, z którym wal· 
ezymy, mo:tna by wykrzyknaf! ło 
Jest za trudne. Ale wówczaa usłYIZf· 
my etos, kt6ry nam ód'OOwle, Jale 
bohaterka sztuki „ZakladnlC:zka": 
„ Ws;i:ystko .test łatwe, móJ Bote, 
oprócz op0ru wobec Twej wolt". 

ILOSOW~ 
33; 

36, 

(Dokończenie ze str. 1) 
nych - Herbert Królikowski, I se
kretarz Komitetu Okręgowego NSPJ 
w Dreźnie - Hani Modrow i I za· 
stępca przewodniczącego Okręgu 
Drezno - Helnz Bernhard. 
Zbliża się godz. 10. Członkowie 

delegacji NRD z Willi Stophem 
przechodzą przez granicę przebie
gającą środkiem mostu. 
Rozlegają aię gorące owacje. 

11 - 15 - 19 - 2.6 - 32 -
tt LOSOWANIE 

2-24-27-32-33-
dod. do 5, 4 i 3 traf • ....,. li)? „ 

PM:ydz.iał na „FIATA 12.&p 

Edward Babiuch wymienia serdecz· 
ny uąc.isk dtoifi .z Willl Stophem; 
wita się z pozostałymi członkami 
delegacji partyjno-rządowej NRO. 

- Bezpośrednie pozdrowil!n!a, serdecz-
ne rozmowy. Goście z NRD obda

- rowani zostają kwlatami. 6?Z94ó. ". ,,SYRENĘ 105" 
P0rzyddał ·-

151404. 

z ll'łeboklm tatem zawiadamia· 
my, te dnia 2 lipca 1980 r. zmarł 
po ctet.kich eieruienlach ouatrzo
ny św. sakramentami nasz uaJ· 
u'kochańszv Mat I otclec 

St P. 

STANiSŁAW 
PSTRĄGOWSKI 

radca l>rawnY 
odszedł od nas Człowiek o nl\J-

szlachetnleJszym sercu zawsze 
czuły na l>Otrzeby tnnvch. 
Nabożeństwo żałobne odbedzle 

sie dnia 7 bm. o godz. 14•30 w 
kaplicv na Starym cmentarzu ka· 
tollcklm 110 którym nastapl WY· 
prowadz~nie drosńch nam zwłok 
do grobu rodzinnego, o czym ~a
wladamiala l>Orrrateni W trłebokim 

żalu ZONA, SYN I RODZINA 

w dniu 2• vn. 1980 r. zmarła 

nasza najukochańsza żona. Mat· 

ka. Teściowa I Babcia 

St P. 

NATALIA MIELCZAREK 
1 domu Zimka 

Pogrzeb odbedsie 1ie dnia 7. VII 

lir. o l[odz. 13 na cmentarzu ka· 
tolickim - Zarzew 

MĄŻ, DZIECI, WNUKI 

I pozostała RODZINA 

Dnia 3 lipca 1980 r. zmarł 

Przez most graniczny przechodzi 
kilkusetosobowa grupa mie1Szkańców 
NRD. 

ZŁOZENIE WIE'NCOW 
NA CMENTARZU BOHATEROW 

Z AltMU WP 
Goście i gospodarze zajmują 

miejsca w samochodach. Trasa 
przejazdu - udekorowana flag__ami 
państwowymi Polskł i NRD - wie· 
dzie na znajdujący się w Zgorzel
cu Cmentarz Bohaterów 2 Armii 
WP. 
Członkowie 'obu delegacjl partyj

no-rządowych zblli:aia •ię do znaj
dującego sie n.a cmentairl'JU Pominłka 
Orła Polskiego. 

Komi>ania reprezent&:yjlna WP 
oddała honory wojskowe. 

Delegacja partyjno-rządowa NRD 
z Willi Stophem składa na płycie 
pomnika wi~niec opleciony szarfą 
.o barwach NRD. 

Wieniec opleciony szarfą o bar
wach narodowych Polski 1kłada 
następnie delegacja partyjno-rząde>
wa PRL z Edwardem Babiuchem. 

WPIS DO KSIJ!IGI PAML\TKOWBJ 

Obie deleaacj• partyjno·rZ!ldowa 
udaly się nasti:pnie do zgorzelec
kiego Domu Kultury. Tam właśnie 
przed 30 l!ltY podpisany został hi
storyczny układ między Polską a 
NRD o wytyczeniu ustalonej i 
istniejącej polsko-niemieckiej gra
nicy państwowej na Odrze i Ny
sie. 

Kol. 
HEN1RVK HOLAJDA 

członek Prez.ydlum Zarządu WoJewódzkleso Towan;yatwa Kultury 
Teatralne! w Łodzi. zasłute>ny działacz ruchu teatralnell'.o, byłY 
dyrektor admlnlstracy.lny Teatru Ziemi Ł6dzkłeJ. 

W Zmarłym tracimy Człowieka o wielkim sercu, prawości I szla• 
ch~tnoścl nnez cale źycie zwlązanell'.o z teatrem. Będzie nam Go 
brakowat. 

Pogrzeh odbędzie sie dnia 1 lipca br. o a:odz. lł.30 na cmentarrzu 
przy ul. Szczecińskie,!. 

Kole:l:aoce 

MGR 

ZARZĄD WO.JEWODZKI 
TOWARZYSTWA KULTURY TEATRALNEJ 

w ŁODZI 

W sali, w której 6 lipca 1950 r. 
podpisany został ten doniosły do
kument, wyłożona jest księga pa
miątkowa. Edward Babiuch i Willi 
Stoph składają sw-e podpisy pod 
jednobrzmiącym tekstem w języ
kach polskim 1 niemieckim: 

„Podpisany przed 30 laty w Zgo
rzelcu między Rzecząpospolitą Pol
ską j. Niemiecką Republiką Demo
kratyczną układ o wytyczeniu usta
lonej i istniejącej granicy państwo
wej na Odrze i Nysie Lużyckiej 
zapoczątkował bistor.,yczny zwrot w 
1000-letnich dziejach polsko-nie
mieckich. Stał sią fundamentem 
przyjaznych stosunków i wszech
stronnej współpracy między PRL 
a NRD, a zarazem ważnym czynni
kiem bezpieczeńStwa i pokoju w 
Europie, dla zachowania któreio 
oba kraje w nieroterwalnym soju
szu z ZSRR i innymi państwami 
wspólnoty socjalistycznej wnosz<\ 
swój aktywny wkład. 

30 lat, jakie minęły od chwili 
podpisania układu, w pełni po· 
twierdziły żywotność jego zało
żeń i treści. 

W dniu tej doniosłej rocznicy 
kierujemy do spe>łeczeństw Polski 
i Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej serdeczne pozdrowienia i 
życzenia dalszych osiągnięć w bu
downictwie socjalizmu, w umac
nianiu ich wzajemnych przyjażnł 
l wszechstronnej współpracy dla 
dobra obu narodów, sprawy 1ocja· 
lizmu i pokoju". . 
Członkowie delegacji Pot.ki 

NRD obejrzeli następnie ekspon.>· 
waną w sąsiedniej sali wystawę pt. 
„Dobri! sąsiedztwo". Kilkadziesiąt 
zgromadzonych tu :fotogramów o· 
brazuje bogaty dorobek przyjaini 
i wszechstronnej współpracy obu 
narodów. 

MANIFESTACJA PBZYJ'AZNl 
W ZGORZELCU 

O fódz. 11 rozpocqla lłę mani
festacja przyjaźni Polaki l NRD. 

Witani 1erdecznymi oklaskami 
zajmują miejsca w prezydium 
członkowie partyjno-rządowych de
legacji PRL i NRD. 
Rozlegają się dźwięki hymnów 

narodowych Polski i NRD. 
Zagajając manifestację Stanisław 

Ciosek podkreślił, że jest· ona wy
razem wspólnej woli obu naro
dów dalszej twórczej kontynuacji 
idei, które legły u podstaw ukła
du podpisanego przed 30 laty w 
Zgorzelcu. 

Zabiera głos Edward Babiuch, a 
nastęPnie przemówienie wygłasza 
Willi Stoph (Przemqwienia zami·esz
czamy oddzielnie). 

Oba przemówienia przyjmowane 
są wielokrotnymi oklaskami. 

Część oficjalną manifestacji koń
czy „Międzynarodówka". 

W czi:ści artystycznej wystąpił 
Państwowy Zespół Ludowy Pieśni 

l Tańca „Sląsk" 1 koncertem w 
reżyserii i choreografii El.wiry Ka
mińskiej. 
Twórćom l wykonawcom barwne

go widowiaka wręi::zono od premie
rów obu krajów kosz kwiatów: 

SPOTKANIE DELBGACn 
PRL I NRD 

Po zakończeniu manifestacji przy
jaźni premier E. Babiuch wydał 
obiad na cześć delegacji partyJ
no-rządowej NRD z Willi Staphem. 
W czasie spotkania wysłuchano 
wyst14pień obu premierów. Spotka
nie upłynęło w serdecznej i pr:cy
jaeielskiej atmosferze. 

POł~QNA~ 
NA MOSCIE GRANIOZNTM 

Po ?Oł·Udnilu obie delegacje przy
były na most graniczny w Zgo
rzelcu, gdzie przy udziale licznie 
zgromadzonej ludności miasta i 
przedstiawideli miejscowych władz. 
odbyło się serdeczne pożegnanie 
par<tyj.no-;rządowej delegacji NRD. 

• • e 

W sobotę odbywały się w pasie 
przygranicznym - po obu stronach 
Nysy Łużyckiej - liczne imprezy 
kulturalne, rozrywkowe, zabawy i 
spotkania związane z obchodami SO 
rocznicy Układu Zgorzeleckiego. 

PODZIĘKOWANIE E. GIERKA 
Dziękując za serdeczne &Iowa, akie· 

rowane pod Je11:0 adresem, E. Gierek 
powled2iał: PrzyjmuJac medal za za• 
słud w krzewieniu pokoju i praw 
człowieka, w pełni świadom Jestem 
doniosłości i symboliki tego aktu. 
Wysoko cenie takte takt. te to 
raszczytne wyróżnienie otr:&ymuie 
w obeenoścl wybitnych działaczy po• 
Utycsnych, członków kierownictwa 
Międzynarodowel[o In1trtutu Praw 
Człowieka w StrasbUrl[U, z rak zna· 
nell'.o francuskleico meta stanu, 11rzed· 
stawlciela kraju, z którym Polske lą· 
cza stosunki 1>rZY.lazneJ wSDóh1racy. 

• • • 
Tel(o 9alJleCIP dnta I 1eloNtair1 ! 

PZPR, Edward GJ.erek, l)l'SYf 
Armanda Hammera - zn&·ne«o pr 
myslowca amerY!kańSkieito I Przeką„ 
zał mu l>Odziekow.anie za wieLlrt 
wkład, wniesiony w ~icanJ.zowani. 
odbyWają~j llie w WaTazaiWle llll„ 
dzyna'l'Odowe.J konferencji na zwom 
pokoju t Praw czlowlek.a. 

Edward Gierek przyjał r6wnSc!ł 
wybitnego męta stanu, znane1&1> pO
l!tyka trancusklegc1. Edgara Faure -
prezydenta Miedzvnarodowe.oto Il15t"• 
tut u Praw Człowieka w Strasbur«.f.J• 

Kronika 
• llpea - pl'** 

e Goda, "41. ~ 1ll. .SICIW!Oa.j ~ 
rowca „Nysy" LDD 8"1 B, R~a.rd 
F „ jadąc nd.eo.str obUe :rijechal na. !.e'
wą stronę je2ldni i ude-rzył w lhlp 
traikcfi MPK. Pa$ller samochOldu 
Ta.deu• D. docmal w wypadku .r.an 
twarzy i przewieziony został cl.o 
szpitaaa. 

• Godz. is.oo. Na w. Rakiclńllkle;J 7 
P.lotr sz. lat 10 wjeoh.ał rowerem na 
jezdnię 1 potrąca.ny został przez 11&• 
mochód. Chłopiec doznał ram ręki 
i po opatrzentu Udai się do domu. 

• Godz. 12.20. Przy zbiegu uldc za. 
chodnia - Próchnika nie:manY lda
rowca potr11o1ł na pr.zejśc~u ctaa pie
szych Józe.tę S. Lat 80, która doma• 
ła złamania rfll!d. Po nałod:eruu °'?t
trUIIlku pos.zkodorwana Udała lłi4 efo 
<tonw.. 

u.I. A·mii1 Ozet'W'Oinej &1 Aalltont • 
e Goci'!:. 11"10. W Palb\ainicaelt~ 

l&<t Tł w.szedł nieo&b! otnie na jm: 

Sąd Wojewódzki utrzymał w mocy 
wyrok na Stanisława Burzyńskiego 

I potrącony został przez motocyiki· 
Pieszy doznał złamani& nogi i p,_ 
by.wa w 11r;pttalu. 

I lipca - IOboła 
• Ooda. 10.10. Na lki!'zytowa.ntu 'll5M 

Gdańaka - Więok-01WSkiego kierowca. 
,,Stlllra" LDH 961 B. jadąc przy oz.er• 
wonym AWiletle •powodował zderze· 
nie lll autobusem z S4eradza. Nie\l!Walt

W pł„tek, ł llpoa. przed 81\dem 
Wejewódsklm w ł.odsl łoc1yła się 
roaprawa rewl11Jna w sprawie 
n~lełniego bramkarsa BTS „WI• 
dsew" - Słanialawa Bunyńlkle
go, Mkarłoneco • te, te Z5 lutego, 

Jad!lo 1wolm ,,Fia&em 125p" •L ny kierowca d02!0.81 wstnąśnieuil. 
Rsgowską, najechał pneohodqo„ mÓl'C\l 1 pnebywa w np'!.italu. Dal• 
go prses Jezdnię Ignacego Olesyka, 12y.rn dwóm 080bom pomocy \ld·zld&. 
który na 1kutek d011nanyeh obr&• ło pogotowi:e. 
i:eń smarł w 11pHalu. Sprawca • Go<n. 10.30. Przy z~ a.I. ~ 
wypadku I Jadący z nlm Jego ko- n.i.arzy i Ul. A. Struga JaJlllUsz J. 14t 

b P ' G ... od 26 wyibi~ niero2'w.a.żnie na jezdJn.\4 
lega ~lu owy. - .otr •~„a. • t potrącony Z<OStai pr-zez samochód 
jecł!ah .z mieJsea wypadku nie osobowy. z ogó!Jnym1 obraten!amt 

Komunikat Totka" udz1elaJąo rannemu pomocy. Jak przewliezlono go do szipitala 
" · jut Informowaliśmy, 2 maja Sąd e Godz. 1'3.40. w ozo.rkowie' na z.ta.-

DUŻY LOTEK 
I LOSOWANIE 

z - 3 - 2Z - 31 - 36 - " 
dodat. 10 

li LOSOWANIE 
5 - 1S - 25 - 27 - 28 - ł5 

Banderola: '111 

INTERTOTO Ił 

Bohemta:ns - Llllestrom SK 
Kastrup BK - Werder B. 
St. Gallen - Rapld w. · 
L. Linz - Nitra 
Polonia Bytom - EsbJerJll P'B 
I~ter B. - BSC Youn11: Boyi; 
Voest L. - Hllllmstads BK 
Malmo FP' - Willem n 
FC Sion - MSV DuLsburic 
IFK Goeteboric - Salzburit 
MS Dirnitrc"'I - BK 1903 
Krusevac - V!L Bochum 
Slavia s. - Elsbuor.ot 

Rejonowy w Łodzi skazał St. BU· lonym Rynku 1 k ierowca „żuka" LOK 
rzyńskiego na 2,5 roku pozbawie- 5018 Wacław D. rusza jąc z pobocza 
nla wolności 1 orzekł zakaz pro- spowodował zderzenie z motore>we
wadzenia przez niego pojazdów rem. Kierowca motoroweru Wacław 
mechanicznych przez 4 lata, a od- D. d<oZnal u.razów głowy l przewie. 
powiadającemu w tym samym pro- 7Jl.ony został do szpitala. 
cesie z wolnej stopy Piotrowi GaJ· 
dzle, za nieudzielenie pomocy ran
nemu męi:ezyźnie, wymier1ono 
karę rrzywny w wysokości 25 tys. 

2:0 i:ł. 
0:1 Rewizję od wyroku 1łoiyt pro-
1:2 kurator oraz obrońcy Burzyńskle-
1:2 go. W stosunku do Gajdy wyrok 
0:1 ~ie uprawomocnił. 
a:o Sąd Wojewódzki w ł.ochl, po 
2;3 rozpoznaniu sprawy utrzymał w 
~:~,mocy wyrok pierwszej Instancji 
8; 0 skazujący St. Burzyńskiego na ka-
2:o rę 2,5 roku pozbawienia wolności 
2:0 oraz zakaz '()l'owadzenla pojazdów 
2:1 przez 4 tata. (kt) 

ł Upca - niedziela 
• ~ 11.45. W Paibla•nd.cach pl\ZY 

zbiegu ulic WarszaiwSka - Poprzecz. 
na 10-letnl.a Wanda s. wybiegła na 
jezdnię I potrącona została przez mo
tocykl. Z ogółnym! obrażen.l.ami prze· 
wiezlono ją do szpłtaita. (kl) 

mewa nad todzią 
BaTdtzo groonie wyglądała wczo

rajsza ulewa. która przeszła nad 
Łod.'l:ią około godz. 11. Wiele ooób 
pr.zyrów~ywało ją do nie&l.·wnego 

IRENIE Pl·ETRZAllC 
TOMASZEWSKl·El 

z 11(eboklm talem zawiadamia· 
my, że dnia ł lipca 1980 r. od· 
szedł od nas 11rzetywuv lat 50 
nasz najdroższy Mąż, Tatui ł Dzia• 
dek 

ltP. 

HEN1RVK KOtO·DZIEJSKI 
Zakończenie międzynarodowej konferencji 

· oberwania chmuiry. W :t"Zeczywisto
ścl- ,Jednak w ciągu 55 minut trwa

· ni.a.~opadu za.rejestrowano na Lu· 
bli.rt•ku 2.4 mm. Gwoli ścisłości, 
trzeba Jednak· podać, że z chmury 

wyrazy serdecsnell'o 

11 1>0wodu tłmiercl 

MATKI 

składaJlłl 

wsDółc-zucia 

PRACOWNICY BIURA RADY 
OŁ NOT 

Poi:rzeb odbedzle de dnia T 
lipca 1980 r. o godz. u.20 na 
cmentarzu św. Wojciecha - Kur· 
czakł. 

ŻONA, C0RKA. SYN, SYNO· 
WA. ZI~C l WNUCZES. 

(Dokońcu.nd>e ze libr. 1) 

!istnieje - stwierdiza dokument 
- wzajem.n.a za.leiność praw ozło· 
wieka i prawa jednoebki do poko-

i 
ju: jak wojna gwałci w Sl>OISób 
nieunik.niony pra•wa czławieka, tak 
nie może być prawdziwego poko
ju w spOł~eństwle, w którym 11„„„ ... lm!~1111-=i!!!m„~!lill!!!l5i&.„1111„1111„„„imi„„1111„lii pra~ ozłowieka l J)()(lsta.wowe 

I DZIENNIK POPULARNY nr Ul (9118) 

wolności 54 narr.uszane. Pokój po- wojny. Ra~ teeZlC'Ze .potęipia. wsize-1· 
wiciem być czymś wi~e.j niż poko- k.ą propa,gamdę służącą wojnie. nie· 
jem cmentarzy. Powinfon być po- na·wiści rasowej i na.rodowej. 
kojem. w którym osobowość czło- Zw-raea.my się do państw - sy
wiek.a i jego go<Lność mogłY'bY się gnatariuszy - Akt u Końcowego w 
rozwiiijać 1 rozkwitać. Helsinkach o wprowadzenie w ży

Konferencja wzy-wa wszystkich, 
aiby prayozYl!lili się osobiście do 
def.ii!Uitywneg.o za.ieg.namia 1roźby 

c-ie wszystkich t><>Stainowień tego 
porozumienia związa111ych z tema
tem Pokój ! prawa cU<>w.ieka -
głosi ddkumen.t. 

· przesuwającej się z zachodeJ na 
wschód, w śródtnieściu sipa.dło 
wi~ej desz.czu. W reultacie gwał· 
tow.nego opadu unieruchomionych 
zostało w wie1kich kałuża.eh sporo 
samochodów osobowych. a Straż 
P<l<i:airna musiała WY1!J<mlpowywać 
wodi: z piwnic Stacji Pogotowia 
Ratunkowego. W komunikacji 
miejskiej nie zanotowa'Ilo zaikłóceń. 

'1';1t) 



86-LECIE MANIFESTU PKWN oa kilku lat octc1aJ• Danie pla1111 w rollla 1ibłerłym I łru4nołal w 

rok• bleil\ł!Ym mon epowodowa6, Io •abrak• 

nie ok, I łyld.ęcy mleak&6 w •łoaunka 4o 

pierwotnych sałoiet IS.latki. 

Z 
godnie ze swą nazwą, 
PKWN jalko zadanie pier
wszoplanowe wysunął or~ 
ganizowanie społeczeństwa 

do walki narodowowyzwoleńczej . 
Już pierwsze słowa Manifestu in
formowały: „Zołnierz polski bije 
Ilię na naszej ziemi ojczystej. Nad 
amęczoną Polską powiały znów 
biało-czerwone sztandary". Wzy
wa.no ludność I władze polskie do 
.icisłej wsp6łpracy z Armią Czer
woną. gdyż wydatny udział Pola
k6w w wojnie m6gł skrócić cier
pienia narodu znajdującego się 
jeszcze pod okupacją hitlerowską 
i pn;yspieszyć koniec wojny. 
,,Chwytajcie za broń! - wzywał 
MallJifest. - Bijcie Niemców wszę
dzie, gdzie Ich na.potkacie! Ata
kujcie ich łra.nsporty, udzielajcie 
Informacji, pomagajcie żołnierzom 
polskim I radzieckim. Na. terenach 
wyzwolonych wypełniajcie karnie 
nakazy mobilizacyjne I spieszcie 
4110 szeregów Wojska Polskiego.„". 

Ukoronowaniem tege wysiłku 
miały być łopocące sztandary na 
ulicach Berlina. Po u.plyw!e 9 
miesięcy, żołnierze polscy z I Dy
wizji Piechoty Im. T. Kościuszki 
prowadzili jttż walki na ulicach 
Berlina. a po południu 2 maja 
1945 r. zatknięty ~tal biało-czer-

·. wony sztandar na niemieckiej .. Ko· 
lu.mnie Zwycięstwa przy Char
lobtenburger Chausse. Był to 
pierwszy, Jakże widoczny spraw
dzian zapowiedz! Manifestu. 
Już w lipcu 1944 r. PKWN w 

spos6b wyjątkowo perspektywicz
ny i dalekowzroczny nakreślił kie
runek polskiej polityki zagranicz
nej, Przewidywano oparcie jej w 
pierwszej kolejności na trwałtm 
sojuszu z bezpośrednimi sąsiadami 
- Związkiem Radzieckim i Cze
chosłowacją PrLystępując do rewo
lucyjnych przeobrażeń w kraju 
PKWN ' nie miał zahamowań wobec 
postępowych państw o ustro ju ka
pitalistycznym. które w6wczas 
utrzymywały dyplomaty.czne sto
sunki i popierały rząd emigra
cyjny. Wvraźono więc wol~ pogłę
bienia przyjaź111 I sojusizu z Wiel
ką Bryta111ią i Stanami Zjednoczo
nymi Ameryki Północn.ej. Silnae 
podkreślono pragnienie ut rzyma
nia tradycyjnej przyjaźni z Fran
cją, a także wolę współpracy ze 
wszyst.Jdml demokratycznymi pań
stwami świata Jakże aktualne i 
nieprzemijające znaczenie ma aa· 
~pująca myśl Manifestu: „Polska 
polityka zagr njczna będ ie polity
k111 demokratyczni\ l opartą na za
sadach zbiorowego bezpieczeń· 
dwa•'. 

Dla sprawy pokoju, niepodległoś
ci Polski I dobrych stosunk6w są
siedzkich doniosłe znaczenie miało 
uregulowanie spraw terytorialno
narodowościowych aa Zachodzie I 
Wschodzie Wiekowy napór germa
nizmu I związa.na z tym utrata 
ziem słowiańskich, a w szczegól
MŚci konsekwencje polityiki. hi
tlerowskiej z okresu II wojny 
światowej wymagały zwrócenia 
:narodowi polskiemu ziem bistory. 

W pierwotnych założe

niach miał do być oddział 
wykończalni Zakładów 

im. „ Wiosny Ludów". 
Ostatecznie zdecydowano, 
że powstanie nowa fabry
ka, produkująca obicia ta
picerskie dla przemysłu 
meblarskiego. Postano
wiono, iż wytwarzać się 
tu będzie również bistoro
we dzianiny odzieżowe. Z 
nimi to właśnie na począt
ku były największe kło
poty. Bistor się „opatrzył" 
i dzianiny produkowane 
dla „odzieżówki" niewie
lu znajdowały nabywców. 
Głosy malkontentów 
przycichły, gdy w 1977 r. 
- rok po uruchomieniu 
- zakład uzyskał pełną 
zdolność produkcyjną 
Dziś Zakłady Wyrobów 
Obiciowych „Vera" całą 
produkcję - 9 milionów 
metrów bieżących dzianin 
- sprzedają „na pniu". 

Dyrektor Janasz WysookJ nie bez 
oatysfakcji mówi o przekroczeniu 
zadań planowych I p6łrocza. Wy
produkowano f.5118 tys. m biet 
dzianin - pttnad 30 tys. więcej niż 
przewidywał plan. Wartoś-ć sprze
danych towarów - 1 miliard !56 
mlllon6w r.ł U02.11 proc. planu), do-

cznle polskich oraz usttruęcia z te
rytorium Polski ludności niemiec
kiej, wśród której wyrastały na
cjonalistyczne siły antypolskie. 
Manifest PKWN wzywał więc 
Polak6w: „Stawajcie do walki o 
wolność Polski, o powrót do Mat
ki-Ojczyzny starego Polskiego Po
morza I Sląska Opolskiego, o Pru
sy Wschodnie, o szeroki dostęp do 
morza, o polskie słupy graniczne 
nad Odrą". 

Prof. dr habilitowany 
STEFAN BANASIAK 

(Instytut Historii Ut) 

no w spos-Ob zorganizowany przez 
specjalne instytucje polskie (wła
dze adm1nistracyjne, Państwowy 
Urząd Repatriacyjny) w latach 
1945-1947: Podczas tej migracji 
występował subtel'lly problem roz
graniczenia N:emców od Polaków. 
Po wojnie na ziemiach polskich w 
obecnych granicach państwa prze-

(Dalszy ciąg aa str. 4) 

Warto zauważyć, iż w wezwaniu 
tym nie jest wymieniona NY" Lu· 
życka. W okresie, gdy afisze & 
tekstem Manifestu były rozlepia· " 

młejskłm 16clzklm nłemal 10 ły1. młenka6 re• 

GZnle, a mimo to kolejka nie zmniejsza Id.~. Na 

własne klucse czeka Jeszcze około 100 tys, ro• 

dzln. Maj11 one powody do niepokoju nie dla

tego, te mieszkania w ogóle nie dostan11, ale 

te oczekiwanie może się przecllułyć. Plan na 

la.ta 1976-1980 zakładał oddanie 4o aźytka 

w budownictwie wielorodzinnym 58.280 mlea· 

kań, • tego w Łodzi prawie 84 proc. Niewyko-

Nie sost&nll w pełni wykonane sada.nla w 

Pablanlc,ach, Konstantynowie, Ozorkowie, Stry

kowie, natomiast przekrOC"&one będ11 w Alek· 

oandrowte, Zgierzu, Głownie. Nie zrealizuje Ilię 

do końca planu budownictwa w iródmieśclu 

Łodzi. -

Pn:yczyny takiego st!IJll'U rzeczy 
są złożone. Opr6cz znanych za-

kł6cefl w~onawozych (materialy,, uzb!ojenia. Trzeba je więc prze
kt6rych me ma, sprzęt, transport, proJe'ktowywać, co utrudnia prac~ 
organizacja, dyscyplina pracy), są budowlanym i wydłuża czas ocze-. 
'takie trudn9Ś0i w procesie pro• lciwania na mieszkania. 
gramowania inwestycji I ich pro
wadzenia. Rzadko zdarza się, by 
dobrze przygotowana inwestycja 
nie została w terminie wyikonana. 
Ale, niestety, trudno znależć na 
terenie Lodzi dobrze przygotowa
ną inwestycję budownietwa mie
szkaniowego, a nie ma ani jed
nej, . o kt6rej można by powie
dzieć, te jest inwestycją wzorco
wą. 

Kłopoty zaczynaiją 1lę już przy 
samym lokalizowaniu osiedli. Wia
domo - nie bardr.o jest już gdzie 
budować. Chodrzzl tu natura1·nie -
uwz;ględniwszy wszystkie możliwe 
trudności, a ilość ich jakby o
stat.nio rosła - o tereny dostęp· 
ne pod r6żnyml aspektami: praw· 
nym lub technicZilym, Plan 5-let-
ni zalkl.a,.d bl\dow ie · Teofi· 
lów W a .ą'' „Henry-
ków' et aż4 z tych 

u · dło bu-
- czy to rudnośc uzbroje

nia wr.enu, c y tet brak ..!Ulldu

O ile możemy zrozllllllieć takle 
obiekytwne trudności, jak brak 
cementu czy żwiru l - siłą rzeczy 
- braik surowca w fabryikach do
mów, a tym samym brak elemen
t6w do montażu blok6w, o tyle 
llrudn.iej wytłumaczyć urzędników 
w wydziałach ZSJmujących się wy- , 
właszczeniami i stroną prawną ca
łego zagadnienia, przeciąganie 
spraw, czekanie nie wiadomo na 
c~. Tak samo niepo'koją op6źnie
ma w projektowaniu może drobia
zg6w, ale przecież Istotnych dla 
funkcjonowallJia osiedli. Brak np. 
projekt6w technlct<nych węzłów 
c.o. na Ohojnach-Zatorzu, bra.k do
kumentacji na kolektor Rado
goszcz-bis, Jain6w 1 I 2 1tp, 

ne w miastach 1 wsiach ziem mię
dzy Bugiem a Wisłą, toczyły się 
w Moskwie pertraktacje pomiędzy 
przedstawiciela.mi nowo powstałe
go PKWN a delegacją rządu 
ZSRR, podczas kt6rych konkrety
zowane były zagadnienia granicz
ne. W dniu 30 lipca 1944 r . prze
wodniczący PKWN Edward Os6bka 
Morawski po raz pierwszy wyra
ził publicznie za pośrednktwem 
radia postulat ustanowienia gra
nicy polsko.niemieckie.j na Odrze 
i Nyllie Łużyckiej. 

Na wschodzie rozgraniozen1a wy
magał ~lski interes narodowy od 

LATO NA POLIGONIE 
wT\.t„~"·CZellica. Dołć, że 
o niać l0oka a~ę i 

!Dnydl ttrenów A, ie czas 
nie i w m1ejscu, te na'S'tępne 
nie by już prz;ygotowam.e jak 
·należ 

aspiracji narodowych i dążeń do 
jedności narodowej Ukraińców, 
Białorusift6w i Litwinów. W tym 
zakresie stanowisko polskiej lewi-
cy rewolucyjnej (PPR, KRN, 
PKWN) było zbie<Lne ze stanowi- N• 
ski em trzech rząd6w wielkich mo- Ie 
carstw koalicji antyhitlerowskiej 
(ZSRR USA i Wielkiej Brytanii) 
uzgodnionym na konferencji te
herańskiej na pt'Zełomie listopada 
I grudnia 1943 r . Polskie ugrupo
wania rewolucyjne opowiadały się 
za prawem do stanowienia o swym 
losie przez tr:ty 11arodowości 
wscllodnie. PKWN uznał, iż gra· 
nica polsko-radziecka winna być 
ustanowiona w drodze wzajemne-

ma 

go porozumienia. W Manl!eście 
PKWN w tej sprawie czytamy: l ii1~L1Tm~"";'71' -, 
„llrańfea wschodnła powinna by.S 
Unią pnyJ11oznego •!lsieclztw;i., a 
nię przegroclą między nami a na
szymi sąsiadami ł powinna być u
regulowana zgodnie z zasaclą: zie-
mle polskie - Polsce, ziemie u
kraińskie, białoruskie i litewskie 
- Radzieckiej Ukrainie, Białoru
si i Litwie", 

Zmiany granic państwa polskie
go wiązały się z przemieszczeniem 
ludności według zasad narodowo
ściowych. W związku z zachodnią 
granicą Pols1ti, ludność niemiecka 
podlegała obowiązkowi opuszczenia 
terytorium Polski, przy czym 
przemieszezenłe to przeprowadzo-

wokacje! 

B aty czasu 
rabia jakości. Ał 
wa też talk, że tego czasu budo
wlani nie nadrabiają - ani kooz
tem jakości, ani ilości oddawanych 
mieszkań. Ty>m bardziej, że ryt
mika pracy przedsiębiorstw bu
dowlanych jest po prostu zła. Ryt
milkę tę pogorszy )eszcze fakt, że 
do 16 kwl&tnia biezącego roku nie 
oddano wszystkich plac6w, kt6re 
budowlani mieli objąć już 30 li
stopada 1979 r . 

Sprawa przygotowywania placów 
pod budowę jest problemem od 
lat. Władze Lodzi w swoim cza
sie obowiązkiem przygotowania 
placu obciążyły Inwestora. Nie
stety, posunięcie to nie przyniosło 
oczekiwa.nych efektów. Znane są 
dość liczne przypadki nied<>trzy. 
mywania termln6w w 'zaktesie 
wywłaszczeń i formalno-prawnego 
przejęcia terenów, co uniemożli
wiało punktualne wejście na plac 
budowlanych. Opóźniało i montaż 
samych bloków i wcześniejsze u
zbrajanie terenów. Znamy place 
bu<lowy, na które trzeba było do
wozić wodę beczkowozami, znamy 
też przyipadki gotowych budynków 
nie zasiedlanych miesiącami, bo 
nie podłączonych do odpowiednich 
siec! z powodu ich braku. Zmiany 
decyzji dotyczące zakresu wybu
rzeń powodują zmianę tras sieci 

zatwier• 

Wyd:tłał Budownictwa KŁ PZPR 
przedstawił władzom wojewódz
twa wnioski z;mierzające do na· 
prawy sytuacji. Jednym z nich 
jest dokładna analiza działania 
służb .inwestycyjnych. Wnioski mó· 
wią także o rejonizacji budownl· 
ctwa w następnej 5-latce, by nie 
doszło do zbyt dużych korekt pod 
kondec &·latki. i o potrzebie 
przyjrzenia się pracy zespołu do 
spraw wyburzeń Chodzi o doko
nywa.nie ich w odpowiednim mo
mencie - nie za wcześnie, lecz i 
nie za p6źno. A. P, 

- To Jest wałne m. In. dlatego, 
te z zatrudnieniem nie jest u nas 
najlepiej. - Ryszard Sobczak 
drukarz na oddziale wykończalni. 
- BraknJe ludzi w podstawowYeh 
za.wodach. Do tego jeszcze choroby 
kolegów, a teraz 11rlopy. Maszyity 
jednak nie mogą staó, w każdym 
razie nie powinny. 

Gabrysiak, 4ziewla.n z tego oddzla• dzie musiał wziąć na siebie eiętar I uruchomienie produkcji reproduke
łu. - Wykorzystujemy wtedy przę- rekompensaty niedoborów oddziału wanych na dzianinach obrazów, a 
dzę białą, a później farbujemy go- maszyn płaskich. także nowe oferty asortymentowe 
towe sztuki. dla FSO. W „Verze" ludzie są dum-

Słuchając wypowiedzi przedstawi- ni. że sprzedawane za granicą „Po
cieli załogi, można mieć pewność, lonezy" nie bardzo mogłyby się 
żu dziewiarze z „okrągłej" sprosta.. obyć bez ich dzianin. W ten spor 
ją nowym zadaniom. Jak powie-- sób realizują swój - jak m6wią 
działa Leokadia Kuleszka, są am- - eksport pośredni. 

staw na rynek krajowy - 566 mln 
zł (także więcej niż planowano). 

Nie mmeJ wa2na jest jakość , 
Swiadczy o niej fakt, te za<>patru
je się tu 5 najwięk~ych zakładów 

Bywa jednak, ie steją. Zwtasz
cza w dziewiarni maszyn płaskich 
gdzie produkuje się grube dziani
ny służące do tradycyjnej tapice.r
lti. Sprawa ta dla załogi jest tym 
bardziej drażliwa.. te stąd poch:>
dzi cały eksport „Very", którego 
wartość w I p6łroczti wyniosła po
nad 5 milionów zł cłewizowychJ l 

- Trzeba wówczas zmieniać ush• 
wlenie maszyn. Inna - prostsza -
Jesł przecież struktura dzianiny J11• 
dnokoloroweJ odzieży, a Inna róz· 
nobarwnej, dekoracyjnej, w którr.j 
przędn tworzy skomplikowane 
wzory. Robota Jest więc dodatko
wa - wyja.śnla Marian t.ateckl, 
kier. oddzla.łu wykońc1alnl. 

- Najgorsza. jest Jedna.k nieryt
micznośó dostaw przędzy - Rr
szard Gabrysiak, - W dziewiarni 
płaskiej korzystłlmy z kupowane• 

meblarskich w kraj11. Dzianiny ku- była prawie o milion zł wyższa niż go za panlcą I częśełowo produ-
kuje także przemysł samochodowy. I zakładał plan. I kowanego tei w kraju , lanastilu" 
a w Niewiadowie - gdzie użyv1:a Często maszyny stoją bo nie m~ 
się l~h do wyposażani<l przyczep Zbigniew Polas:zozy.k, ~ry~adzista 1 czego robić.. Potrzebną od po• 
campingowych - wcląz proszą o na oddziale farb1arn1 dzianin: - czlltku roku przędzę drukowaną 1 
więcej . Podobne problemy I prośby Problem zaczyna się już na na• Wioch dostaliśmy np. dopiero w n 
mają klienci sklepów patronackich szym oddziale. Rzecz w tym, ie kwartale. 
w Lodzi, Warszawie, Poznaniu, Ka- z barwnika.mi I środkami chemicz• 
towicach Nic w tym dziwnego: sa- nymi wciął: jesteśmy „na styku". 
mych dzianin dekoracyjnych produ- Nie dość, Żfl nie q najlepsze, to 
kuje się tu 20 wzor6w posługując jest Ich mało I dostawy są nieregu· 
się ponad 50 kolorami. Jarne. Niekiedy nie ma akurat teJ 

Prosperity ma swoje uzasadni~
nie. Nic wszak nie dzieje się bez 
przyczyny I za każdym sukcesem 
kryje się po prostu wysiłek. Tak 
też jest I w „Verze". Najlepiej m6-
wią o tym sami pracownicy. 

Leokadia Kuleszka - dziewiar
ka z oddziału szydełkarek cylin
drycznych, czyli, jak tu m6wią, z 
,,dziewiarni okrągłej": - Wysiłek? 
Tak, czasem jest ciężko, ale Jak 
tr21eba, to kałdy dziewiarz weźmie 
do obsługi o Jedną esy dwie ma
szyny więcej. Katdy ma pneclel 
Jakieś ambicje. N&ftll jeał to, łe
by ple.n był wykonany, teby po• 
Móc dyrekcji, tzn. w ogóJo eałeJ 
a.&łodze. po pr111&11 „ Verze"• 

farby, która jest najpotrzebniejsza. 

- Oczywiście, odbija Ilię to na 
pracy dziewiarni - dodaje Leo• 
kadla Kuleszka: - Na. „okrąrłej'', 
z toruńskiej przędzy poliestrowej, 
robimy dzianiny rótnokolorowe. 
Kończy ·się jeden z 5 kolorów I Jut 
jest postój. Trzeba zdejmowa6 • 
szydełkarek pozostałe szpule I za· 
czynać Inny wzór 1 tego, oo ma• 
my akurat pod ręk11. Stąd przesto
je, •tracony czas, opóinlenla z do• 
stawą łądanego przes klienta asor• 
tymentu. Kiedy potrzebny b&Twnik 
przyjdzie, trzeba nadgania6. 

- Nie lnaesej Jed w 4złewłarnl 
muQ<n płukicJt - mówi &,...ari 

Importowanego „l.anastllu" będzie 
wkrótce jeszcze mniej. Koniecznos~ 
ograniczeń Importowych r6wnież 
.,Very" - co zrozumiałe - nie 
ominęła. Załoga na to, co będzie, 
nie czeka z założonymi rękami. Po
wstałe w związku z tym niedobo
ry - choć . plan roczny i tak bę· 
dzie musiał by6 skorygowany -
postanowiono ograniczyć do mini· 
01um. Ju:i: teraz dziewiarzy z ma· 
szyn płaskich szkoli 11ę w obsłu
dzie wykorzystujących krajową 
przędze szydełkarek cylindrycz
nych. Produkowane na nich dziani
ny, u:liywane jako obicia mebli 
miękkich, w niczym nie ustępują 
robionym w dziewiarni płaskiej 
z dewizowej przędzy. Poza tym 14 
one ltejsze I cleflsze, co nie jelit 
bez znaczenia biorąc pod u.wagę 
materiałochłonność wyrobów. Jut 
wkriłce oddział aydełkarek ~ 

bitni. Mają tet nowoczesne maszy
ny, które kiedyś produkowały ma
ło atrakcyjny bistor, a teraz dzia
niny dekoracyjne i cienkie meblo-
we. 

Mimo trudności, w zakładzie 
wciąż dzieje się coś nowego. Osta
tni „krzyk mody" i cel do jakie
go się tu dąży, to jak aa}szybsze 

Zwiedzałem zakład w towarzy
stwie Zy1manta Hochauza - kie
rownika wydziału qziewlarni. Kie
dy na długim korytarzu byliśmy 
już sami, kierownik nie potrafil 
ukryć swego uznania dla 1800-oso-
bowej załogi: - Wykonanie pia.nu, 
to tylko Ich zaeluga. Gdy trzeba, 
biorą dodatkowe maszyny, zdarza 
się, ie I mistrzewle przy nich sta• 
jll• Choó na poosątku były kłopo• 
ł)' (rotacja oięgała nawet 50 proc.), 
dziś mamy ju.i ludzi sumiennych 
I zdysoypllnewanyoh. Ta załoga, to 
pracownicy wybrani. Gdyby nie 
oni, my - kierownictwo - mogli· 
byśmy stawaó na głowie. I tak nie
wiele by a łego wyszło. 

KRZYSZTOF SPYCHALSKI 

Ludzfo 1 emMcJaml - przeat..W':ldelo Nlolf „T111ry". ~ lewefl 
Zygmunt Roohaus, Leolra41a Kaleozka, szef 'Pt'odukcjf - Taaeu„ 
Zajdel, Zbl1nłew PolallzozyJE. Rymara lobcsak. Rynarcl Gabrysl&JI,, 
llarłaa ł.ateckf. Fot: A. Wach 
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NAUKA LAT OSIEMDZIESIĄTYCH 

Troski energe yc:zne Jakkolwiek produk,cja przemysłu celulozowo-papierniczego w iwłe

cie w ostatnim dwudziestoleciu wzrosła ponad dwukrotnie, to jednak 
ze względu na powszechność jego zastosowania w tzw. papierowej 
cywilizacji popyt znacznie wyprzedzał podaż. Co więcej - wskutek 
ewałtownego wzrostu cen surowców energetycznych. zwłaszcza ropy 
naftowej i drewna, w latach siedemdziesiątych cena papieru wzrosła 
o 210 proc. W 1979 roku ceny amerykańskiej masy celulozowej prze
kroczyły 500 dolarów za tonę, a w bieżącym roku producenci azwe~ 
r:y I fińscy z dniem 1 kwietnia podwyższyli cenę celulozy bielonej do 
&45 dol. za tonę. Odpowiednio do teeo wzrosła, oczywiście, cena papien& 
1azetowego i dziełowego. 

Oblicza alę, łe za.potrzebowa· 1 wych materiałów izolacy.jnych ma
nie na energię elektryczną PG· ją tak ogromne z.nac:zenie. 
dwaJa aię ir:,ednio co 8-10 lat. Kolejnym isto.tnym zagadnie-
Ooras ba.rdz1ej zaczynamy od· niem jest przesyfanie energia 
esuwa6 Jej niedobór, to zaś o· elektrycznej ~ du.że odległości. 
ana.osa, i!' przed nauką stoją Stosowane dotychczas linie wyso
w teJ dziedzinie wielkie zada· kiego napi ęcia stwarzają powari:
nla, które trzeba jak najszyb· ne zai?rożenie dla środowi&ka na
olej rozwlązać. turaJnego. Następują teri: w nich 

.Tedlnym z ważniejszych jest tu 
wypo,sażende naszej energetyki w 
urztldzenia cechujące się diużą 
n.iie.zalwodnością, a QTZY tym dające 
diu!a moc ł duże na.pięcia. Wame 
jest równie!, by miały oo.e sto-
1nmkowo niewielkie gabuyity, co 
łlłCZY się z kolei mm. z z.użyciem 
materiałów. M6wiąc zaś o mate
ria.łach, nie 1mosób nie wspomnieć 
o problemie sta.rzenda się irolacji . 
w wymku czego następuje tzw. 
J)l'2.ebicie elektryczne, po.wodujące 
Jlrl>, w przyipa,dku transformato•ra 
W)'80llciego na.pięcia, pracującego 
w sieci ener~etyeznej, odcię<?ie do
pływu prądu. A pnooież stralty, 
które wywołuje taka awaria, nie
kiedy Pl'Zawri&zają nawet koszt 
samego urzactzenia, które wegło 
~u. Stąd td badanJa 
llm'i«U.lące do mstosowmia no-

znaczne U/byt.ki energai. Roo:ważą 
się więc jak temu zapobiegać. 
Jedną z pl'O'pOZyc.ji jest tu zastą
pienie prądu ~miennego - sta
łym, ałe - jak twderdzą naukow
cy - przyszłooć, to kable rorio
geniczne, w któryoh wykorzystu
je się zja.wisko nadlprzewo<lnictwa. 
Dodajmy jednak, że jest to j(!62-
cze przyszłość dosyć da'letka. 

Niemniej już terarL naukowcy 
z Wydziału ElektryC'inego Poli
techniki Łódżkiej myślą o tych 
sprawach I - · w miarę mo:tllwoś· 
ci - podejmują badania nauko· 
we, których celem Jest rozwiąza
nie zasygnali-.r:owanych ,,owyźej 
problemów. Zreszitą nie tylko tych, 
gdyż zakn:es działania wydz.iału 
jest bardzo szero~i. 

I taili: tlJP, gdy mówi r.!ę o nie
zaiwo.cJ.nośd urządzeń w elle®tiI'O'W
ruaoh. ocr razu oojaiwia się te-

„Letuva" - państwowy ' a.kademlcki ludowy zespół pieśni i tańca 
Liłewaklej SRR - wystąpi dla uczestników i gości OMmpia.dy. 

' CAF:- TASS 

Na tej właśnie trasie wiodącej 
z głównego lotniska, wśród bujne
go życia wczesnoletniego krajobra
zu, wyłania się nagle jak groźne 
memento ogromna stalowa kon
strukcja zapory przeciwczołgowej. 
Wielokrotnie powiększona, stanowi 
pomnik upamiętniający miejsce, do 
którego dotarły wojska faszystow
skie, których celem było urządze

nie defilady na Placu Czerwonym. 
Tu musiały się jednak zatrzymać. 
Jakże niedaleko od jednego z naj-

mait: llterowam.!e. Ja1t wiadoono, 
ooraz częściej W)'t'ęeZa w tym 
człoiwdeka Joompute-r i właśnie co
raz seers~ wprzęganie maszY111 
matemat}'l:©nych do lterowainla 
naszą energety;ką, to ko.lejne waż
ne zadanie, przed którym stoją 
łódzcy „elektrycy". 

Maszyny matematyczne mogą 
też oddać a }UŻ w wielu krajach 
tak się d.z.ieje) wielkie usługi sa
mej nauce. Chodzi tu m.illl. o tmi. 
modelowanie matematyCZ1De, po.le
ga.jące na tym, że buduje się 
matematyczny model ja.kieco' zJa· 
wiska czy u;rządzenia., wprowadza 
dane do k~utera 1 maszym.a 
sama dokOOJuje am.alby, bada. 
Dzięki tej metodzie ~zić 
moma w.tele jalde cenrnego ~ł 
czasu (konkUl'Mcja nile jplt), a 
wyiniki są zawsz.e - o !le model 
był Jl'raiwiidllo>wy - obiekity:wne 1 
berzibłędne. 

Naukowcy s PŁ pracują Olbec

nie i będ'ą kontynU01Wać 'Pl'•ce 
nad OIPl'<>eramowan4em kompute
rów, kJt6re n!• 14 • na. w pełni 
wyikorzntyiwane. Z JedDO!I llł:rony 

brak nam jeacze wyWOko WJSIPe
eJailzowanych kadr w ted dzlectz.1-
nie, s dru-1eJ jedlnak w dalszym 
ciągu fslmieije barl«a. psychOO>

~· w posługiiw111of u lift kom
putera.mi. 

mny prn:yik1ad, to aiu.toma.tyrucja 
i ,,numeryeacja" po.miairów proce
sów technolog:lcznych w czasie 
Ich trwania. Tym równiri za,jmu
ją się naukowcy z Wydziału Elek
tTycz,nego PŁ. Ich prace zmierza~ 
ją tiu w pr<>&'tej linii do wyitwa-
rzllillia w kraju eora.s doskO!D8l
szych urrządrień pomiarowych l 
temijących, na które czeka Już 
l)O<lsld prq.emysł. ~umiaiłe, że 

!«'yje Id~ za tym lepsza jatltość 

wielu wyrobów. 

WspominajllC o automatyce 
maszYtW:h matemaityczinych. weu
Liśm:y • wolna na teren elekt«o
Jłiildf k46ra ~ II wopiie łwd~ 
weJ rozw11a s!it n.lezwY'}cle d:ra&
mic:zńle. Na PŁ eletkltironllka Jest 
stOS'Wlkowo młodą 1Jl91Cjdinośclłł i 
głównie dlaJtego za!klre. prac nau
lrow~d~ych jest tu jC!QC.ze 
S'tosunkowo wąski„ Pirezentując 

lciermnld naiukorwego ddałal!Lia ca.
lego Wy.dtdału Elel!Myczaeco PŁ, 

tirudru> jednak nie wspomndeć I o 
tym. 

Zu111teresowm wiedl&ą, te obee
niie el~t.roniika znajduje sdę na 
etapie trzeciej wielkdej rewolucji 
technologicznej, Pioerw&za w~ązała 
się z wypa•rciem lam'I> -pmez tran
zystoiry, druga t:.ratDZystoTy zastą
piła układami scailonymi, trzecia 
wiąże się z wprowadzeniem mi
kr01proceror6w - ukł.ad6w scalo
nych o bardzo d·użej tzw. skali i·n
teglt'ac.ii. które pełnią funkoję ca
łych maszyin cyf.rowych, choć da
dzą się zamknąć w dł<XDJ. Obecnie 
łódzcy elektronicy J)I'acu.ją nad 
konsbru:kcja testerów do badania 
mikroproces0<r6w, da:!ięki czemu 

Obiekty oUmpijskle Sil nie tyl· 
ko imponujące poprzez swą fu·n· 
kojonalność. S- takze ba.rdzo pię· 
kne architektonicznie, Mniej naj• 
bardziej podobał się obiekt Kry• 
łatskoje, mieszczący kryty tor ko• 
larski, otwartą trasę kolarską, sta
dion łuczniczy i kanał wioślat• 
ski. Tak samo harmonijny jest 
w 1wej sylwetce manei dla kon• 
kursu sprawnościowego konia w 
Bitce oraz nowe obiekty na Łuż• 
nikach. Moskwiczanie clesą się 

mo.tn11J ~e wiprowade&ć je eo;raz 
uerzeJ do prakty>kii„ A zastosowa
nie ich jem ba~ bogate l -
co ważniejsze - Zllierzmykle ob.ieeu
jące. 

W:prowa.dzen4e na necok!ł llk:ailę 
Ut'Z4dzeń elektronicmyclt cwiacza 
przy tym nie tylko sizybkość, nie
zaiwodność, dokłaidność i mi111iaitu
r)'2ację, aJ.e r6w.nież - - mniiejsze 
zużycie energii, I o tym także na
leży pamiętać, m6w~ąc o przyi;a:
łoścd, kiedy to zasoby tradycyj
nych 11urowców energetycmych 
będą się kllll'Czyć, POIUukuje się, 
rzecz jasna, nowych Żlr6deł ener
gia: atomow.j, ał01Decz.n~. wtmu, 
płyWów moo"Sk1ch itp. Na ra.zie 
jednak nic jeszcze niie jest w .ta
nie w J>ehli tastą'Doić ropy llUt<>
wej. węgla 1 iaeu. Ch:Ytba. ie by
ły.by to.„ śmieci, lotórym iw~at 
h 11roduilruje" coru więcej 1 1 lct6-
~yma nie wiadomo co ziroblić. Jst
ll!ieją .tuż n~ świecie elekkownie 
spalająee śmieci, przez co roz
Wilł11ude się za jednym zamachem 
dwa wielkie problemy: energe
iycmy I ochrony środowiska. Ale 
na ich up0wszeohnien,ie tneba 
nam będzie jelll.lCIZe tiroch4 pocze
kać. choć - jak twferdq nllfll.l«>!w
cy & PŁ - doł4'łł on.e 1 do nu. 
Na rule powałnle roswda 11111 
mołllwo'6 gasytikat1JI węgla I 110· 
plero' w tej postaci stosowania g• 
jako paliwa energetycznego. no
tyczy to węgła kamiennego I bru
natnego, co równiei Willie Ilię s 
ochroną środowiska. Jak ba.rdzo? 
Myślę, że o ważności i skali pro
blemu wystarozają,oo dużo powt• 
Jedna tylko liczba: ponad SGO ton 
siarki wydzielanych kaidego dnia 
przez Bełchatów. Tych 500 ton -
w postaci różnych 1wią1ków -
spadaó 11rzecieź będzie na nasze 
lasy I pola. na nane domy. Takie 
I w Łodzi. 

PAWEŁ TOMASZEWSKI 

Papierowy boom kon1umpeyjnJ' I ostryob papierowych ~dno6el, 
rozkręca dziś koniunkturę w USA, m. in. przez maksymalne wyko• 
Kanadzie oraz krajach skandynaw· rzystywanie w przekazie informa• 
skich i zachodnioeuropejskich. Ame· cji technik wideofonicznych i od
rykańskl koncern International Pa• zyskiwanie papieru z 111akulatury. 
per, dysponujący 1/3 potencjału W RFN, która zajmuje pnedujące 
produkcyJnego świata sachodnieg„, miejsce w Europie w zuiyeiu :ia
chce w latach 1980-1983 podjąć in• pieru (i 1dzie ceny celulozy w:i:ro
westycJe, które mogą daó przyroat iły w bie:iącym roku • SO proc.). 
roczny 28 mln ton papiel'U. W naj• reilm oszczędnościowy ellejmuje 
bllłszych S latach, wedłus progno11, wazyatkie Jego ratunki. W USA 
produkcja papieru 1azetowego w powstały specjalne przed1iębloniwa 
Europie zwiększy się o 1 mln ton, zajmujące się „penełracJll imietni• 
w Azji o 1,5 mln ton i Afryce o 260 ków" J odzyskiwaniem surowców 
tys. ton. Ale i ten wzrost produk· wtórnych. W Szwecji, która w ro
cJi nie :sa111pokoi zapotrzebowania na ta ubiegłym naleiała de na,jwlęk
papler i tekturę ani w krajach szych eksporterów celulozy (Z5 proc. 
rozwiniętych, ani w rozwijających w skali światowej), aż 25 firm zaJ
się. I mimo te według niektórych muje się przetwórstwem makula
ocen sytuacja n1ł rynku producen· tury, • której wytwa.rza lię pona4 
tów papieru w tym rokll zapo• 800 tys. ton papieru, 
wiada się nie najgorzej - to jed· Oszczędność papieru stała Ilię r6W• 
nak deficyt papieru, wynikaJllcy s nież nakazem chwili u naszych za. 
rosnącego zapotrzebowania l wyao- chodnioh l południowych aąsiadów. 
kich kosztów produkcji, bęchie Ilię W NRD około 50 proc. zapotrsello
nadal pogłębiał. wa.nia eksportowego na celulozę sa-

Znamienne Jest przy tym, te aa• spokaja •ię lla pomollll surowc6w 
chodni producenci papiel'll, opr6cs wtórnych, głównie makulatury. 
wzrosta dordnych kosztów produk- Rezerwy łkwllłce w powtórnym 
cji na skutek podwytek cen ropy wykorzystaniu papieru i ograntese
nafłowej, obawlaJll się takte trud• nlu marnołrawatwa q Jednali mo
ności wynika,Sitcych 1 ochrony la· iliwe do uzyskania głównie w kra
sów, deficytu wody i zanieczyszcze· Jach o wysokim poziomie konsum
nia atmosfery, Z ter;o tytułu ame- pcjł papieru. Natomiasł nill na 
rykaństly producenci podobno po• świecie nie zapowiada ryehłego 

nieśli w minionym dziesięcioleciu końca „papierowej cywilizacji", w 
koszty rzędu 10 mln dolarów. co chcieliby wierzyć niektórzy pro-

Wszystko to powoduje coraz pow• gnostycy na Zachodzie. Wprosi 
nechniejsze w świecie poszukiwa· przeciwnie, jlapler jest i 1taje się 
nie papierowych surowców za· artykułem pierwszej potrzeby, któ• 
1tępczych. I tak np. Komisja EWG rego wartość (za 1 tonę) przekro-
zaleciła. krajom członkowskim czyła ;fui cenę unejl złota. 

'Wspólnego Rynku wprowa.dzenie SŁAWOMIR LES 

MIEJSCE POLSKI W ŚWIECIE 
(Dokońezell!ie ze •tr. 3) 

bywaly nru;t~ujące kategorie 
Niemc6w: 1. Obywatele Rzest:r 
sprowadzeni do Polski jako tunk
ejonałiUB'Ze aparl!itu ~pacy\jnego, 
kolonizatorzy ziem wde'1onych do 
Rzeszy, bądź ewakuowani z obsza
rów intensywmie bombardowanych 
na zachodzie Niemiec, 2. Koloniza
torzy ziem polskich (•byJi obywa
tele Litwy, Łotwy, Estonii, ZSRR, 
Polski, Rumunii i in.), 3, Volks
deutsche (byli obywa,tele Pol&ki). 
Uw~lędniać należy, ici: hitlero

wskie kwalifikacje narodowościo
we (np. Vo1kslisty), oparte na za
sadach rasistowskich, ustałałr na 
ogół rodowód narodowośc1owy, 
podczas gdy władze pruskie roz
graniczały Niemców od Polaków 
poprzez ustalanie świadomości i 
więzi narodowej, w czym pomoc
ne były takie elementy, jak ję
zyk, tradycja, obyczaje, nazwisko, 
religia d>ld. Szczególnie istotnym 
czynnikiem był stosunek ok!reŚllo
nej osoby do Pola>ków i pols'kOOci 
w okresie ostatniej wojny. Na 
OpolS>ZCZyźnie, Pomorzu, Warmii 
i Mazurach wyodrębnion·a była 
miejscowa liudnooć polska (auto
ohtoni) ze społeczności niemiecikiej 

• 

grywek aportowych. Jest ich kil• 
kanaście, a większość jeszcze na 
terenie centrum. Ale centrum mia
sta liczącego 8,5 mln mieszkańców, 
to też kolos. Stolica ZSRR zajmu
je 87.500 ha powierzchni (tj. dwa 
i pół raza więcej niż Londyn i 8 
razy tyle co Paryż). Struktura ur
banistyczna, oparta na kołach łą
czonych gwiaździście, umożliwia 
szybkie przeloty. Ale z wioski 
olimpijskiej fla strzelnicę „Dyna
mo" jest w 1amym mieście 60 km. 

I po zweryfikowaniu otrzymała 
obyw.rtelstwo Polski. 

Wymiana ludności .na Wschodzie 
opierała się na zasad~e do.bl.'ewol
n<*i, tm. zdecydowana większość 
Pol'lllkÓW" przesiec!Mła się w obec
ne gra.nice Polski i podobnie wi~
szość U.k.raińców, Białorusinów, 
Litwinów i Rosjan opuściła ziemie 
polskie wyjeridżając do ZSRR. 

Repolonizacja ziem odzyskanych 
po II wojnie świaJtowej umożliwi
ła powrót do swej ~czyzny licz
nym rzeszom Polaików, którzy z 
przyczyin. politycz.nyoh lub w po
szulkiwaniu chleba opuścili swe 
ziemie rodzinne. PowracaU więc 
Polac,r z Franaji, Niemiec, ZSRR, 
Belgii, Jugosławii, Rwrnu'llli i wie
lu innych pa·ństw europejskicll, a 
także z innych kontynentów. 

W następstwie zmiain granic ~1-
skl wyrażonych w Mainifeście 
PKWN orai: związanych z tym 
przemieszczeń ludmąki ukształto· 
wało się społeczeństwo polskie o 
jednOtliteoj strukturze narodowoś
ciowej. Mniejszości narodowo.śoiowe 
szacowa'lle są w granicatji 1-3 
proc og6J;u społeczeństwa. Dekla
racje narodowościowe, nigdy w 
naszym kTaju powszechnie nie 

niaml w dwóch kiel'llnkaeb, to 
ruch w naszym mieście jest obec
nie na ostatnich paramdrach WY• 
trzymalości. Codziennie nasza ko• 
munikacja miejska przewozi, nie 
licząc metra, 15 milionów osób. 
Liczba ta w okresie . Olimpiady 
podwoi się. Trzeba będzie tych lu· 
dzl przewieźć w określonym czasie. 
W łym celu utworzony sostał w na• 
11ej komendzie, przy prospekcie 
Mira, wydział olimpijski, zło:i:on:;..z 
najlepszych specjalistów. Będą oni 

gromadzone, ule.gają pewnym 
flu.ktuacjom w zależności od pew
nych procesów społecz.nych., poli
tycznych i ekono.mlcznych w ~ 
sce i poza jej &rankami. 

W s~un.kacl'r 111stedzkiich Polskł 
obok jed;no.ści ideologiicznej, ustro
jowej i współpracy gospodarczej 
bra~ tarć na tle narodowościowym 
ulatwfa przyijazne współżycie są
siadiudącyoh narodów. W.ystępu•jące 
w ostatnich latach z,jaiw~ko ma
sowej turystyki Jest z pewności~ 
wyrazem dążeń do wzajemnego 
poznania się i aąsieMkiego zbliże
nia. 

Na forum międzyinarodowym 

państwo na,sze wierllllie reailizuje 
p.rogram Manifestu PKWN. W 
konili~ta<:'lh wojennych w Korei, 
Wie<tnamie 4 na Blis'kim Wsc~ 
dzie przedstawiciele Polski byili 
rzec2lnl•kami rozwiązań pokojo
wych. Nie ma wacinyoh wydarzeń 
śwfa'towych, a w szczególnÓści 
europejskdch, ażeby Polska nie 
występowała z konkTetnymi inł
cjatywa.nrt zmierzającymi do eli
minowania napięć, utrwafania po
koju i zacieśni8Jnia współpra>cy 
międzyinarodowej. 

P 0rof. «r hab. 
STEPAN BANASIAK 

N 
asz samolot- ląduje na 
lotnisku Szeremietiewo 
U. Zbudowane w rekor
dowym tempie w ra
mach konkursowego 
kontraktu przedolimp1j-

1kiego, lotnisko to jest obecnie jed
nym z najlepiej wyposażonych w 
automatykę I elektronikę obiektów 
te10 typu na świecie. Wyrażnie 
widać. że ta supertechnika peszy 
jeszcze trochę niektórych pasaże
rów, a nawet personel nie jest je
szcze z nią całkiem „na ty". Ale 
to przecież pierwsze dni odprawia
nia wielkich strumieni pasażerów . 
którzy stąd odlatują i przybywają 
ze wszystkich części świata. Podob· 
ny ruch na widocznym nieco dalej 
pierwszym lotnisku Szeremietiew"> 
nie mniejszy na lotniskach Domo
dledowie i Wnu}\owie. 

MIASTO OTWARTE NA WIAT 

I tysięcy moskiewskich autobusów, 
przeznaczamy dodatkowo 6 tys. 
autobusów, które oddelegowano s 
republiki. Wszystkie te pojazdy bę• 
dl\ miały odpowiednie przepustki, 
a samochody członków Międzynaro• 
dowego Komitetu Olimpijskiego -
flagi olimpijskie. Takie umocho
dy będą miały pierwszeństwo I gdy 
trzeba będzie, będą przeprowadza
ne skrajnym lewym pasem. Tras 
olimpijskich, na których oboWIĄ• 
zywać będą rer;uły naclzorowane 
przez naszą służbę, będzie w mie· 
ście 76. .Jesteśmy spokojni, ie po• 
trafimy wszystkich. przewieźć na 
określone godziny imprez - za
pewnia Jurij Sierow. - Całościll 
nanej pracy będzie kierował, jak 
co dzień. nasz szef - generał-ma• 
jor Aleksy Nazdriakow. 

W 
)'chodzimy z budynku przy 
prospekcie Mira przekona

ni, że moskiewscy milicjan
ci drogowi będą - tak, jak Lotniska. tak jak inne obiekty 

olimpijskie, gotowe są już na przy
Jfłcie gości XXII Olimpiady i sta
rają cię złapać rytm najsprawniej
szej obsługi tu11ystów I sportow
ców. Z Szeremietiewa przez Chimki 
„Wołga" wiezie nas do centrum 
stolicy Kraju Rad. Jest najpiękniei
na pora roku. Zieleń młoda, buj
na, otacza wspaniałą szosę malow
niczą ramą. Wśród drzew i krze
wów stylowe stare drewniane dom~ 
kl w starorosyjskim stylu. Jest to 
trasa olimpijska, nie wystarczą 

wifłc jednolite czerwono-białe zna
ki z symboliczną . wieżą kremlow
aką ł olimpijskimi kołami. W od
powiedzi na wezwanie rady mia
.ta prawic wszystkie domki przy 
trasach głównego ruchu pięknie od· 
świeżono. Nawet płoty stanęły prze
waźnie nowe, ja.;nozielone. Swoj
akle, nie wymyślne z drewnianyrh 
aztachetek. Tu jeździ się na pod
moskiewskie darze, więc atmosfera 
wa11dzie bardzo letniskowa. 

większych skupisk ludności na ku
li ziemskiej. 

W hallu hotelu „Ukraina" po 
raz pierwszy oglądamy na plan· 
1zy fotosy makiet nowych oraz 
zmodernizowa.nych obiektów olim· 
pijsklch. Jest ich łącznie 22, w tym 
11 całkowicie nowych, zaprojekto
wanych i wykonanych przez ra
dzieckich architektów i budow
niczych. Następnego dnia nasz kie
rowca - wesoły moskiewski tak
sówkarz w białej, płóciennej, 
trochę łobuzersko naciągniętej 
czapce - zapewnia, ie zna drogę 
do kazdego stadionu, Pietia So· 
kołow brał bowiem udział w 
konkursie dla taksówkarzy zor· 
ganizowanym przed Olimpiadą, 
przez Państwową · Inspekcję Sa
mochodową. Polegał on na tym, 
by z określonych miejsc osiągnąć 
wyznaczony llel, wykręcając naJ· 
mniejszą liczbę kilometrów na 
liczniku. 

ł DSDXNIK POPt1LAJLNY imr Hl (9818) 

chyba najbardziej z powodu no· 
wego pałacu sportowe10 na 45 
tys. osób, który złożony s trzech 
oddzielnych segmentów, będzie po 
olimpiadzie miejscem wielu 
wspaniałych imprez w czasie 
wolnym od pracy. Tak samo WY· 
korzysta się wioskę olimpijską 
przy stacji metra Jugozapadnaja. 
Osiemnaście 16-piętrowych wie• 
żowców, arządzonych bardzo 
komfortowo - od razu atanie 1lę 
nowym osiedlem Moskwy, szcze• 
gólnie pięknie położonym. 

O 
dległo§cl, kt6re trzeba bę
dzie przebyć z miejsc ~po
czynku na imprezy podczas 
Olimpiady okazały się wo-

bec ogromu Moskwy jednym z po
ważniejszych problemów organiza
cyjnych decydujących o sprawnym 
przebleeu spotkań i przepływie 
ruchu w mieście. Patrzę na sche
mat Moskwy z oznakowanymi sym· 
bolem Olimpiad1' miejscami roz-

Potrzebny jest, jak się okazuje, 
niemal sekundowy plan, by w cią
gu krótkiego czasu przewieźć 
uczestników imprez galowych, ta
kich jak otwarcie lub zamknięcie 
Olimpiady. To już zadanie dla 
specjalistów, którzy\ zajmują się 
tym problemem od wielu miesię
cy. 

Naczelnik lurij Slerow s PaA
stwowej Inspekcji Samochodowej 
(słynnego GAI) chętnie informuje 
polskich dziennikarzy, jak służb)' 
moskiewskiej komendy ruchu przy
gotowane są do największej z im
prez, jaka kiedykolwiek odbyła się 
w stolicy Kraju Rad. „Wielkie 
spotkania przyjezdnych nie I\ dla 
nas nowością - stwierdza. - Co· 
dziennie przceieł w Moskwie prze• 
bywajlł 3 miliony oaób spoza stoll· 
cy, a na ulicach miasta, llCZl\O s 
obwodem moskiewskim, znajduje 
się 1 milion pojazdów. Mimo że 
mamy wspaniale arterie, wielopas
mowe, biecn~ pięcioma lłnamle· 

pilotowaó pi-ze1 miaslo specjalne 
kolumny pojazdów z zawodnikami, 
działaczami i gośćmi Olimpiady". 

Chwalimy przejrzystość oznako· 
wania dojazdów do stadionów. W 
tym celu posłużono się nie tylk!) 
symbolami Olimpiady, lecz i pikto
gramami, które wskazują, gdzie są 
zawody strzeleckie, gdzie pływac
kie, gdzie jazda konna. Oprócz te• 
go wprowadzono obok napisów cy
rylicą także informacje w języku 
angielskim. 

zapewnił Jurij Sierow - wszędzie 
tam, gdzie ich pomocy będzie się 
oczekiwać. A że o wygodę gości 
Olimpiady nie tylko drogowcy się 
troszczą, lecz także władze komu
nalne, które m . in. pomyślały o 
ruchomych stacjach obsługi wzy
wanych radiotelefonem, o nowych 
parkingach dla 25.300 samochodów 
osobowych i 1.900 autobusów -
uczestnictwo w Imprezach olimpij

"Nad schematem orranizacjl ru· skich zmotoryzowanym i pieszym 
chu drogowego pracowaliśmy uczestnikom tej światowej imprezy 
wsp6lnle 1 instytutem naukowo-ba• nie będzie nastręczało żadnych kło· 
dawczym I projektowym planu ge• potów. Pomyśleli o tym gospoda
neralnego Moskwy - przypomina rze, dla których dobre przyjęcie tak 
J. Sierow. - Arcliitekci, na azczę· wielu gości jest sprawą ambicji i 
ścle, rozmieścili nowe obiekty przy honoru. Podkreśla się to w Mo
trasach o duieJ przepustowości. Do skwle w rozmowach prywatnych, w 
obsłu1I gości oficjalnych I dzlen· komentarzach radiowych, felieto
nlkarzy przeznaczyliśmy Z tys. sa· nach iazetowych _ na kaidym 
mochodów osobowYch w kolorachl 
złotym I turkusllwYm oraz 500 auto- kroku. 
b11a6w. Dla obsłurl turyst6w, opr6Clll llAllYlfA DAJ 
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OCALIC ~D ZAPOMNIENl.t\. .. 

Apel do b. członków „Pioniera" 
W 

il'JWI~ z obchodrzoaia w tym roku w nmach stUJlecla. po1ls
kiego ruchu robolmdcze,go ~ :ocz.nłcą pow~a. „Komunł• 
stycsneJ Organlsacjl Daiecięcej .,Plonłer" • Zespół Hist()ll'yC!Zllly 
Głów.n.ej Kwatery ZHP wsp ólnle z Towan:ystiwern Przyjaciół 

Paimiętnlkustwa pra!llilie zebrać ws·Jll()mnlenia b~yoh człe'n.ków -
~uiktorów I Miała.czy „Piocdera" oraz KZMP współpracujących 
w tamt~h la.ta.eh z oriill4tiiza<:ją pionierską. Jest to flll'l'a.Wa tym !st<>t
in.iejsza. że do chwiłł <>hecnej ruch młod:zieżowy ntlre ix>siad:a pełnej 
ewidencji ŻY'ią.c:vch O'Lłon.ków i clu.dałaczy ,,!'dendera". Obcoody 55 
irocznlcy 'POIW'Stania pderwszej polskiej k<>mooistyoz.nej organizacji 
cm«'ięcej sa naileooza <J.kazją do u.zupe<łn.ienia ewadencji jej ozł<J.n
k6w. Ch<>dzi także o ich WS'J)<>nm1enia z działalności „PiO!lliera". 
Główna Kwatera ZHP zwraca się z apelem <> napi5runie i nadesła

nie WSPOmnlen byłych pi<>nierów w termimie d<> 30 llist<>pada 1980 r. 
ll'Od adresem: Zes110łu Historyc-inego Głównej Kwatery ZHP - sek-
cja ,,Pioniera", ul. M. Konopnickiej 6, Warszawa, s dopiskiems 
„Wspomnienia ,,Pionierów". (J. kr,) 

30 tys. zł posagu 
od PZU 
Łukaszka 

Ubez1pieczenie z.aopaibrzenia dzie
ci, !llWane populaacie posagowym, 
cieszy &ię coraz w.ię'kszą po.pula·r· 
ncścią. D<> tej t>OrY ubezpiecz<>
nycli zostalo 22 tys. dizieci w na
szym województwfie. (Kas) 

• 

Usługi „Polmozbytu" 
na cenzurowanym 

./ 

Każdego dnia w naszym 
województwie przybywa 
około 40 samochodów o
sobowych. W końcu ubie
głego roku było ich już 
85 tysięcy. Przewiduje się, 
że do końca roku 1985 
ilość samochodów zwięk
szy się do ok. 150 tys. W 
tej sytuacji rola „Polmo
zbytu", który zarówno 
handluje pojazdami, jak 
i zajmuje się ich obsługą, 
staje się coraz ważniej
sza. 

także lcierown.iik Wydziału Budow
ruetwa i G<>spodairki Miejskiej Kl.. 
PZPR - Bogdan Sliwiński orar: 
wic~ezY'dent - Zbicnlew Polit. 

])()brze ocenić kzeba łlr<>skę 
,,PoLmo:Dbytu" o roa.wój swolicb 
obiemtów. Da!srej roZ1buidowie lub 
m<>derniizacjd podilega.ją m. i;n. ma
gaizyny w Pabianicach, stanowiska 
ZJWiązaJie z lakiel'<llWaruem aut w 
stacja przy u.I. Pokła,dowej, ~tano
wisko dliagnostyczne PNY uJ. ?>1a
tejki, obiekt socjalny puy ul. 
Brukowe.j. Moona sobie żyotyć, a·by 
wi~ej było takich nowociesnych 
s.taejd obsługi samochodów, jaiką 
oddano <>&tatnio (wiraiz ze sklepem 
sarnooibsługowym oferu.jącym ak
cesoria samochodowe) przy u.li· 
cach Mara.tońslciej l S. Alloode. 
W proje.kcie jest zibUdOW'alllie d.o
datkóWo oz.terech tak.ich stacji. 
Władize miasta obiecuj11 pomóc 
,,P<>l~ytow:i„ w tm'Uchomieniu 
salo.nu sam.ochOdowego w śr6d
miełciu. Mógłby on być wr:.i:ą,d%o
ny na l>&rterze i I pięUv;e jednego 
z proj~towQJ!lych ohecillie i prze
wi~a·n:ich do reali:zaoji w ciągu 
naibli.ższych 111Jt bloków. Aby u
łatwić szkolenie prac<l!Wru•ków i 
stwo.rzenle nie!llbędnej MZt!ll'IWY spe
cjalistów, powstał projekt PTZE<ka
zania „P<l!Lm01Jbyitowd" remontowa
nej oficymy jednego :& domów 
Pf'IZY ul. Piotirkowskiej. (Kas) 

Ni8tety, ~ C'Q7JWój tmu« 
dość azyoko rosrae J pod koniec 
ub. ll'Oku w naszym wojew6dżtiwie 
funkcjonowało 11 stacjii n8IPll'alWY 
o 156 atanowiiskach tyae, lłe 
jeszoze przed kliilku laty w całym 
naszym okiręgu (obejmującym ' 
wojew6c!z.t·wa) - daleko pod tym 
względem do pełnego 1a.spokoje. 
nia potrzeb. Fakt, że ,,Polmo1Z1byt" 
zalega :& rea,lizacją usług wart<>.ści 
4 mln Z'1 - wiele mówd. Niiewąit.pll
wie ma na to wipły>\v ruie za.ww.ie 
włakiswe oode>jście do klienta zle
caj11cego n&'Pll'aJWę. Nłua,1 wydaJe 
się, ie eelem nłek&l>ryeh praeow• 
nikl>w ataeji Jesł snleohęcenłe 
właściciela pojazdu cło wykenr.nla Ir--------------. 
remontu w „Polmcn:bycłe", 1 jed• 
noczesnym 11derowr.nlem sr.inłe
resowanego pod konkretny r.area.„ 
J)rywatne,;o 1akładu. Gdy nadch<>
dzą wru0ne dni i najwięce.j o\5Ób 
wyje:ildża swymi autami na wee
kend, konieczne wydaje się wpro
wa.dzenie pracy stacji na trzy 
zmiany. 
Cbcć w ciągu 06tatnich lat w 

„Polmoz.bycie" uczyn.i<mo &tfro dla 
podnies.1enia Jakości u.sług (np. 
akończono 1 anonimowością osób wy· 
konujących naprawy, ogHnlczono 
znacznie kontakty monter6w 1 
klientami, wprowadzono lepny 
system płac bonorująey dob'rą ro• 
botę. zaosłraono konirołe), to jed
nak clio zrobienia jest ~ewie
le. Trzeba pnede wszystkim 
wzm6o wysiłki w celu lepszego 
zaopatrzenia w części zamienne, 
m.ln. dzięki bezpośrednim ke>n· 
taktom 1 praem,-slem. Osoby ko· 
rs7słaJl\ce 11 Asłu1 m&J\ pełne pra
wo znać nazwiska pracownik6w 
Wykonujących naprawy t il\da6 
rachunku 1a reperacje. 

O za.daniach ,,P<>.Imozbytu" na 
d.zdś i na.j blit.szą przyszłość mó
w i ono na piątkowym spotkaniu 
lciero;wn:ktwa tego prżedsiębi<>ir
stlWa z l)'I'ezydentem miasta Józe· 
fem Niewiadomskim. Obecny był 

Warto być 
przezornym 
Oberwanie ehmury. kt6re do

łknęło na&ze miasto 15 nerwca 
tego roku, pociągnęło aa sobą 
wiele szkód, takich jak zalanie 
mieszkań, zniszczenie zasiewów 
itp. Do PZU sgłoszono 35ff strat, 
a w eelu • możliwie Jak najspraw· 
nleJszego Ich załatwienia zorgani-
1owano specjalny punkt. Niestety. 
oka.zuje aię, że nie wszyscy użył· 
kownicy zalanych posesji li\ ubel• 
pieczeni. 

Nrp. spośród 17 u.sz:ko.doonych 
domów w irejonle, w którym spo
tyika.ją się rzeczki Olechówka i 
Jasl.oeń, ty>lko 8 <1bywateld ma te
raz J)l'a.Wo ubiegania się o odszko
dowenie w PZU. Na pytanie dla
czego pozostali nie ubez.pieczyli 
się - odipowiedż była ZSIWSZe ta 
iraana: nie prsywiązywaliśmy do 
iCKO W&Jei. 

A jednak, Ja.k f)Olkaa;.u.je życie, 

W tym roku do PZU wpłynęła 
~ekordowa ilość z.głoszeń dzieci u
rodZA>nycb w kwietni·u - miesiącu 
ubezpieooeń. Wśród 480 z.gł<>5z.eń 
:nieco więce-j byłe cmewczynek, a 
i!lajcz.ęstsze ich imiona, to Ag:nie
ll2lkia, M<l!tlika, An'lla i Marta. Zgł<>
szerui chłOIPCY noszą natomiast naj
częściej i'niona, Łukasz, Mairci111 i 
Michał. 

W piątek w PZU odlb~o się ko- Sztuka w piecu wypalana 
warto bye przezornym. Tym bar
dz.iej, że ten rok me azczęcW! i!la.m 
?'P~~ów i notuje się rekbrdawą 
11losc wyrpadków zalrunia mieszkań. 

(k) 

misyjne losowanie ufundowanej 
przez te.n zakład l)I'emiowej p<>lisy w sta.rym sulejowskim Pod-
na kwotę 30 tys. zł. Mały Kubuś kl.a5Z>t<l<l'IZU p<>wstaje <>śro-
wyciągnął z bębna zwitek z naz- dek rekreacyjny, którego 
wiskiem Łukasza Jaksy u.rod.Wille- użytkownicy - ł6dZA:Y bu-
g<> 22 kwietnia br. Jego rodzice: dowlaru - zadbali by nowoczes
B8Jl'haira - pracu,jąca jako open- ne funkcje obiektu nrl.e stały się 
tor maszyn i Jan Kierowca dyson~m z historycznymi W8Jl'
mi.emkają w mlejscowośei Plątkc- tokiam1 z,a.bytku. Dla,tego też pro
Wlisko a:m. Pabianice. Wszystkie Jekt i wykonanie całego s:l'.stemu 
zgłoszooe przez r<J.dziców dzieci I informacy}nego oraz wystroJU pla
ot.rzymają od PZU pe.lisy z 3-mie- st:ve:znegc zlecone Pracowni Cera· 
sięemą wpłatą. micznej 16dzklch Zakład6w Arty-

Nolve placówki · rzemieślnicze 
Rzemiosło ł6dz.kie waibogaci się 

w na.jbli!Ższych latach <> nowe o
biekty handlowo-usługowe. Rze
mieśtnicY powołali spółkę, która 
J>!'ZY ul. Mara.tońskiej burlude 10 
paJWitl<ltllÓW. Podobne .pawil<>n.Y 
proiektuie się przy z,b:.egu uhc 
Rydla i Anezyca. Na tej d;ziałce 
zbudowana zootarue m. illl. rze
mieślmicza culoiernia. Za.twierdzo
no też ostatnio lokaJ.1.?J&Cję na na
stępną piekarnię rzemieślniczą 

przeznaczoną dla O&i.edla Widizew
Wsch6d. Jeszoze w tym iroku zo
stalllie przekaZ'Uly do ui;ytku sklep 
wJ-el<>ibranżowy i moto.ryri:acyjny 
d~a rzemieślniczej sp6łd!Zlielni 
„Elektrometal" przy ul. A. St.ruga 
40. Wznosa:oo.y i~ r6wlll.ież paiwli
lon meblowy dla spółdz.ielni 
„Drewillo". Zakońozenire budowy 
~o obiektu przerwiKiz.i!llile jest 
także w tym roku. (k) 

Specjały rodzinnej kuchni 
Umacnianie tira.dycj:i ł więzi ro- ska 135) l)I'zesłiać jeden Lub c!Wa 
~ei oraiz i>ropagowanie racjo- pl'lZepisy na 1>obra1WY spo<r,ządrone 
nalnego żywienia przyświeca ogło- z łatwe dostępnych l)?<ldUikt&w. Na 
azonemu przez Ligę Kobiet kon- kopercie lroniecZillie dopisek: 
kursowi na przepisy l)O't4'aw. W „K<>nkurs". 
k<>nku.rsie mo'~ wZ'iąć u.daiiał każda W p<>łowiiie paździarniika odbę
osoba powyżei 16 lat prowadZąca dzie się spotkmde wszyS'tkdch bi<>
~podairstwo dcmowe, a także rących udz.iał w lronkursie, które 
hobbiści interesujący się kuchnią . poprzedzi wybór 10 potraw i roz
Wysta~czy do 10 pażdziexn.iika br. da?liie nagród w p<>staci zme<:ha.ni
'l)Od adresem Ośrodka Gospodair- z.owanego dt'obnego s-prz~tu g<J.Spo
stwa Domowego LK (ul. Pl<>tr.'k<>w- I dairstiwa domowego. (k) 

Z „Juventurem" do Primorska~ 
Pragi i Budapesztu 

ł.6dzkl Oddział ,,Juvenłuru" o
t.rzymal dodatkcwe miejsca na let
m WV'P-OCZynek W <>kresie od 22 
lii'Pca do 5 sierpnia w Prlmorsku 
(Bulga.ria). Oferta ta dotyC'%y tY'l
ko osób. które udiad.zą &ię do 
'Prim<lll'Ska własnym llraruqxxrtem. 

Nat<>mi.ast a,utokairem „Juventiu.ru" 
mo.żna wyjechać na wycieczkę do 
dwóch stolic - Pragi i Budr.pess
tu (30 lipca - S sierpnia). 
Bliższe informacje w „Juvenw

ne" (Lódż, Stuy Ry·nek 2, tel. 
769-frl ' 007-Ul). (J.k.r) 

stycznych ,,Arł". W pracowni m<>ii
na już oglą.dać pierwsze elementy 
ceramiki wypalonej dla Sulejowa, 
świa.dczące iż zaTówn.o artystom
plastY'kom, j.a.Jt i wykonawco,m u
dał<> się połącizyć Ich ws.p6łoz.esne 
treści i formę estetycz,ną z duchem 
stairego budownfotwa. 

Doda.jmy prizy okiarziji, że obcho
dlz,ąca ndedaiw·no 10-lecie dzliałal
n<>ści Pracownia Ceramiczna „Ar-

Jak Informuje Urząd Mlutr. 
ł..odzi~ podjęte zostały deciysJe 
mające na celu wyrównr.nle 
opłat za wyżywienie na kolo· 
niach I obozach oświatowych 
or~z harcerskich ze środków 
panstwowych. W związku z 
tym placówki te otrzymały od
powiednie dotacje. 

tu" jest wykonawcą więks.Z<>6c1 z 
znoaczą.cych w naszym mieście 
mozaiiik zdobiących fasady budyn
ków f wnętrza obiektów użyteez
n.oścd publ.iClZllej. Pracownia (jej 
wsp6ll)'racowniikami .są plastycy nie 
tylko z l.odzi) jest te! wylkonaw
cą elementów do płask<mzeżb, ma
lairstwa na eeora.mice, a także ~n
loretnych za·mqwień projektów 

SĄDU 

wzorin.ictwa i:>rzemysł(llWeg<J., jak 
choci~by modele zegair6w dla 
„Mery-Poltlk". Jest także dostaw
cą dla .ws.zysbk.icll ok>ręg6w plasty
cznych w Polsoe kntabtek ceira
milC'Zlnych (elemenrty, z których 'PO
wsta.ją wszel'kie 111aści(!lllrut a.rty
stycz:ne d?iieła cerami.camel, mając 
tyim samym wkład pra.Wlie we 
wszygtko, eo w ostatnim czasie 
zaczyina moblć 1118.SZG osiedla l bu
dyin.lci. (J"b) 

Pocztówka 
z Lizbony 

Łódt - jedyne w Podsce 
mi66to z łódką w herbie - ~ 
oprócz tego wodniackiego herbu 
także mn6stwo za.palonych te
a:lany. W~elu i: ndch znes:.o• 
nyoh jest w Akademickim Klu
bie żeglankim i iiJywa na 
swoim „flag01Wym" jachcM 1/y 
,,Stomlil„. -

Wdie10<1.ebni&, łradycy>Jn• 1ym
patia „DP" dila żeelany a<>
WIOCOWała m. i1J1. 'l)07.drowil.einia
mi jak.ie na piękntaj pocz.t6wce 
:i L!i~y pl'%eiłald dlla nas i 
Czytelników „DP" żeglane
studenci„ W .W<J.im .rejsie od
wie.dlziaL o:nD. 05tendę, Poirts-
mputh, Limbonę, Gilbrałtat!', 
Tainger. (sł) 

3 lata za włanmnłe 
Prawomocnym wyrokiem Sattu Re· 

Jonowego w Łodzi (IX Wydział Kar
ny) 28-letni Bolesław Dąbrowicz 
(zam, w Łodzi przy ul. Starorudz· 
klej) został skazany na kare 3 lat 
pozbawienia wolności I 20 tys. zł 
itrzywny za doko11anle włamania ł 
lłpca 1973 r. do Jednel[o s mles3kar\ 
PlZ,Y ul. Dubois, skad skradł on 
różne 1>rzemioty wartości ok. 36 tys. 
zł. Cześć skradzionych rzeczy zosta
ła właścicielowi zwrócona w toku' 
dochodzenia. 

Ponadto zasadzono od łt. Dabrowi· 
cza 8.350 zł z tytułu kosztów i opiat 
sadowych na rzecz skarbu nad• 
•twa. CJ, kr.) 

Prywatny biene 

ile chcef„. 

,,J eatem J)Mtadaczem ,,l'lata 
Jł5p". Niedawno oddałem •amo
ehód do naprawy, lco1'tysta,1qc • 
uaług kutnt mechanlctneJ Antonie
go Slemlńakt1go przy ut. Wterzbo
wej. Po wykonaniu MJ>T4Wlf w11-
•taw10no ml rachunek, w którym 
pomtntęto jedMk kWotę na1et11.q 
za zaiotenle aprę:łyn przedniego 
zawteszenl4. StalO stę tak dlate
go, te był4 oM znacznle w11t
na od optaty za tę usługę prze
widzianej w cenniku. Zapiacnem 
w końcu 600 zł. DOdam tylk~ ta 
osob!lcle pomagałem w zaiotentu 
sprętyn. Próbowałem lntertoanto
wal! u w?Mcłcłeta, byt.im Mweł 

WAŻNE TELEFON'!' 

InfnrmacJa • uałuaach 3tl·1t 
Informacja kol~owa 65S·SS, 284-61 
Informacja PKSI 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

lntorm•cJa teletonłcsn1 
Komenda WoJewódzka MO 

Centrala 677·:1a, 29Z•2ł 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 
Poi:otowle drOl[OW• 

„Polmozbyt" 
Pogotowie eneraet:vesne 

ReJon ł.ódt-Północ 334•31. 874•SS 
ReJon ł.ódt-Połudnle 171-193 
Rejon Pabianice 37·10 
Rejon Zgierz 16·34·«9 
ReJon oświetlenia ulic 8U·l5 

Pogotowie cazowe 395·15 
Strat Po:l:arna n. UC•ll, 795·55 

&51-'11 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drOlllOWa PZMot. 

11 

" 
5Z·S1·lt, . 'tet·U 

Centrala lnłormae)'Jna PKO m_,, 
TELEFON ZAUPANIA J27•J7 

aiynlly w aoctz. 11-f rano 

TEATRY 

MUZEA 

HISTORII JlUCHU REWOLU• 
CY.JNEGO (Od11\11ka 13) 
a:Odz. · 11-1„ 
Pozostałe muzea n.1eeąnne 

WY•TAWT 

SALON llZTU1tl WSJ'ÓŁCZ~SNU 
(Piotrkowska 88) - icodz. 11-18 
- wntawa prac K. Kurzatkow· 
11deco 

OALBRIA BAŁUCKA (Stary R:v
nek i> - codz. 11-18 - Jtra• 
fika K. Matustak 

• • • 
ŁODZKI PARK KULTUR'!' I WY• 

POCZYNKU (na Zdrowiu) 
LUNAPARK codziennie w 

IOO<IZ. od 10 do łl (OPrÓCZ D0-
1>!edzlałk6W) 

KĄPIELISKO „FALA„ tal. Unll 4) 
- w dnl DOWSzednie od Codz. 
111 do 19: w dni wolne od ora
cy w 1todz. od 9 do 19 

zoo - codzlennie od codz. I 
do 20 

PALMIARNIA - codziennie od 
110dz. 1t do IT toor6cz ool\le
dzla!ków1 

OOROD BOTANICZNY co-
dziennie od aOdz. 8 do zmroku 

JUNA 

BAŁTYK - •• Chiński gyndromH 
l1SA od lat 15 a;odz. 9.4S t~. 
14.15. 1&.30. Film przedpremlero• 
wy a czytana lista dlalt11C:)Wa -
„39 stopni" ang, od lat ta 
v:odz. 19 it 

IWANOWO .• Porwany orzez 
Indian" NRD 11odz. 10, 12.15 
14.30, t'l: .• Chiński syndrom•• 
USA od lat 15 v:odz. 19.~ 

pOLONJA - „ucieczka ria Ate
ne" ana. od lał lJ codz. IO 
i2.1s. a 11.1s 1s.30 
PRZEDWIOŚNIE ~PrZYJtOdY 

Calineczki" tao. b.o. Jtodz. 10. 
U.30. 13 Jł.H. te •.• Pierwsza ml· 
łość" wl.•fr. od lat 18 codz. 
17.30. 20 

WŁOKNIARZ - „Dziedzictwo'' -
a~ od lat 18 11odz. 15, 17.30, 20 

WOLNOSC - ,Obcy - 8 pasażer 
„Nostromo•• ana. od lat 15 ~z. 
10. t:!.30. 15 17.IS. 19 .30 

I 
. WISŁA - „Olimpiada 40'' poi. od 

lat 12 l(od'L Ul, 1'2.115, !&, 17,16, 
Ul.30 

ZACHJiTA - „Ucieczka nA Ate• 
nę" ang. od lat 115 110<U. 1.0, 
112 • .15, 13, 17 .115, 18.30 

STYLOWY-LETNtE - .. Port tot• 
nlczy 77" USA od lat 11 stodz. 
21.15 tw dni nienoicodne kino 
nieczynne) 

t.OK - ntcczynna 
STUDIO - „BU.kie ll)Otkd\le III 

stopnia" USA od lat ~ lil<>dz. 
15; „Uk.oehana tona" wt. od 
lait 118 l(Odz, 17.13, 19.30 

STYLOWY - „w upalna noc" 
USA od lat 15 ~. 15.113; „Ro• 
mantyczna Anitielka" ang. od 
lat te gocl-z. 17.1&. 19.30 

DKM - lltr:z.l<M\ „Wlelltie wldow!
ska przylllodowe" ttod.z. 11, lB, 
20 

KOLE.JARZ - nleez:vnn• 
GDYNIA - .• Kobra" jap. od ld 

ll8 i(Odz. Ul, 1"1.15, 17.16, t9.30; 
Potegnanłe z tytułem „Podrót" 
USA b.c„ l1!0<łz. lei: „Mama" 
rum.-fr. b.o. aooz. 13; „Afera 
„Oonrord<?" wtos. od lat 15 iccodz. 
17, lQ 

MŁODAGWARDIA - „zw:ilnie.n.ie 
warunJmwe" USA od lat 18 
eo<!'Z. 10, 14.$o. 16.45, 19; „P!.e
kielny miesląc miodowy" c:zes. 
Od lat li l(odz. U,16 ;-

MUZA - „Sami IWO!" DO-I. b.o. 
aodz. Ul.30. "Szantaż" ani(. od 
lat 11 a<><IZ. L7.30. 19.30 

l MAJA - „Zapis zbrodni" 1)01. 
od lat 111 gc<dz. lll.1·5: „Król Cy
llBJlÓW" USA od lat Il& Rodz. 
111.1'1, 18.30 

POKOJ - „Snteżyczka róż .vczka" 
NRD b.o. aodz. 16.30; „CoTleo• 
ne" włos. od lat 18 aodz. 17.16, 
1$.30 

ROMA - ,,Lawina" USA od lat 
1s aodz. 10. 12.1s. u;, 17.15, 19.30 

STOKI - „Gw!az.dy POranne" DOI. 
od lat 15 gOdz. 15.~G. 1fl .30, 19.30 

SWIT „Ebirah - ootwór :z 
głębin" lap. od lat 12 Rodz. 
lłOdz. 15, 17 „Wdowieństwo Ka· 
rollny Za.ster" Juii:. od la·t 1a 
l(Odz. 1$ 

TATRY - „K.onw6:1" USA Od 
lat l5 godz. 10, 12, 1'4, 18, 20; 
„Córka J<.róla w.szechmórz" czes. 
b.o. a:odz. 16 

OKA - „JeZi<-ro osobllwoścl" DOI. 
od lat 15, gooz. 16: „Mllość w 
deszczu" fr. od lat 1'I @dz. !li 
~. ~ . 

POpULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Jennv 1 Toby 
wśród dzikich zwierząt" cOdz. 
16.30, „Rój" USA od lat ro godz. 
18.30 

PIONIER - „Ojciec chrzestny Il" 
USA cd lat 18 aodz. 15, 1~.3o 

REKORD - „Bułeezka" Dol. b.o. 
15.30; „Ofiara namietnooci'' 
hiszp. Qd la.t 18 !DOCfz. 17.15, 119.30 

so.rusz - nieczynne 

POLESIE - „Gęsiarek Ma.olek" 
węg. b.o. itodz. 17; „Król Cyaa• 
nów" USA od lat ta godz. · 1e 

APTEKI 

ŁODZ 

At. Mickiewicza 20, Piotrkow
ska 67, Niclarnlana 15. Oąbrow
&ldeao 89, Olimpijska 7a. Luto
mleraka 148 

• • • 
Ołowno - lhw.lcka 211. Kon-

ltanty·n6w - Sadowa 10. ozor. 
ków - Armu Czerwone! t'1. Pa· 
blanlea - Armil Czerwone! 1 
Zgierz - Dabrowsldel!IO 10. Alek: 
land·rów - Kościuszki 4 

DYŻURY SZPITALI 

Chlrurata oaótna - Bałuty -
Szpital Im. Barllckleao <Koociń· 
skieao 12) - codziennie dla przv
chodnl re1onowe1 nr 7, Szol
tal lm. Sklodowsklel·Curle 
(Zgierz. Parzeczewska 35) - dla 
Przychodni re1onowvch nr nr: l 
2. 3. 3 Szoital Im. Marchlewskie
go IZl&ierz. Dubois 17) - O:r..or
k6w. Aleksandrów. Parzeczew 
Górna - Szpital .t.m. Brudzlńsltie~ 
1(0 (K-ocynlerów Gdyńskl~h 61), 
Polesie - Szpital Im. J<.cmern.tka 
lPa1btiinl.cka 62), Sródmleścl.e -
Szpital im. Pas~ura (W\gurv 19), 
Widzew - Szl)d.tal Im. Son1!nberi;:a 
(Pieniny 119). 

Chirurgia urazowa - Szoltal tm. 
Radlińskiego- (Drewnowska 75) 

Neurochirunila - Szoltal Im. 
BarltckleJI!<) (Koocińsldeiz,o 22) 

Laryn~logta ....:. Klinika W AM 
(Żeromskiego 11'3) 

Okullst:vlta Szpital lm. 
Barll.ekieico (Kopclńskleg.o 22) 

Chlrurieta 1 larvngologla dzie-
cleca - Szpital im. Korc:z&ka 
(Armli CZerwo:nej 15) 

Chirurgia szczęk<'wo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
clńakleJto 22). 

Toks:vkolOl(ia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Weneroloala Prz:vchóclni.a 
Dermatoloalczna czakatna 44) 

WO.JEWODZKA STAC.JA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódt, ul. Sienkiewicza 137. 
tel. 99 

0G0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący Pracy Placówek słut
l>Y Zdrowia (czynny cala dobę 
we wszystkie dni t:v1todnia) -
tel. 6!'5-19 

_.,, _____________ _ 
.U... - .LRAAWWlWLKLLUA.LlL>L ML>~~-~ 

ootów przepł4ctć, 41e w 1'0zsqd
nych grantcaeh. Tm jednale 
atwterdzit: „Pr11tDatny btłl1'ze ue 
cllcel" . Kted11 domaoalem ·~ 
zwrotu częlct zaptaty uslynatem 
od jednego z pracowników: „Wet 
te 200 ziotych l •tę ... " (tu padlO 
określ.ente wysoce ntecemmralne). 

Jak mt wiadomo, nie jest to 
pierwszy wypadek wykorzy1tyWt1• 
nla w tym :akeadzle dutego za
potrzebowaftlłl 11a uatugt motory· 
zacy;lne dl4 pobierania zawyto. 
"YCh kantów napraw pojazdów". 

.Stał11 czytelnik 
(nazwufco ł 4dn1 znan. red.) 

Toniemy w śmieciachJ 
Tatofonowatł dO R•fłektorlca IO· 

kator:v stare/ Jcamtenlcy pr:y ut. 
Wótezamkłł:I '1'1. Proam o Inter~ 

· wencję w aprawłe dł4 nich bar
dzo pilnej. Ot6t .1uf od I mleatę
cy : potes.11 te.1 MPO nie wywo
zi lmłecl. Okazuje •lę, te "'" ma 
komu wystawiać puazek atarego 
typu na uUcę - w domu tym 
nie m4 bramy wjazdowe.1 - ł w 
tej aytuae/I MPO odmówUo ewoleh 
tUtug. Przedtem ROM nr f l..cSdt-

POUńa zcitrudntał pracowntka, 
który m. tn.. zajmowai się wyno
szeniem puszek pełnych lmlect 
:z podwórka na u!lcę. Teraz nie 
chce stę on tym zajmować, a IO
katorzy tonq w ~mtectach. 

(j. kr.) 

Zaniedbane podwórko 

,,Dn>gł RefUktorkut zwracamy 
.sif! do Ctebte z prośbq o pomoc, 
Mtenkamy w posesji przy at. 
KoAcltUzkt t2, gdzie przez nasze 
przejActowe podwórko na ut. 
PiOtrkowskq 19 przejetdta dzlen
tUe mnóst,tvo Hmochodów. Kle
„owcy J)Opędzajq ludzi ldqcych do 
twotch mieszkań, dzlect uclek4jq 
przed nadjetd.tajqc11ml 1amoc110-
damt. Poza tym na podwórku 
wctq:t pilnuje bałagan: płyty chod
nikowa powyrywane, wszędzie 
dziury - tak, te w cza.,!e desz
c:ru pr:rejetd:tajqee samochody nas 
ochl4puJq. A przectet jest tu za
lcai Wjazdu w•zetklch poja:dów. 
Niestety, nikt go nie przestrzega. 
Nt1aze tnterwencJe w adminl.Btra
cjt domu nł• odnonq tadnego 

skutku". 
Lokatorzy 
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l\Ta odsieez-:-lódzkim zahyłkom 
W ratowaniu zabytków nie tyllto 

1 
wą. Pracą swoją służyć chcemy 

architektonicznych naszego klraju przede wszystkim t.odzi". 
tak, azeby zachować je dla przysz- Jej rezultaty? W roku bieżącym 
łych pokoleń poważną rolę odgryw"- łódzki oddział PKZ odda do użytku 
ją speejaliścl zatrudnieni w Pracow- - po dokonaniu. gruntownej koa
niach Konserwacji Zabytków serwacji - kilka bardzo warto
(PKZ). Cieszą się oni uznaniem nie ściowych obiektów. Są to: poch<J
tylko w kraju. Ich umiejętności i dzący z pierwszej połowy XIX wie
prace cenione są również za gra- ku l'lajstarszy ,bielnik łódzki" przy 
nicą, przede wszystkim ZSRR, we ul. 8 Marca, XIX-wieczny dworek 
Włoszech, RFN, Algierii, Turcji i w Byszewach, z którym związane 
innych krajach Europy I w A1ry- są wspomnienia Jarosława Iwasz
ce. Oferty zagraniczne wielokr:>t.- kiewicza, kamienica secesyjna o 
nie przewy:!:szają też możliwoś~I bardzo bogatym wystroju elewacji 
przerobowe naszych PKZ. Stalo się na rogu al. Mickiewicza i al. Ko~-
jednak ich zasadą, że potrzeby ciuszki. 
krajowe mają zdecydowany priory · Z kolei przywró?Ono pierwot_n~ 
tet, tak że eksportują one za gra- kształt wewnętrznego - rówmaz 
nicę maksimum 10 do 12 proc. swo- secesyjnego - wystroju kamieni
jej mocy przerobowej cy przy ul. Piotrkowskiej 99. Trwa 
„Jednakże - informu je nas dy- ją też intensywne prace konserwa

rektor oddziału łódzkiego PKZ - torskie w dawnym pałacu Herbsta 
Juliusz Olszewski - oddział nasz przy ul. Praędzalri!anej 72, który 
ni~ podjął działalności eksportowej, w niedalekii!j przyszłośd stanie się 
aczkolwiek otrzymaliśmy nęcące Muzeum W~trz, a także pałacem 
propozycje m in z Berlina Zacho- ślubów. 
dniego. Wychodzimy bowiem z za- Natomiast na terenie wojewódz
łożenia, że zbyt wielkie są potrze- twa sieradzkiego w tym roku PKZ 
by t.odzi I okręgu łódzkiego, aże- łódzki u'!tończył prace w jednym z 
by prowdzić działalność eksporto- najcenniejszych modrzewiowych 

b oe ludzi „ 

dworków szlacheckich w Ożarowie, 
a także zakończone będą prace 
konserwatorskie w pałacu w Tu
bądzinie. Kontyl'l-uuje się również 
prace w starym zamka biskupim 
w Gosławicach (woj. koniński!-) 
oraz w XVII-wiecznym pałacu w 
Chełmnie (woj. piotrkowskie). 
Niezależnie od tych pr'ac łódzki 

oddział PKZ rozbudował pracow
nię konserwacji tkanin, zabytko
wych mebli, malarstwa, badań 
etnograficznych i archeologicznych. 
badań urbanistycznych i innych. 
Ale jest to temat wymagający 
osobnego omówienia. 

(M.J.) 

i ta wsooo nlmh , 

Słynna kolekcja kobierców \ 
tkanin wschodnich rodziny Kul
czyckich będzie na stałe ekspo
nowana we wsi góralskiej 
Murzasichle koło Zakopanego. 
Kolekcja Ucząca 66 eksponatów 
z których część pochodzi z XVll 
i XVIIl w. została podarowana 
społeczeństwu l Muzeum Ta
trzańskiemu w Zakopanem przez 
wdowę po prof. Jerzym Kul
ezyckim - Annę Kulczycką 4 
lata temu. Były rbżne koncep
cje ulokowania kolekcji - włą

cznie z budową specjalnego pa
wilonu wystawowego. Wreszcie 
podjęto definitywną decyzję o 
umieszczeniu wspaniałej kolek• 
cjł - za zgodą ofiarodawczyni 
oraz władz - w domu Kulczy
ckich w Murzasichlu. Dom zo
stanie do tych celów specjalnie 
adapt11wany i rozbudowap.y. Do-

. kumentacja techniczna oraz for
malności prawne są już gotowe. 

-Teraz sprawa powinna potoczyć 
Bitł wartko. Swiatowej klasy za
bytkowe tkaniny zoetaną więc 

chyba dość szybko udostępnio

ne zwiedzającym. 

Do końca liP<?a można będ21ie jeszcze w Muzeum Sztukli oglądać ekspozycję 
347 grafik Pabla Picassa. 

~ot.: A. W ach 

Po egzaminach wstQpnyeh REPORTER PRZED 
KONFESJONAŁEM 

do pracy w liPC?!l· sierpniu i wrzesmu. 1339 ·----
studentów Pelitechniki t.ódzkiej za-
pezna się z pracą - głównie w Adam O-Olli<xki - ' łódzki dzien
sierpniu i wrześniu - w pr:aedsię- nika,rz. satyiryk. tłumacz, awtor 
b h l ł 'k' wielu scenartU&Zy fi.lmowych dla Już po raz J' edenasty k.andyaaei, iorstwac przemys u w o 1ennt-

mi dzieci (popularny „Zaczarowany 
którzy pomyślnie zdali egzaminy czego, che cznego, maszynewegu, ołówek"!) - obchodzi wkrótce ju-
wstępne na wyższe uczelnie, jeden rolno-spożywczego, budownictwa bileusz 50-lecla 1'racy dzienni·kars-
z wakacyjnych miesięcy przepn.- itd. Kierując t>faktykantów do za- lciej i pisrurslciej. Jako czb:>wiek 
cują na studenckich praktykach re- kładów r~żnych branż uwzględnia- pełny zaw52)e inidatywy, nie cze- , 
botnlezych. w tym roku obowiązek no tu przede wszystkim kierunek kając, jaki z tej okHji upominek 
ten dotyc2iy prawie 4 tysięcy mlo- wybranych przez nich studiów. Tru ofi.ad'ują mu jego na.jbliłsi. Adam 
dych ludzi, dla których praktyki dno natomiast było spełnić ten wa- Ochocki złożył sam sobie a'brak
te będą niekiedy pierwszym kon- runek na Uniwersytecie ŁódzkiCJl, cyjny I dla niego, I dla jego czy
taktem z pracą fizye:r:ną i środo>- kt6ry skieruje w tym roku de pra- telników, jubiloosrowy prezent w 
wiskiem robotniczym. cy 1916 studentów. Znajdą się oni oostaci... własnej książki, którll 

w kwietniu łódzkie uczelnie pod- m. in. w budownictwie, zakładach napisał ?)t. .,Reporter przed kon
pisały stosowne umow.r :r; o~oło so ~ec?anicznyc_h, chemicznych, prz:ea~ fesjonalem" ez:Y'li „Jaik się przed 
zakładami pracy Łodzi, t.owicza I s1ęb1orstwach komunalnych! pl wojną ro.biło garetę". 
Głuchołaz, gdzie praktykować bę-, cówkach handlowych. N1ektorzy Ochocki. pracownik pr2ed,wojen.-
dą studenci tzw. roku zerowego. praktyki robotnicze odbi:dą na nej gazety łódzkiej „ExpresŚ· Ilu
A ponieważ oferty pracodawców Ut., pomagając w pracach remonto• strowany" (rozehodzącej się w 
Przewyższały w tym roku możli· wych. dwudziestu prawie mutacjach po 

całej Polsce) wiele wspomnień 
wości uczelni, te ostatnie miały Istotnym. novum tegorocznych paświęca swotm redakcyjnym ko-
możliwość wybrać te lprzedsiębior- praktyk jest fakt, że wszystkie z!ł- legom. pra:ypomLnając zakulisowe 
stwa. które gwarantuJą prawidło- kłady pracy, które podpisały urno- sprawy redakcyjne, stosunki i 
wy przebieg praktyk. wy z UŁ, PŁ i AM. zobowiązały warunki, w łakkh robikl się 

Tradycyjnie już przyszli studenci się wypłacić po 120 zł na każdego wówczas gazetę. Nie zawęża jed
Akadernii Medycznej pracować bę- uczestnika praktyk. Pieniądze te nak ~matu wyłącznie tylko do tej 
dą w placówkach służby zdrowia, zostaną wykorzystane przy pokry· teme.t.vkf. Znajduje równi• sp<>

------------------------------- waniu kosztów tzw. programu po- sobność. ażeby omawia.jąc - i to 
Dziesiątki znakomitych kreacji 

radiowych. telewizyjnych, teatral
nych I filmowych. nagrody, uz.na
nie. sympatia I stacunek widzów 
oraz kolegów - to ~orobek 46 lat 
pracy na $Cenie obehOdz.ącego wła 
śnie 70 rocznicę urodzin HENRY
KA BOROWSKIEGO, aktora war
szawskiego Teatru Współczesnego. 

moęłem k«aua coś prież,.e, wz.ru
szyc się albo rozweseliłem. 

- Wiele słyszy się e Pana o-
gromnej łyęttłwoiol dla lu4zł 

Wystawa tkanin unikatowych 
zaprodukcyjnego praktyk, obejmu- bardrzo plastycznie specyfikę 
jącego m. in. spektakle kinowe t prz~o.iennego diz:iennikarstwa 
teatralne, sobotnio-niedzielne w.y- łfrdzkrego, ' przedstaWlć nleJJOWt;a-
cieczki i biwaki Up. rzafn.r kolor:Vt ,I !gzo.tylu:. dawnej 

• Łodzi. ·w które1 11ę u.rodził I wy-

- Wkraczał Pan w wybrany 
przez siebie zawód pod kierunkiem 
tak znakomitych mistrzów jak 
Jaracz, Zelwerowicz, Stanisławski, 
Schiller, Osterwa I Węgrzyn. Cze
go przede wszystkim oni Pana 
nauczyli, co z Ich nauk hyto naj
cenniejsze? 

- To byli wielcy ludzie i nau
czyli nas wielk·iej skromnośc.i w 
stosunku do sztuki. Przygotowali 
nas też do wejścia do teatru . 
Aktor swego zawodu uczy się do
piero w teatrze, szkoła może tyl
ko przygotować go do dobrego 
wypełnienda obowiązków My 
wchodząc do teatru potrafiliśmy 
już w nim pracować . A zawdzię
czaliśmy to właśnie naszym profe
sorom, których po południu spo
tykaliśmy na wykładach, a wie
cwrem mieliśmy okazję pedaiwiać 
na scenie, konfrontując 1lo, oo nam 
przekaza.11. z tym co sebą ~pre
zentowali. 

- Jakie role dają Panu najwię
cej satysfakcji? 

- Trudno mi powiedzieć. C:ięsto 
aktorzy miewają fałszywe apety
ty. bóstaje się rolę wydawałoby 
się nie dla siebie, a potem oka
zuje się, że była to rola jakby 
wymarz-ona Lubię role s-zarycb lu
dzi. r.le, które obchodzą ludzi, 
które megą ich za.interesować, tio
ruszyć 

- Od lał związany jest Pan z 
Teatrem Współczesnym. Rzadko 
się zdarza, by aktor tak bardzo 
związany był z jednym teatrem. 

- Przywiązuję się I !Io miejsca 
1 de ludzi. Lubiłem zawsze być 
w teatrach dobry~h A ten teatr. 
mówię szczerze miał okresy zna
komite, dobre i gorsze. nigdy ied
nak nie zsze<lł ponizej poziomu 
Poza tym, jak i:owiedziałem, przy
wią21uję się db ludzi . Być może 
człowiek. pracując ciągle w tym 
samym ironie, u bardzo l>iię za
sk lep1a. Ale przecieii: majomo.ść 
ludz.I I przywiązanie do nich ma
ją również ogromne znaczenie. U
łatwiają pracę. powodują, że lep
sze są jej wyniki I jeszcze jedno 
- gdy zmiemi.a się miejsce pracy 
wybiera sie zawsze coś lepszego 
T ymczasem nie widzę aż tak wiel
kich r6Znic w teatrach, by rezy
gnować z tea·tru. do którego przy
zwyczaiłem się i gdzie czuję się 
dobrze. 

- Czym Jest dla Pa.na teatTT 
- Każdy człowiek chce prze.tś~ 

przez życie oorostawiając ~ 2 
siebie ludziom, coś, co uwaza za 
najlepsze Chce być użyteczny Nie 
chcę być gór-aolotny, ale teatr 
właśnie to m·i •tmoi:liwia. To nie 
jest altruizm. Praca w leatrze da
je ogromnie duto I mnie samemu 
:Bywa, że ludzie sl'Qtykając mnie 
na ulicy, d21iękują mi za te czy 
inną rGlę. Te dSJje mi ogromną sa
tysfaikc:ię. To I świ.adomuść. ie po-

młOdfCh,„ 
- Bard:ZO lubię - mlodźiedl. Znowu 

slogan wydawałoby się, ale nie 
ma złej młod:z:ieży . Młodzi biją na 
głO';Ji:ę W• '.)~·. 111aeU.i O 1 Ilo ll'lj
mniej jest w nielt cynizmu, bo 
są świeży, n-ie zepsuci, bo mają 

Wl&kierudcza t.6dż, coraz cz~śeiej Ol'ganb:uje wystawy · t.kanM\ ar- Uczestnicy praktyk 11obotniczych c~wał. Tak więc książka Jego za. 
tystycznych. które to imprezy stają się też coraz poop11larniejlsze. będą ·tez mogli korzystali z klu· Interesuje nie tyl!M historyka da
Osta,~nio - Jak już pisaliśmy - w łód:z:klei fabryce dywanów „Dy- bów studenckich (m. in. z „Preto- wnej łódzkiej prasy, lece również 
wilan" otwart(t ekspozycje tkanin unikatowych a.rtydów łód2.lcich . ra". „Balbiny" i „Forum"). badacza ebycq:ajowości i stosunków 
Na1'omlast w Centralnym Mazeum Włókiennictwa zaprezenbowała społecznych dawnej Łod?Ji. której 
swoje proJXM!ycje tkackie po-mańska a.rtystka _ Urszula Plewka• Na koniec dodajmy jeszcze, że w auWł' poświęcił takie rozddały 
Szmidt pt. „Podrói do źródeł ezasu" Charakterystyczna dla treści tym roku pe raz pierwszy t.RZZ iak: „Zawcdy, które umady". 
tych konstrukcji !'ne.strzennych jest hera.klitowska zaduma nad prze· postanowiła ufundować puchar dla .,Golfy z Afryki". „Najpierw by? 
lotno.ścią I płynnością czasu - a tym aa.mym niekwaro.ścią wysil· najlepszego zakładu pracy - orga- weksel". „Taniec widm" itd. 

swGje ideały, a bez ideałów nie 
moiżna żyć. _ ..,.,.. 

Z młodzieżą czuję się świe•r.ie. 
młodnieję przy młodych. Szkt<>da 
mi tviko młodych w teatrze, bo 
maJą tu oni za mało opieki. Gdy 
lacz;vn~lem pracę w teatrze, nie 
m~slałem się trosze~ czy będę 
gr i.l, ozy nie. Dbano o t.o, by ma;~ 
w ład1.y spo66b wyzysitdĆ. Dz;t.; 
e mł<>ftym aktorze tapomina •h· 
Ileż to jest takich wvoad·k5w, że 
akt-or pracuje w teatrze dwa, trzy 
lata i nie ma okazji zagrać ani 
jednej reli. A przecież ~~r1ien 
grać 1 to jak aajwięcej. 

ków człowieka. nłzatora studenckich praktyk r.i- WalOd'em książki, obok zestaw!e-
Wystawa ta ezy.ana będzie przez eale lato. M. 1. betniczych. (ptom) nia ciekawych faiktbw I wydaneń, ---=------=----=--.....:...------------------------------- je&t bogaty język zabarwiony 

- WięksilOŚÓ m~nycb I uznanycla 
akt&rew w pewnym momeneie ŻY· 
eie kieruje się ka reżyserii. Czy 
Pan nie my§lał o tym ałgdy? 

- Ki&dył zapytana o to Jara
cz-a, który miał szalone zdolności 
reżyserskie i pedo!l.gogiczne. Od
powiedział, ie ma tll!k wiele pra
cy jako aktor, ie nie iest już w 
stanie reżyserować Nie śmiem po
równywać się de Jal'acza. ale mam 
tyle do zrobienia jako aktor. że 
gdybym wzial się za reżyserię, 
musiałbym z . w!elll rzeczy zrezy
gnowae. 

Oo pewten c.zas aa ła.my literac
kich czasopism radzieckich pO• 
W!'aca problem przydatności spo
łecznej 11<>Wieści sensacvjno-krymi
nalnej. nie dostrzeganej na ogół 
prrez krytykę 1ako gatunek lite
ra.tU4'y drugOt'zędnej, choć przez 
ezvtelnLków lubian~ i l)O&zuki
wanej. Z drugiej 9trony na pół
kach kS'i~l;(atsJdch ZSRR częsty. 
mi gośómi są I Sherlock Holmes 
i komisał'z Ma~ret. Powieści Si
menooa wvdawa.ne są tu w w iel
kich na.kładach . oodkreśla się ich 
wysokie wa!'tośct humanitarne. a 
także demaskatorskie w ukazy
waniu „wilczvch pra.w" ustroju 
ka pita llstycznego. 

Niektórzy zna,wcy J)ł'zedmibtu 

R&zma.wiałat BO:ZENA IUlUPE 
CAF 

twierdozą . że prawdeiwy żywot po
w1eścł kt';rminalne.I slt:eńczył się 
W!'H ze zniksl~em • .samotm.eao 

PROSTO z I : ~ I: I ~ 
to z państwa lubi się ba
wić w katastroficzne wi
zje, niech spróbuje so-

0 bie wyobrazić elektrGw
nię atomową, w której z po
wodu · awarii systemu chłodzo
nia reaktor wyłamuje się gpod 
kontroli. wytwarza olbrzymia 
Ilości ciepła, rOIZtapia swój be
tonowy fundament i„. zagłębla 
w ziemię, przez którą pr:recho
dzi na wylot.„ aż do Crun. Ka
tastrofa taka wprawdzie nigdy 
się dotąd (odpukać!!) nie wyda
rzyła, ale jest hipotetycznie mo
tliwa l w · slangu techników ato
mowych nosi miano „chińskiego 
syndromu". 

Tak:! też tytuł otrzymał głoś
ny l'rzed rokiem ameryk11ńskł 
fihn. który oglądać możemy 
obecnie na ekranie kina .,Bał
tyk" .,Chiński syndrom" do
szlusował do listy zawsze chęt
nie oglądanych amerykańskich 
„dreszczowców" typu: „Płoną
cy wlei!ewiee", „Trzęsienie zie
mi", „Lawina" czy .,l\6j'', cho~ 
ma w sobie także elementy, któ

re przypomną niektórym atmo-

:.1e~ „Wszystkich ludzi pt'ez7-
denta" czy „Trzech dni kondo
ra", a to ze w:iględu na na
dzieje pokładane w demaskator
skiej roli tzw. środków masowe
go przekazu z wszechobecną TV 
na czele. 
„Chiński syndrom" jest kom

binacją thrillera, filmu politycz
nego I -katastroficznego o nie
co głębszych n1ż np. w „Lawi
nie" ambicjach i społecznym 
wydźwięku. Ma być nie tylko 
wizją zagrożeń, jakie niesie ze 
sobą ooraz szersze wykorzyst:r
wanie energii atomowej, ale 
także obrazem skorumpowanej 
władzy, dla której pl'estiż i zysk 
są ważniejsze od losów społe
czeflstwa. 

Jak si~ udał ten marlat au
torom filmu, jak przebiegała I 
jak się skończyła awaria w elek 
trownl atómowej w Ventana 
przeltonają się państwo sami. W 
każdym bądZ razie grający pier
wszoplanewe role: Jane Ponda, 
jako ambitna I zawzięta repor
terka telewizji oraz Jaek Lem-

"może hyc 
d&tektywa I poja,włeniem s:l.ę ekiiJI 
śledczych. w klórych każdy z jej 
członków ma określo.ne zadania, 
a końcowy re:mltat - ujęcie prze
stęrx:v lłst sukcesem całego k<>lek
tvwu. Nie 0tmacza to jednak by-
11ajmniej, że nie należy .,odej~ 
wać trudu ukazywania ciężkiej I 
odpowiedzialnej ?)racy · milicji. 
która w pełni na to zasługuje. Na
leh r&wnleź i trzeba sięgać de 
okresu wojny. w której kronikach 
uwieczniono autentyczine postacie 
cichvch bohaterów - wywiadow
ców działającvch na obsza•rach za
ietych przez wroga, a także I w 
samym sercu III Rzeszy. Takiet. 
ksiażek powstało zreszta sporo, 
choć nie :iawsrze b:Y'ł!Y Ollle najw:rż
u ego lotu. 

Warto by !'rzy okarji wyjaśnić 
powne nleJ'.)Oł'Oil111mienie - stwte.r-

men, jako sut zmiany w sta~j! 
kontrolnej elektrowni ro
bią -naprawdę wiele, aby dostar
czyć nam odpowiednią porcję 
em0<:jl. A społeczne wniMki? Te 
pozostajj\ nadal otwarte - w 
filmie I w życiu. Be czyż wznc
szenie panicznych okrzyków: 
„Precz z elektrowniami atomo
wymi!" - może rozwiązać co
kolwiek? ... 

,,Chiński 

synd~om" : 
N spisałem, te fłlm ~ głoA

ny - i to nie tylko w Stanach 
Zjednoczonych, a także nie tyl
ko dlatego, :!:e za drugoplanową . 
rolę w tym właśnie filmie Jack 
Lemmon otrzymał· nagrodę na 
ttbiegłorocznym festiwala w 
Cannes. Oto w •wanaście 4ni 
po premierze „Chińskiego ąn
d~emu." awaria wymyślona 
Pt'ZeJ: 1oenarzysi6w dla potrzeb 

o zn 
d0a.ją m>ektórzy dyskuta.neł -
JUIZ w samym ~jęciu „poWlieść 
s~yjl\o-krymina1na" ltryje się 
jej ocena pe.ioł'atywna, której 
woale nie odCZU1Wa się w takich 
Gl;!:reśłeniach, jak ,;powieść psy
chologiczna" uy „hist«yczna". a 
przecież I w tych przykładowo 
oodaaych· g..t1mka.ch zdanają się 
żenujące niewypały. Chodzi o to, 
że a u tor 1'f'Zystępujący do pisania 
„kryminału" jest jak>by z góry 
narmaczony r»ętnem tej pejOlt'fl.tyw
ności, uważając się m twórcę llte
ratud'y d.rugoczędnej, „wag001owej" 
często łwo~y swój utw6r b:yle jak, 
l>Oitwierdzając tym samym złą sła
wę Eat.unku. Jest te rodzaj błęd
n~o k~a. ale czy na-prawdę nw 
ma z niego wyjścia? ote J'ł"O-
blem istot.nde w,arl zastano.wie-
nia. 

film• została nłemat •ekladnie 
powtórzona przez._ sama życie. 

28 marca 1!ł79 roku w elek
trqwni atomowej „Three Mile 
Island" w Pensylwanii doszł11 
do wypadku, w rezultacie które
go uległ stopieniu rdzeń reakte
ra I dość duże ilośd substancJi 
radioaktywn;9"ch przedostały się 
do atmosfery. W tej sytuacji 
„Chiński syndrom" nabrał szcze
gólnie wizyjnej I katastroficznej 
wymowy - niespodziewanej na
wet dla samych jego twórców. 

Wymowa ta nie osłabła tak
że i po roku od premiery. Te
go samego dnia, w którym obej
rzałem w „Bałtyku" awarię w 
elektrowni atomowej W· Ventr-
nle - „Życie Warszawy" opubli
kowało informację, że elektrow
nia „Three Mile Island" jest na
dal niebezpieczna, a wypuszcze
nie do atmosfery radioaktyw
nych gazów nagromadzonych w 
komorze reaktora zwiększa za
grożenie dla okolicznej ludno
ści, kt6ra zresztą nie przygląda 
się sprawie biernie i manłfe
stu'e Ile 1lę tylko da. 

Tak więc, proszę państwa, po 
straszących nas z ekranu roz
maitych plagach, po ogniu, trzę
sącej się ziemi, śnieżnych ta-

właściwym Ochookiemu humorem. 
Zabawna jest na przykład historia 
pewnego wywiadu. który podaję 
w &lttócie: 

Kiedy Gieorgi,j C7.iłe2erln, pierw
szy komisarz ludowy spraw zagra
nicznych Zwią~ku Rad~kiego, 
przejeżdżał przez t.ódź, p0Jieja. w 
obawie przed zamaohe.m, o·bstawi
ła Dwore:ec Kaliski I nie -przepusiz
czała nikcgo, nawet dziennikarzy. 
Jednakże reporteir ,,Expressu" po
rozumiał &ię z pi.kolakiem dwocco
wego bufetu, który za pewnym 
wynagrodzeniem !)(ńyczył mu s.wój 
biały kitel. Kiedy wio.ząca Czicze
rln.a ealooka wjechała na peron. 
dziannikan. trzymajac w ręce ta
cę z nakrvciem i wołając „Hed'
bata dla !'ana komisarza!" n.ie za
trzymany przez nikogo ootall'ł dO 
Cziczerina i na.wiązał z nim kon
ta kt„. 
Książka napisana jest z senty

mentem dl.a dawnej Łodzi, szcze
·Eólnie roz.iaśnirajacym r<l'ZMlał pt. 
„Najpiękniejsza pamiątka". po• 
świ.ęcMly Jullal!lo<Wi Tuwimowl. 

M. JAGOSZEWSKI 

w1naah i rojach morderczych 
pszczół przyszła w k!ońcu „pora 
na atomy", które nawet uwię
ziene w pokojowych celach w 
reaktorze elektrowni stanowią 
niebezpieczeństwo oceniane właś 
ciwia dopiero w momencie 
awarii I apokaliptycznego stra• 

chu. 
a, czasem· ocenia się 
bezpieczeństwo najleph!j 
po szkodzie - powie
dział mój przyjaciel, 1 

którym rozmawiałem o „Chiń
skim syndromie" I katastrofie 
w Pensylwanii. Ale ja bym tam 
nie matrwił się tak bardzo kło
potami Amerykanów. Dużo bar• 
dziej przejmuje mnie los rodzi
ny I przyjaciół, którzy wyjecha
li na wczasy nad Zai:Olkę Gdiail• 
ską. Przypomina ona bowiem 
coraz bardziej bajoro pełne od• 
padków i zanieczyszczeń, ca 
prawda nie radioaktywnych, ale 
na tyle niebezpiecznych I cha• 
rakterystycznycb, że maluczko a 
termin: .syndrom gdański" wej
dzie pewnie na łamy naszych 
gazet, zaś telewizja - za przy
kładem Fondy - pójdzie pewnie 
w ogień odważnego, Interwen
cyjnego reportażu„. 

ZDZISŁAW SZCZEP AKIA& 

i DZIENNIK POPVLARKY nr 148 (9616) 



mołliwość ukrycia się w jakimś paryskim hoteliku cz1 w 
wiejskiej oberży ••• 
Przeszedłem przez jezdnię I oparłem się o górującą nad 

doliną balustradę, Princes Garden tonął w gęstych ciemnoś
ciach. Miałem wrażenie, że tam, na dole, płynie jakiś błot
nisty potok. Gdybym mógł zmieść z powierzchni ziemi i za
brać ze sobą nędzne resztki Nevila Faulksal Martwego nie
nawidziłem tak samo silnie jak za życia. Czy trup nadal leży 
na trawniku? Zapewne }uż nie. Policja prowadz.i śledztwo 
I usiłuje odnaleźć miejsce, w którym się zatrzymał. W ciągu 
jednej -nocy nie będzie w stanie obejść wszystkich „Bed and 
Breakfast" Eldynburga, a zatem dopiero nad ranem pani 
Morthon przeczyta w gazetach o dramacie. Ogłupiały, patrzyłem na pełnił goonołcl pani!l Morthon tak, 

jakby ona mogła mi wyjaśnić zachowanie Marj~rie. 
- Proszę mnie nie dotykać - wyjąkała, cofając się pod 

kianę. 
Pokręciłem głową. 

Stanąłem przed alternatywą: umrzeć albo pójść do ł6żka. 
Poszedłem spać. 

* * 

PONIEDZIAŁEK, 1 LIPCA 

PROGRAM I 

1J5.45 Ksią±kl, do których wracamv 
- „Colas Breugnon" - fragm, pow. 
R. Rollanda. m.oo Wł.ad. 16.05 Nasz 
dom - z wizyta w rodzlnie · prof, 

- To śmieszne - westchnąłem odchodząc. 
W chwili, gdy mala~em się na .zewnątn. imowu zauwa

żyłem rudego kota wałęsającego się po pustej ulicy Ledwo 
mnie zobaczył l już WTÓCił do swojej kryjówki. 

Zbudziłem się o świcie.. Znowu padało i deszcz unagał 
okna pokoju ze zdwojoną zaciętością. Byłem cały spocony 
i dusiłem się. Ponura rzeczywisto3ć, która - cierpliwa jak 
śmierć - nachylała się nad fll.Oim łóżkiem, zbiła mnie z nóg, 
zanim wysunąłem się z pościeli. 

lil.40 Tu radl.o kierowców. 12.05 Z W. Nawrocklego. 16.25 Aud. informa
kraju i ze świata. J.2,25 Moza.I.ka po!- cyjna o kursie języka allJOielskiegc-. 
skich melodii. ta.45 Rolniczy kwa- 11!,4() Aktualności drt.la (L), 16.55 „s 
drans. 13.00 Komunlkat ene.ritetycz- minut o aporcie" (ł..), 17.00 Test kon
ny. w.01 Przebo.1e na wakacje. 13.20 trolny (ł..). 17.01 stereofoniozny five 
Komunikaty. 13.25 Kacik melc®ana. o'c1ock (L). La.OO „Siadami robotni-
13.40 Kąci.k melomana. 14.00 studio I czych trady.cji" (ł..). 18.15 Radi<>Tekla
„Gama". 14.20 Studio Relaks. 14.25 ma (ł..). 18.25 Kale.ldoskop nauki. 
studio „Gama". 15.00 Wiad. 15.0S Ko- 18.55 Chwila muzyki. 19.00 Ekoootttia 
respondencja z za~ranicy. 15.10 Stu- na co dzień. 19.16 Lekcja języka 
dio „Gama". 16.00 Tu Jedynka. 17.30 francuskiego. 19,30 Jam session 
Radiokurter. 18.0() Tu Jedynka. J.6.20 aud. R. Wasehki (sttreo). 20.15 G. 
Komunikaty. 118.25 Nie tylko dla kle- Mahler - Vll Symfc<n.ia w wyk. 10<rk. 
rowców. 18.33 Kan.cert życzeń. UJ,OQ Symfon. Radia Austriackiego (stereo). 
Dziennik wieczorny. 19.lS Panorama 21.44 J. S. Bach - 2 o-reludia d-moll 
ploszn.ki polskiej. 19.40 Estrada fol- na skrzypee solo. Wyk. N. Milstein 
kloru. 2.0.00 Wiad. i inf. dla kierc•W• (stereo). 22.111 Nauka 1 świat wsPół
ców. 00.05 Siad-em na.szych interwen- czesny. 22.35 Przymiarka d~ przysz
ajl. 20.10 Popularne nagra.nia wybit- !ości - Techniczny bon-ton. 2!!.50 ROZDZIAŁ XVI 

Szedłem bez celu, oo oznaczało - pamiętając, że człowiek 
ma podświadomość, która wyklucza przypadkowość - że 
wkirótce znalazłem się, jak zwykle, na stanowiącej coś w 
rodzaju ~tosu pacierzowego miasta Pri.Mes Street. Idąc przed 
siebie, powtarzałem głośno: „Ttm człowiek to wariat! Ten 
człowiek to wariat!". To zdanie, bardziej niż jakiekolwiek. 
zraniło mnie dotkliwie. Tymi słowami Ma.rjo-rle właśnie mnie 
odrzuciła. Jak tłumaczyć tę okrutną woltę? Tc)lórrostwem? 
Gdy manąłem przed nią, wyraźnie mnie się przestraszyła. 
Pomyślała sobie, że zjawiając · się u pa.ni Morthon, guhię ją. 
A może jej strach miał inne źródło? Może bała się mnie, bo 
byłem mordercą! · 

Wstałem z trudem i chwiejnym krokiem przeszedłe.m przez 
pokój. Bolały mnie szczęki. Zanurzyłem głowę w umywalce 
i przez krótką ~hwilę rozkoszow~łem się lodowa·tym ucz1:1-
ciem duszenia się. Gdy byłem juz ubrany, spostrzegłem,> .ze 
zapomniałem się ogolić. Było dwadzieścia po szóstej. Dzień 
z trudem wynurzał się z otaczającej szarej wilgoci. Postano
wiłem, że ogolę się później. Mój wygląd nie miał znaczenia. 
W tym mieście nie musiałem już nikomu się podobać. 

nych wokaliStów. 20.35 GOście na- J. s. Bach - Preludium nT 4 z cyk!Ju 
szych estrad: Alexis Korner. 2-1.0<l 1ta małych prel'Udiów. 22.55 Wiad. 
Wlad. 21.05 Kronika spo<rtowa. 21.15 
Przeboje trzech pokoleń. 22.00 Z 
kraju i ze świata. 22.20 Tu radio 
kieMwców. 22.23 Magzayn kultural
ny Programu I. 23.00 Wita Was Pol
ska. 0.01 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

Załamała się nagle i jej miłość do mnie przekształciła się 
w nienawiść. Biedny Ivanhoe! Biedny oszukany bohP.terzel 
Byłem zgubiony, Marjorie posta.nowiła pośwlęcłć mnie. Nie 

byłem teraz pewny, czy potwierdzi ona moją wersję w~a
rzen na trawniku. Dziewczyna. którą widziałem na schodach 
u pani Morth0111, aby uchronić się przed więzieniem, była g<>
towa na wszystko. Denise mnie ostrzegała: „Dla tego typu 
kobiet, wszyscy mężczyźni są boha.teramL. przynajmniej na 
początku!". 

Służąca Fort William's Hotel była jedyną osobą, która wsta
ła wcześniej ode mnie. Nakrywała stoły w dinning room 
przed breakfastem. Cały parter pachniał krzepiącym zapachem 
świeżo parzonej kawy. Zapytałem kelnerkę, czy mógłbym 
otrzymać filiża.nkę, po chwili podała mi śniadanie przy 
stole w głębi sali. Jedząc przyglądałem sic:, jak nucąc, puco
wała boazerię jadalni. W pewnej chwili podniosła się i całą 
czerwona od zbyt długiego nachylania się spojrzała w moim 
kierunku. 

- Lovely day - powiedziałem do niej bezmyślnie 
Wybuchnęła śmiechem. Wskazała na okmo wychodzące na 

PROGRAM II 

11.30. Wiad. 11.35 Postęp, dom, no
woczesność. 11.45 Muzyka spod strze
chy. 12.05 Tańce kompozytorów pol
skich. 12.25 Wakacje melomana. 12.55 
„w najprostszych gestach" - śpiewa 
G. Łobaszewska. 13.00 Dobre, ale 
mało. 13.10 Arie operowe w wyl~. 
M. Horne. 13.30 Wiad. 13.36 Ze wsl i 
o wsi. 13.51 Koncert Chóru PR!Tv we 
Wrocławiu. · 14.13 Więcej, lepiej, no
wocześniej. 14.25 Muzyka Schuberta. 
lll.20 „wakacje na własny rachu
nek". 16.00 Nowości radiowego stu
dia. 16.10 Muzyka polska ubiegłego 
stulecia. 16.40 „Drugie życie" 
fragm. pow. J. Trifonowa. 17.00 Bla
ski i cienie muzyki jazz-rock. 17.20 
Notatnik kulturalny. 17.30 ,,Młodość 
pisarza" - aud. o W. Reymoncie. 

9.00 Teleferie (kolM). ~5.25 NURT 
- ni.uezanle ooczatikowe. lS.55 ób1ek
tyw. 16.15 l)ziennik (.kol<l'r). 16.30 Wa
Jcacje w kreJ1/U rodziny (kolo~). 111.23 
„Solo" - rep. (kolor). tr7.45 „Gola• 
beczka" (1) - fllm Tv Radz. (kolor). 
1•8.50 Dobranoa (kolor). 19.00 E<lha 
stadionów (kolor). 19.30 Dziennik te
lewlzyjny (kO!c•r). 20.10 Teatr Tv: 
W. Filler I J. Kofta - ,,Wielk1 Do
dek" (kol.or). 21.40 Album z piosen• 
karni - „Zwlerzenia" (koloor). 22.10 
HorY2JOIIl.t (kolor). 22.4-0 ozlenmk (ko
lol'). 

Wielka Bryt8.'ll!•a doświadc:uła mnie okrutnie. C11t1łem się 
już teraz jej więźniem. Ten przeklęty st't'ajk prarowników 
komunikacji uniemożliwiał mi ucieczkę. Bal Gdybym mógł 
wsiąść do samolotu i znaleźć się we Francji! Oznaczało tó 

-S7 -

nędz.ny og.ród okolony wysdk.im m<1.11rem. 
- Lovely desuzl 
- Czy je&t już gazeta? 
- Jeszcze nie .. Dostajemy o siódmej. 
Odstawiłem filiżankę i skier.owałem się ku drzwiom 
- Czy pan nie ma płaszcza, sk? 
-Nie. 
- Ani parasola? 
- Również nie mam. 
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PROGRAM Il 

·Dwójka dla drudeJ zmiany 

18.00 Rep, z XV Festiwalu Pieśni 
Chóralnej - Międzyzdroje 80. 18.25 

m11maum1111m11tmmHmmmmmillmramf~mnmmt~ ,· ~iiif.l~miiaiilf.gi _;::..c;nill'.amiRrr~~~~lliiJcł · · - ·~·L.iii:i:Li~ -•• :;J 10 ~ -· ;•Tuia·d~- ~.;::. ~L;,~~J 

Plebiscyt Studia „Gama". 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Radiowe spotkania. 19.00 
Radiowy Lek.sylooin Smyazkowców. 
19.10 Dźwiękowy Plakat Reklam<-WY· 
1.9.55 Przezorny zawsze ubezpieczo-

m.oo „Gołąbeczka" - film obvcza
Jowy 'tv Ra.dz. (kolor). m.05 'Dzien
nik (koJc.·r), 11.20 Album z piosenka
mi - „Zwierzenia" (kolor). 16.1i5 No
W(>czesność w óomu 1 zal!;rodzle (ko
lor). 16.45 Ji:zyk fra.ncu&ld (kokior). 
17.li! DZIE~ MONGOLSKI W TELE
WIZJI POLSKIEJ. 17.25 „Droga do 
wolnoocl" - film dok. 17.43 Dl:ieclom 
nie tylko w Ro.ku Dziecka - WYstep 
mMigoJsJdch ak:robatów cyrkowych. 
Ir7 .55 .,Ml od7J." - rozmowa o moo
g>Olsklej młiOd~ży. 18.00 Michała su
rnlńsklego spot.kl!Jllia z Mongólla. 14l.05 
„Nasze zwie.rzeta" - łllm dok. L8;25 
„Mong·olia dziś" - rep. 18.40 Wlesta
wa Luk.i spotkania z ~all.a. ta.43 
„Gobi" - fllm dok. 19.10 Wiadomo
ści (Ł), 19.30 D.ztennik telewizyjny 
(]rol-ar). 20.10 „Szarotki" - program 
muzyczny, 2.0.3ó Bogdany Zago:Skiej 
spotkania z Momir:<>lla. 20.35 „Kame
ny" - rep. 20.50 „Urodzinowy rep04'
tat" - film d.ok. 21'.20 JaTemY St~
powskiego spotkania z Mroigolią. 
:11,40 „Nie tYlk<> Morin-Chur". 1,1.~5 
„Legenda o oazie" - mongolski 
mm fab, 

• ' n pn F SZPILKI 1>laatllc.owe bar- SPRZEDAM „Trabanta" SPRZEDAM IllOWY s!l.n.tk BLOKI wynajmę mieszka-

POGOTOMe 
dz.o wYllOkie, lnne _ po- (lm). Tel. &l-3o.7o. „Wartburga 353" różne ni1! na rO)k

1 
,- płatne 

0
z 

cz"ścl zamienne żyraordów góry. Prze a owa 9 m 5 • 
leca aJlencY.1ny sklep obuw 2.0031 IC ul." z. M. p, 11-4. itoelz. (Retkln.ia). 20006 g 

USŁUGOW·E n.tezy. Zitlerua 115, R. Fi-
JaUcowsld. ANTYltOROZYJNB zabez· 7-8, PO 2il. 

WPHW 19368 • pleczanie l>Odwoz1, proflll 
zamknietvch urzadzeniami 

TEL. 638·80. ELEGANCKIE euknte na Valvollne. Beskidzka 81 
różne c-kuje w tym dutv (Zll CPN na BrzezlńSklej). 

NAPRAWY 
EKSPRESOWE 

wybór sukien letnich. mlo- Kllmkoiwsld. 
118678 IP: 

„SKODĘ lill5 S" (1978), za
mienię na „Fiata 126p" 
(1~80). Zglerz 16-26-00. 

201'.IO lt 

SKIERNIEWICE - m~esz
kan!e trzypokojowe, ble.kl 
kwaterunkowe. zamlenlę 
na Lódi. tel. 832-30. Po 16. 

19966 g 

dz.terowych ooleca nracow
nia ul. Narutowlcza ł9 Kra-

• telewizorów - kowiak. 
równiet tel. 467·21 l 134·91 l'n'M Jl 

• lodówek 

SPRZJ!lDĄ.M „J'iata lQ.&p SPRZEDAM „Fiata 125p" 
1500" (X. ldl'13) Wlct 58 m. 1500 MR. Ja.n Szafllk 98-L'70 
9 V/'135 st Wl.dawa. Rynek Kościuszki 

11. Tel. 53. 20073 g 

ZAMIENIĘ pokój, kuchnia 
l kawalerkę - bloki kwa
terunkowe na 2 pokoje, 
kuchonia - bloki kwate
runkowe. Najchętru!ej Zu
bardi. Tel. 51-47-08. po 18. 

e pralek automatycznych 
ZGŁOSZENIA 
CAŁĄ DOBĘ 

Info."macJa o u•łuirach 

a: n t n 

TAXOMETR „l\yga" 
spnedam. Tel. 499-62. 

lO&Gł. 

NOWĄ mołc-l'Ynkł 
met" - sprzedam. 
393-19 godz. 8-1-'· 

„Ro
Tel, 

19851 • 

ZAMIENIĘ maazyne „lAlcz
llik" "'1eloczynn~c1.owa rui 
~ększą. Tel. 52-80-81. 

20001 Il 

„MOSKWICZA 411" Clliru
dzleń 1972). oraz cześc:1 -
tanto 111rzedam. Krawczy.k 
Stanisław Szaton!a 65, p-ta 
Aleksandrów. Tel. 1.2-10-26 
(.stola.rnia). 1191l78 ~ 

„WARTBURGA 353" 
sprzedam. Grzmiaca 63 
p-ta Brzezdny woj. .skl-er
nlewl.ckle. 

19955 I( 

PILNIE aprzedam „ Tarpa
19962 g 

na" Wdowiak. Zgierz ul. KUPIĘ M·2 lub M-3. Tel. 
Nowotki 82. 290·40 wewn. 280 lub 281, 

20071 st godz. 8-J5. 19882 g 
-~-----~---„MERCEDES 406 Diesel" KUPIĘ M-2 własnościowe. 
Lad. 1,8 T+7 osób (bla- Oferty „19864". Prasa, 
szak) sprzedam. Tel. P iotrkowska 96. 
481~30. 

20052 I( STUDENTKA poszukuje 
----~--....:.--- dużego samodzielnego po
„VOLKSWAGENA 1500" - koju 442-47. 19932 g 

OBRĄCZKI złote 
DZIAl.KI (drzewa 1abłonte) „583" - 1przedam. 
- sprzedam. ZgleTz 16-90-96 52-42-11. 

1>1'6by „FIATA 1300" (1971~ - 1>ll• 
Tel. nie SJ)rzedam. .Jedrowl.zna 

d (st.ok.1). 

1966 - sorzec1am. Parcela
cyjna 24. 

211047 IP: 
M·ł kwaterunkowe oś. 
Wilcza-Gołębia - zamienię 
na M·3 D;ibrowa okolice 
Zapolskiej, Felińskiego. 
Tel. grzecznościowy 53-04-79 

Wieazorem. 19915 lł 

DZIAŁKĘ w Sokolnlkaci. 
cruchllwe m1ejsce) 1000 m 
- okazyjnie sprzedam. o
ferty ,,20137" Prasa Pl<lltr· 
kowska 96. 

DZIAŁKĘ re:lentalnie 
kupię. Tel. 51-60-26. 

20069 lł 

l>OM, J>O!,owa blltniaka 100 
m. z p!eknym ostródkiem w 
Gdańsku - Wrzeszczu za. 
mienie na Podobne w Ło
dzi. Ofe-rty „1i01a2" Pl'asa, 
Piotrkowska 96 

SPRZEDAM ol(ród 720 m 
kw. z nie wYkończo.nym 
domkiem, Łódź-Górna. O• 
ferty „202G3" Prasa, P.iot.r~ 
kawska 96 

ŁOD:!!: - dom 1>tetroWY w 
okolicy ul. Wycleczkowe1 
...:.. sprzedam. Oferty „20198" 
Prasa, Piotrkowska 96 

NIE WYKOt.l'CZONY dmnek 
sprzedam. Wiadomość: Ino
wrocławska &-130 Łódi. 

20192. 

KIOSK Wuzywa-Owoce -
sprzedam. Marchlewskie.sto 
22. 2.01174 I( 

STARE etylowe stół kana
pa, kTze11ła 11>rzedam. Ko
munalna llS. 

OKAZYJNIE 1przedam Bkła 
dana taglówkę „Mewa" i 
pianino. Tel. 51-36-07, ~z. 
17-20. 19976 I( 

SIATKĘ oir:rcodzeniowa ocz 
ka 30 X ao 1,5 i 1 metr 
oraz d=t ocynkowany 
średnica i mm niepehlo
warł-Ośdowy - sprzedam. 
1'1 Listopada '13 m. 24 blo;k 
M, RadQ'l(06ZcZ. 

19832 I( 

ORAM-OFON - ltilreo WG 
l 100 „Da.nlel" (nowy 
gwarancja) 111>rzedam. 
Otertv „19&20" Prasa, Piotr 
kowska 98. 

----------"'-
905

-
111 PRZYCZEPĘ cam;l~Wa 

SPRZEDAM „Jawe cz - sprzedam. 51-18-79, 51-22-74. 
350 O«ar" - nową, e<raz 20097 11: 

198U g 

„MZ-TS-250". Lódi ul. 
Sienkiewicza ~ m. tl, !>O 
17. 19967 I( 

SpRZEDAM „Fiata ~p" WYNAJMĘ mieszkanie lub 
(1977). Tel. 718-45, po 20. niekrępujący pokój. Tel. 

20028 g 51-06-98 po 111. 19855 g 

„l26p" - nowy lub wkład POSZUKUJĘ M-2 lub M·3 
notaottalnte kupię. 53-86-51, WKŁAD na „Fiata 1'26P" na trzy Jata. Oferty z ce-
PO Ul. przejmę. Tel. 408-91• na . 19868" Prasa. Piotr-

200!!3 lt 20064 11: kowska 96. 
N __ A_D_W_O_Z-IE----.-.w-a_rt_b_u_ir-ga „DACIĘ 1300" sorze-M --.-3-. -.-ł-mr.-b-a-lk_o_n __ p_a_r-te_r_, 

353" - wrzkoozone sorzę- dam. Tel. 53-os-47 godz. telefon (kwaterunkowe) -
dam. Zlllkład.owa 145. l'l-19• 20077 lót Naruszewicza - zamienię 

~ IP: DOCZEPĘ do motocvkla na wiekS'Ze z telefonem. 

WKŁAD „Fiata 126p" 
odbiór III kwartał odsta
plę. Oferty „211019'' Prasa, 
Plotnltowska 98. 

„SYRENĘ 105" - ll>TU• 
dam. Tel. 786-71, p0 16. 

20018. 

Oferfy „19903". Prasa, 
lub „Fiata 12Sp" - sprze- Piotrkowska 96. 
dam. Tel. 477-51. ul. K<l'n
gresowa :M. ODSTĄPIĘ lokal na sklep, 

201115 IP: zakład. Oferty . 20129". 
,-,F-IA_T_A--

150
-

0
,-,-(-

19
-
7
-
1
)--ka-- Prasa Piotrkowska 96. 

roserta do remontu 
sprzedam. Ławski, Naruto
wicza 7 ł 20227 lł 

KOLCZYKI (lto;ral) - nte-
d!O!!:<> lłJ)t"Udam. OfeTty PRZEJMĘ W'kła.d na „P'la- „ZASTAWĘ 1100" (wrzesień 

19984" Prasa, Plotrkc·w- ł4I l.26p". Tel. 305-04, po 1979) sprzedam. Killń.skie-

ZAMIENIĘ 1>okój z kuch
nia stare budownictwo 38 
m (woda wc) na mniejsze. 
Oferty .,20125". Prasa. 
Piotrkowska 96. 

~ka .ts. 116. 19998 IP: i<> 316 m. 7. LEGNICA M-5, telefon, 

POKROWCE do „Lady" - „FIATA 12Sp" C1968) 
20205 I( spółdzielcze zamtenle na 

----------- podobne w ł..odz.1 , lub o-
„SYRENĘ - WS" sprzed.am. 

19993 ir: Mechaniczna 5, 'PO 16. 
kolicy. Oferty .20124". sprzedam. n-oo-u. sprzedam. 53-78-ł!. 
Prasa Ptotrkowska 96. 

ł.ODKJS „stynkę", !)t'alke 
z podnuwaczem wodY -
91>1'7oedam. Traktl)rowa 19 
m. at. 

BONY PK.0 111>rzed.am. 
Tel. 52-46-Sl, PO ld. 

20048 I( 

------------ 20001 J( 
SPRZEDAM doC'zene baga
tow4. Tel. '62-4!, PO 16. 

1$975 J( 

SPRZEDAM „Fiata 1241p" -
1'500 MR" (listopad 1975, 
60.000 ktń) Kolumna, Brzeź 
na 5, tel. 49. 

SAMOTNY l>O!!ZUkUje sa-
modzielnego pokoju. Ote~
ty .. 20114". Prasa, Piotr
kowska 96. 

„125p - 1300" (1975) zam.le
nie na „127p" „1'28" lub 
„124-Sl)Ol't", „~o - S1><>rt" 
atan idealny, ewentualnie 
spr7edam. Poddebice. Tel. POSZUKUJĘ lokalu na 

c~cha pracownię. dzlelni-
20206 IP: ca Bałuty, Tel. 830-00. po 267, PO 16. 

----------- 15. 20050 g __________ m_9-64-IP: „WARTBURGA" (1975), „Sy 

COCitER spanielki. oraz MAGNETOFONY: „Aria", 
suke - sorzedam. Braty- „Dama P1k" sm-zed..am. 

SPRZEDAM „Moskwicza - renę" (1977) sprzedam. 

2>0lffl lt 
4()2". Mackiewicza 26 od Tel. 386·77. 
l!;QdZ. 18. 19881 lót 

ZAMIENill 4 J>Okoje, kuch
n ia co. stare budownlc· 
two centrum na dwa po· 
koje równorzędne. Tel. 
·208-81, godz. 9-1"2, 17-22. 

sławska 19 m. 46 bi. 33 Tel. 248-19, do 16. 
2021.1 I( 

N0:2: elektryczny „Kurts" 
do kwjenia tkan.tn 
sprzedam. ?oczt.owa 14 

2-0440 Ili 

KUpIĘ szairfown.tce die• 
skór. Oferty „193211" Pra
sa, P1otrkowska 96 

STEBNÓWKĘ nrzemvsłowa 
- kuplfl. Oferty „19970'' 
Prasa, P1otrkowska 9&. 

20043 lt 
„FIATA. IIMP" (1977) za- GARAŻU PO$ZUltuję okoli-

TAXOMETR Pc•ltax I mienie na now~ „126p". ce Rad.lo.~acJi. Tel. 334·18, 
2.0036 g 

sprzedam. Tel. &2-46-55. 1>0 Tel. 499-1'7. g-c<dz. 17-19. POSZUKUJĘ mieszkania z 
20. 19880 st _________ 200_5_7_1l wygodami do 2 lat. Płat-

202117 c · ·------ ne z góry. Tel. 304-05. 
----------- „vw - 1300" (1968) POSZUKUJĘ ~rażu na 201so g 
„SONY'• 18 call ut:vwany sprzedam. Tel. 630-59. 'l'eof1loiw1e. Tel. 52-40-28. 
- sprzedam. Tel. 318-1•1. 19948 st 20100 st ·no wynajęcia pokój jed-

20168 1 ------------ no-osobowy umcblowanv 
„FIATA 125t>" (1974) (słoneczny), weHcde osob-

SPRZEDAM !)lee „Kamlno" 
utywa·ny, P<>Wierzchnla o
grzewcza 2 m. Tel. 56-67-87, 
PO 16. 1111516 /t1 

sprzedam. Dłuitosza · 24 m. ne. Tel. 71~-85 . godz. 8-10, 
9. 19931 I( 15-17. 20152 g 

KUPIĘ utvwana maszvne 
krawLecka (cieżka). Tel. SZWACZKA wykwalifiko-
482-25. 20001 Il wana - podeJmle - prace. 

„WARTBURGA 353" (1972) 
sprzedam. Wieniawskiesto 
16 m. 2 do 13. MIESZKANIE dwupoko· 

jowe centrum Lodzi, 
sprze'.dam. Oferty „13502". 

N?V1Ak:al:l71 
Pl"t21ar J~l 

overlocll: kupię. Armil 
BONY PKO - kuple. Tel. Ludowe! 2G m. 9-a. Skó-
881-84. 2'01117 I! ra. 20099 lt 

PRZEJMĘ wkład na „Fia
ta 1126P" - odblór natych
miast. Oferty „1J9~1" Pra
sa. Piotrkowska 96. 

Biuro Ogł~eń, 80-958 
Gdańsk. 2064 k 

KUPIĘ szafe 1asna do -
mentu „Wiwena•• NRD. 
Tel. 656-26. 

DWUIGŁOWKĘ t overlock 

DO WYna.tęcia M·3 w Zgle· 
rżu, Warszawa. Apacero-
wa 18/3. tel. Warszawa 

TAJ!ilO smzedam „Fiata 49_51-64. 2063 k 
125p - 1300" (1~6). Tel. 
56-18-85 j(odz. ls-21. 

19650 Ja 
kuplę. 41S-69 

202lił lt SPRZEDAM ' OPOnY ra- „ZASTA WĘ lll()O"p" (1979) -
----------- dlalne 166 X 1~. Tel. ł60-89 sprzedam. Tel. 52-71-0S no 

ZAMIENIĘ M-2 k.Ómfort 
w Bielawie na t.ódt lub 
okolice. szwemberg Hen· 
ryk. Bielawa woj. Wał
brzych ul. Oś. Włóknla· 
rzy 4a m 8. 19933 g MATERIAŁY 

- kupie. Tel. 
budowlane (dzwonić PO 17-tej). 1'7. masa g 

257-80 
20202 lt 

KUPIĘ Prase balansowa 
11-10 T. 51-90-97. 

20154 I( 

DOBERMANA roczn<'gQ -
sprzedam. Tel. 71P·33 Gd „ :MllQ:l'l lt 

SPRZEDAM „Syrene" 1l)5 L SPRZEDAM n.owesto „Fta- CUDZOZIEMIEC poszukU· 
Tel. 701·47 (dzwon.tć Po ta L2'1p". Błaszki. Tel. 70. le mieszkania z wygoda-
17-teJ). 201139 11: ml M-3 - na a lata. Tel. 

„FIATA 125p" (1972) nowa 
kHo.serla, sllnik oo remon
cie - sprzedam. Grc..:lzień
ska 14/16 t23, 1>0 u;. 

1116)1 a 

379-99. 19892 g 
„FIATA 125p" (1978) WY· 
mienione n•owe POdwozte ZAMIENIĘ 2-pokojowe, 
- sprzedam ul. Koszaliń· centrum. telefon. plece -
ska 2>0. na podobne z c.o. 236-90. 

M135 " 191161 g 

'"'·· ,,, •• l'(.• 

MATEMATYKA, 
chem.la, poprawki. 
Malinowscy. 

fizyka, 
374-62. 

1892:3 lt 

POPRAWKI matematy
ka chemia. 789-01 (51-57-47) 
Architekt. 19753 g 

POTRZEBNA poonoc do
mowa - mieszkanie z 
\VYgodami - centrum, Te1. 
621-33. godz. 15-17. 20! 56 g 

PRZYJMĘ szycie. Lima
nowskiego 122 m 7, no 15. 

20170 g 

WYKWALIFIKOWANA 
szwaczka przyjm.le pracę 
chałupniczą. Oferty „200.24" 
Prasa. Pjotrkowska 96. 

ny. 20.00 Saldo Panie Dyrektorze! 
20.20 „Kontrapunkty". 21.30 Wiad. i 
inf. sport. 21.40 fduzyka ba•roku w 
nagraniu „Festiwalowych smyczków 
z t..ucer.ny". 212.03 .Tairmark cudów. 
23.00 Kroki we mgle - o tw6rc?JO
ści Artura eon.an D<>yle'a. 2.3.30 Wta-d. 

PROGRAM III 

m.oo Ekspresem przez twist. 12.os 
W tonacji T·rójk!. Ul.OO Powtórka z 
rozrywki. 13.50 R.ozmowy ze Sta:ntsła
wem Lorent2em - od'l:. kslążki. 14.00 
W tc-nac.11 Trójki. 111.00 Ek!lpresem 
przez świat. 15.05 Lato w fllharmo
nil. 116.00 Wakacje ze swlngl~ Hl.40 
W strone Itak1 - 11\ag. M. Mietkow
ski-ej. 11'1.00 Ek.1tpresem przez Aw!at. 
lrl.05 Muzyazina pie.czta UKF. 17.40 
Odkurzone przebo.Je. 1.s.10 P<>Utyka 
dla ws;:ystkich. 18.40 Czas relakSU. 
19.00 Codz.ienmie oowieś~ w wydaniu 
dźwiękowym - M. Bułhakow: „Mistrz 
1 Malg•01rza.ta". 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19.35 Opera tyi;tOdnia. 
119.50 „Ostatni statek z planety Zie
mia" - odc. paw. ?A.OO OO minut n.a 
godzinę. 21.00 L. Dussik - Koncert 
g-m-011. 22.00 Fa.k.ty !Inia. 22.08 Gwlaz-· 
da siedmiu wieczc'I"ów - Bob Dv
lan. 22.lll Trzv kwadrM11Se tazzu. 
23.00 Al bum ooez.11 !)Olsklej. 2.3.0a W 
~O!!lacjl 'llrójk1. 

„Goląbeczdta" film obycza.-
ne. A!ekatej KutllGot.o, :tointerz. Lt
sty do towarzysza. Czyt. 1979, str. 
281, ze SO; 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 Wlad. (L). !2.08 
Aud. publicystyczna (L). 12.23 - Chw1-
la muzyki (L). 12.25 Giełda nłyt 
(stereo). 13.00 Tu Studio Stereo. 14.45 
Tańce Rumunii. IS.OO Wiad. 15.05 „ w 
Jezioranach". 15.35 Chwila muzyki. 

Morseut G. - Wydanente. Czyt. 
1980, atr. 147, zt 20; 
żukrowskt W. - Kamiel\ne tabtt.

ce. T. I/Il. MON 1980, zt 80; 
Boczkowska A. - Tryumf Luny ł 

Wenus. WL 1980, Zł 100; 
Kotula A., Krakowskt P. - Rzei

ba XXI wieku. WL 1980, itr. 2U, Zł 
125; 
Wł..fntewskt G. - Po!sko-radzteckie 

stosunki kulturalne w latach sledem
dztestqtych. WPoz. 1980, str. 282. zt 
30; 

ULU.HH..DDH'.H./07.DDH/OOH'U..D/h'I/.O...d/.HH'.H./U..U..UH'~ 
PRZYJMĘ pracownicę do 
szycia kołder. Pracownia 
Kołder. Obr. Stalingradu 
18, 202:26 g 

POTRZEBNA pomoc do 
dziecka. Grabi-enlec 7 m 
15, ·godz. 17-111. 20076 g 

MŁODE mał:teń.stwo przyj
mie pracę chałupniczą 
(szycie wykluc:zone). Kraw
czyk. Bydgoska 38B m a. 

20060 g 

ZATRUDNIĘ stola.rza i 
renclste stc<Larza. Cmen
tarna 8. 20091 g 

PRZYJMĘ zgrzewacza do 
fol.il z praktyką (do lat 
40), oraz szwa.c-z.kę. Oferty 
,.20008". Prnsa J>iotrkow
ska 96. 

GOSPOSIA na plebanię do 
dwóch osób potrzebna. 
Łódi, ul. Kościelna IO. 

20001 g 

POSZUKUJĘ opiekunki 
dochodzącej do starszej 
painl. Tel. 743-32. po 18. 

19843 g 

ł 
TAPETOWANlE. malowa
nie. Tel. 52-41-~. Zebro
wski!. 17563 g 

CYKLINOWANIE, lakiero-
wa.nie. pranie dywanów 
52-91-19. Blady. 18858 g 

TELEWIZORY napra.wtam 
830-92, Bed•narek. 19656 & 

MONTA2 ka·rn!szy. szafek, 
pralek automatycznych 
za bez!)lecza.nie drzwi. 
Kaczma,rek. tel. 58-38·91, 
godz. 7-9. 19421 g 

CYKLINOWANIE be:z;pyło-
we lakJerowanie. Tel. 
51-7'7-10. Jakso.n. 19211 g 

BIURO Ma.trymon1atne 
„Ewa" szczęślLwle kojarzy 
małżeństwa. 80-952 Gdańsk 
~. skrytka 237. 1917 k 

NAPRAWA lodówek 
745-83. Lnż. Wysocki. 

. 19902 g 

POSIADAM sklep W Trój
mieście, l)()SZUku.1e WYtwór
ców galanterH i konfek
cji dziecięcej. Oferty 
,14330". Biu<ro Ogłoszeń, 

80-958 Gdań.Sk. 2105 k 

NAPRAWA pralek, uny
warek automa.tyc:z;nych re
generacja programatorów 
francuską a pa.ra0turą 
•• crouzet", Zakład Usłu
gowy, ul. Piasld ł, tel. 
56-88-85. Jędrych. 18804 g 

DZIEKANAT Wydziału 
Budownictwa 1 Architek
tury PŁ unieważru!a zagu
bion• legLtymacJę stude111c
ką - wysta.wlone na naz
wisko Marla Kowalska nr 
albumu 532Z1. 20204 g 

FIRANY, zasłony - deko-
ra.tor wnętrz. 53·08·S5 Ba u- WYDZIAŁ Lekarski W AM 
er, - 18971 g unlewdnla zagubiona leg. 

studeneką pchor. Grz.ego
rza Gaca. 20115 g AUTOALARMY 

montat. 772-05. 
wski. 

- radlo
Dmen!sze-

19598 g ZGUBIONO za§wiadczenle 
----------- o prawie wyltonywa,n.ia 
CYKLINOWANIE lakiero- zawodu leka.rza na naz-

ZATRUDNIĘ chętnych do wanl"e. Zyłowskl. Tel. wdsko Seweryn Kaliszewicz 
zbioru truskawek. Prusi- 53-66-21.. 18689 g WYd. przez PRN ł..ódi nr 
nowski. Liścla6ta 87. 541. 20107 g 

1957S g WYTŁUMIANIE drzwi oz
dobne. oraz za·bezplecza-

NA 4-5 godzin dziennie 
pomoc do 2 starszych o
sób potrzebna na stałe lub 
na sierpień bez gotowa
n ia. Oferty , 19987", Pra
sa. Piotrkowska 98. 

ZAKŁAD Betonfarsk& w 
Glemzówku. wykonuje na
grobki terminy krótkie. 
Zlecenla przy.1muje t.6dt. 
ul. Malczewskiego 30 m 
18 w godz. 16-19. Tel. 
53-39-32. P!etrymlk. 2.0066 g 

SZYCIE kotuchów z ma• 
terlału nowle·rzonego 
modne fasony, Siejka. O
ferty „20081", Prasa, Piotr
kowska 96. 

AKWIZYTORA wprowa
dzonego w emblematy I 
tarcze szkolne poszu•kuję. 
Oferty .. 20188" Prasa, 
P.!otrkowska 96, 

BIELIZNIARSTWO - Jc,ra
w\ectwo lekkie za.prasza 
odbl-orców hUrtowych. 
Plewka. Oferty „20208" 
Prasa'. Piotrkowska 96, · 

nie. B!a&ZCzyk. Tel 
52-42-57 po 15. 16639 g 

CYKLINOWANIE, lakiero
wanie pa·rk·ietów. Tel. 
53-27-6d. Bronieckl.. 15516 g 

JESTESCIE Samotni - w 
załotenlu rod21lny dyskret
nie pomoże Wam Biuro 
Matrymoniałone •. RODZI
NA" - skrytka pocztowa 
55. 71-lłl Slzczecin 6. 

MAŁGORZATA Kunach 
zgubiła leglt. n.r 1080 upra-
wniającą do ulgowych 
przejazdów kolejowych. 
wyd. przu Dz. Bibl. 
Łódt-!la!uty 20ogs g 

JACEK Gr(mostaj, Łódt. 
ul. KU~ńsJc,!ego Ś9 zgubił 
Iegltyma.cje studencką nr 
42285/ICh wydaną przez 
InstytuJt Inżynierii Che
micznej Politechini!kl Łódz
kiej. 2ma g 

LISTWY boazeryjne do PIOTR KLn zgubił leg!ty
samodzlelnego montażu o- macle studencką nr 44815 
rH schody secesyjne wy- FTIMS. Pt.. 20051 g 
konuję. Porszewice 5 (tra
sa Konstantynów - Pa
bianice). OlenJewska. 

.BELLA" wytwórnia kas
ków m-otocyklowyeh 1><>le
ca a testowane kask·! w 
dutej gamie kolorów z tło
czona szyba ze szkła akry· 
lowego nrzezrocz:vstego 
przyciem·n!a.nego. Warsza
wa t.onliankl 05-150, ul. 
Kas1':tanowa 9, tel. 35-00-82. 
Zamiejscowym wysyłamy . 

2108 k 

PRZYJMĘ wspólnika do 
du:tei;to, czynnego ogrod· 
nlctwa. między Gdynl11 a 
Gdańskiem. Dam miesz
kanie lub sprzedam. Gdy
nia. tel. 20-29-25. 2108 k 

JANINA SędZ'lak zgubiła 
legityma.cje służbowa nr 
322/77. UML. 20151 g 

ANDRZEJ Matusze~k1 
zgub1ł leg. studencką nr 
51129 w~•daną przez :Pt.. 

DNIA 23 cze.rwca zi;ilneła 
na ul. Mokrej 31 suc.~ka 
owczarek nh:·lnny . jasno
bP.towy pod C>~zaml lekko 
ostrzyto.na . OdProw~„•1 ć 
za wynagrodzP.n·lPm. .roan
na .Janecka. Mokra 31 m 
53 tel. 51-18-54. 19963 g 

UNIEWAt.NtA s!e U!Ubiona 
le~tymac1e słutbowa na 
nazwisko Edgar Greyber. 

2'037& Ja 
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W tele doskonałych Wl'lllków ~ 
dło w 110bote na rourYWa• 
nych w Moskwie zawodach 
lekkoatletycznych o memoriał 

braci Znamteńsklch. W skoku wzw:vt 
kobiet triumfowała' M. SysoJewa 
(ZSRR) - 193 cm. przed E. Popk.0-W• (ZSRR) - 191 1 M. Serkowa 
(ZSRR) - 188 em. Pc•lka Urszula 
Klelan uzyskała 181 cm t za!eła 
czwarte illelsce. · 

Na bardzo w:vsoklm l>OZl.omie ltal 
trójskok. Dwal zawodnicy radzieccy. 
J, Anikln 1 I. Undmiae oslalCneło po 
17,07, a pierwsze miejsce przypadło 
Anlklnowi. Trzeci był Bezkrowny1 
(ZSRR) - 16,89, a dopiero czwarty 
W. Sanlelew - 16.78. Niewiele za
brakJo do icrantcv 90 m A. Makarc~ 
wow! który zwvcletył w rzucie 
oszczepem wYnlklem 89,28, wYprze
dzaJac swojego rOdaka H. Puuste -
87,60, W skoku w dal trlumfawal w. 
POdłutny1 - 8,04, WVPrzedza1ac 
o 1 cm w. BlelskleRo t Morkow
ktna - 7,89. Do niespodzianki doszło 
w rzucie miotem, ICdzle rek„rdzlsta 
•wiata s. Lłtwtnow - 79,86, l)I'Ze
gral z J, Tammem - 80,40. W skoku 
wzwyt zwvcletył A. Grl111orlew 
(ZSRR) - 2.30, a o ł em mnłe1 11ko
czyl1 A. Demenlulr t a. Blelk~. 
Wśród kobiet na.1lePSZe WYn1k.t 'l)a• 

dły w rzucie oszcze-oem. Rumunka 
T. Radulv-zoeritoe . ustanowiła rekord 
kraju, wvnlklem 68,80 I wyprzedziła 
Z. Gunbe <ZSRR) - '68,28, która takte 
poprawiła kra1owv rekord, Bieg n.a 
too m Pań w:vitrala N. Boczlna 
(ZSRR), ustanawlalac w:vnlklem 22,4S 
rek.ord łwiata 1untorek. 

Na wysokim podomle !ltał konkurs 
llkoku w dal kobiet . T. Skaczko osiąg
nęła trzeci w li!storll lekkoattety'ld 
rezultat. 7,00, a więc tyl!ko o 9 (!ltl 

ge>rzej od rekordu łwlata W. Bar
dausk!ene. Rekordzlsi;ka Awla:t.a nJę· 
ła doplMo I m1ejsce wynikłem 8,Sł. 

RR 
W 110<bot11 w irołulłnłe sztafeta, nl.o

lląca na moskiewskie l1CrzY'8ka olim· 
pljskie ogień, przekroc:zyła Rraruce 
rumuńsko-radziecką. Odeń, zaoalony 
•.tlJ czerwca w 1Creckle1 Ollmpll, 1>rze
nlesic.n.y został Przez Grecj411, Bułn· 
r1e ł Rumunie. 

Przekazanie znicza z OJm.lem n.uta
'Pllo na moście uanicznvm na rzece 
Prut w ooblltu mołdawskiej miej· 
•oowotct Lteus:r:eny. Moment ten stał 
ste okazja do wtelldef Ut'OCZ:\"lltOtlcl. 

Naste!>nl.e sztafeta unlosłia olim· 
plj!lkt odeń do stolicy radzl.eck1e1 
Mołdawii - Klszynló'\va, !Idzie Powi
tały itc• setki tystecy mie111%kańców 
tego miasta. · 

178 medali 
Doskonale Sl>lsall sle POl5cY •oor

towcy - tnwalldzl, na Vt 1Jtrzyskach. 
kt6re dobiegły końca w holender
aklej m.iejscc.woścl Arnhem, 

. Nasza rei:>ri!Zentacja zdobyła łacznte 
178 medali, w tym 'IS złotych, IO 
arebrnych I 52 brązowe, zajmuJ11c 
w generalnej punktacji medalowe1 
Z mle1sce za USA - 188 medali 
(78 - 67 - 55), Na trzecim mle1scu 
uplasowała ale ekipa RFN (88 - 47 
- ł4), a ne czwartym Kanada (&a -
IO - 32), 

Rekordy na oliinpijskinl 

welodromie 
Bardzo szybki. Jak Ile okazuje, 

jest olim!'llskl tor kolarski w Mo
skwie. Pcodczas mistrzostw ZSRR 
w kolarstwie toroWYm, w. OIOkln 
uzyskał w wvścl.ICU na ł km czas 
4.40,45, a włec leulej Od rekordu 
śwl,ata. W ellminac1Mh rezultat leo
szy C>d rekordu Szwajcara R. Dlll· 
Bundł (4.4318,111 osłaitnał ta·kte D. Lte
plt\Sz - ł.41 ,38. 

RekordowY rezultat oadl takte 
w wyścilCU na l km re startu za• 
trzymanego. A. Panflłow uzyskał na 
tym dystansie czas 1.05,01~, ooora
wlając dotychczasowy rekord Szwa1• 
cara Freulera (1.05,5). 

Warto dC>dać , te na o!tmot15kitn 
te>rze „Krvłatsko1e" Jut wcześn1e1 
notowano rekordowe ostattntecla. 
których autorami byll: drutyna 
ZSRR w wyścl.ąu na 4 km - 4.19.45 
(starv rekord Szwa1carów - 4.23,07) 
1 G. Carewa na 200 m r.e startu lot
nego - 11,9. 

Koledze 
MGR 

KAZIMIERZOWł 
ROBAKOWSKIEMU 

wyrazy wsoółczucta • oowodu 
gmtercl 

MATKI 
gkładaJa 

KOLEŻANKI I ltOLBDZ'I' 
z ZAKł.ADU OCENY WYRO· 
BOW I ZESPOŁU INSTYTU• 

TU WŁÓKIENNICTWA 

RZUT IRENEUSZA GOLDY BIESZCZADZKI EGZAMIN UCZESTNIKÓW WDP 

dopinguje lekkoatletó T. Wojtas jeszcze\ za Cz. Langiem 
B. Ba>T.a.11-Wojnar lltoezył·a e,:rr 1 

nie zailtwalifike>wała się de> finałowej 
rozgrywki, &dyt minimum wynoelło 
S,40 

Na a6rzystej trasie, w okolicach Soliny kolarze, uczestniczący w 3711 dwaj Auatrla.c:y. Właśnie oni zalni• • :ff • Wyścł1t11 Dookoła Poliki, ro:i;eitrall azó sty eta1> o dłu1tośct 187 km. Trudów cjowaU akcję, PO której utwwzyła 
PC>dczas zawodów lekk()lltletycznych etauu nte wytrzymało wielu sawod nlków, słabsi •tracut do czołówki 110 się czołówka. Doskonale 1echał Woj. 

w Dretnle, L. Dombrowski (NRD) kilkadzlesłał minut. tas - „król ioór" tegoroczneito Wy-
ścigu Pruroju, który wyitral oble 

uzyskał w Skoku w dal rezultat 8•45• Na mete w Polańczyku jako 1>lel'W• W ocenie kolarzy, nled.ziel.ny etap górskie premie w Sc•llnle I ob.lal 
wyrównuJac reko.rd Europy JuRosło- szy przyjechał T, Wojtas (Polslie 11), był najtrudniejszy w te~rooznym oczywiście prowadzenie w klasyflka-

NajLepszą płe>t!karkłł zaiwodów oka
zała slę w. Komisowa, która 100 m 
pp! przebiegła w C2lasie 13,01. wia.nina N. Stektca. 1 ó Rekordowa odległość uzY#kał w 0111• wyprzedza1ąc na prc-wadzacY'lll Olld Tour de Polo1Cne. Kolarze mieli da cj I! rsklej w:vścigu. w kla.syflka-

Nowy rekord świata w biegu pań 
na dystansie 1500 metrów był plonem 
nledzlelnyc;h zawodów lekkoatletycz
nych w Moskwie Autorką rekordu 
była dwukrotna mtstrzynl olimpijska 
z Montrealu T Kaza.nklna która 
uzyskała czas 3.55 ,0, poprawl~jąc o 1 
se-kundę własny rekord świata . 

tej próbie, 8 wcześniej skoczył 8,31 góre flniBzu Ąustrtaka P. Mucken- pokonania dwie petle, wowadzace ej! lndYWldualnej Wo.1tas awansował 
hubera. w kilka sekund oóinlej U- górsklm1 droitami Bieszczad o nie- na trzecie miejsce za c. Lan1Clem 

I 9,34. Będzie cm 1ednym z faworY· nie mety mlnelt J. Krawezyk (P<.'1- zbyt de>brej nawierzchni. Liczne (Polska I) 1 M. Goetu (NRD), ktor' 
tó~ fll.mplJSkiel(O konku~lnl skc-ku ska 11) Óraz drugi zawodnik austrlatl- podjazdy, zakręty I karkołomne z1a· takte Przybył na mete W czołowej 
w a • • :ff • kl, H, Wechselberger. Kllkadzleslat zdy, oorwałY peleton na wiele mniej- grupie. Na wyso,ka, czwairta POZYc.1e 

Swtetne wyniki padły t.a.kte w ble· 
gu na 800 m kobiet. Jego trlumfa.tor
ka O. Minajewa oslągneła rezultat 
1.55,1, s więc tylko o o,s sek. gorzej 
od rekordu świata radzieckich bliega
czek Kazanklny ! OllzarMito. 

I 
sekund później przyjechał na mele szych grup. Jut na pierwszej gór- awansował Muckenhuber, aktualny 

PodCZ811 międzynarodowe~ mttyn- c. Lang, który objął PO szóstym sklej premii niektórzv zawodnkY mistrz Austrlt, doskonale jeżdżący 
gu lekkoatletycznelllQ w Mediolanie. etapie przodownictwo w klasyflka- mieli PO kilkanaście minut straty do w #Ir.ach. 
l~dwln Moses (USA) ustanowił rekord cjl Indywidualnej. DotychczasoWY U- crołówkl, na mecie urosła cm.a do 
świata w biegu na 400 m ppł. UZY- der - ;f, Janklewicz, miał Ponad pe>nad godziny. INDYWIDUALNIE pO VI ETAPACH 
elmjąc czu ł7,t?. z minuty straty do zwyclezc:y. Bohaterami etapu byli T. Wojtas 

1. Latlj( (Po.Isk.a I) JS.42,Sł 
2. Goetze (NRD) atrata n sek. 

W 1edne1 z ostatnich konkurencU 
- ble1Cu na 5.000 m. efektowne zwy. 
clęstwo odniósł nasz reprezentant 
R. KopUasz. Polak stoczył zacieta 
walke z kilkoma dłu1todvstan5'1wca
m1 radzieckimi 1 skutecznym fini
szem Prutonał rywalt. Ryszard Ko
pijasz uzyskał czas 113:52,6, wYPrze
dzajac o 0,1 sek. w. Anislmowa. 

ŁODZIANIE 

~ 
~ Za 

PRZEGRALI z KOLEJARZEM 43:65 
3. Wojtas (Polska II) „ 46 sek. 
ł. MuckenhubeT (Austria) „ ?,45 mtn. 
5. Faltyn (Metalowiec) 2,22 „ 
6. Jankiewicz (Polska I) „ 2,23 „ 
7. Krawczyk (Polska 1) 2,38 " 

• 8. Brzeźny (Polska Il) 2,SS " 
9, Wehe (NRD) „ 2,~9 " 

10. Michalak (Polska 1) „ 3,00 „ • * • 
Zwyc.tęstwem W. Moklejewsk!ego 

. '' 1ec na tarci 
NA SOPOCKIM TARTANIE 

Na tartanowej błetnl ll(•PC>Ckle® 
stadtonu O!lbYł &le !ekkoatletvcznv 
memoriał tm. J. żylewtcza, w któ
rym uczestnlczvła Rrupa Ul Pe>lsklch 
reprezentantów, wvtvoowana na 
Igrzyska olimpijskie w MoSkwie. 
Przv doskonałych warunkach atmo
sferycznych. padło klika wartośclo· 
wych wyników, Do na11eoszvch :na
lety zallczvć nowv rekord Polski t. 
Goldy z Orkana Pe.znań w rzucle 
miotem - 75,26 ' <lePszv od ooorzed
nlego o 12 cm). 

Na dute uznanie zułu1tuje rów
nie:!: wYnlk mistrza Europy Junio
rów w skoku w dal, A. Klimaszew
skiego (Bałtyk Gdynia), który w dru
Rlej kole1ce •koków uzvskał 8.20 
przy dopuszc:zalnej 61.le wiatru 
1,8 misek„ ustanawla1ae tym samvm 
rekord tyclowv. Pokonał on s. Ja• 
skułke z AZS WarsHwa, którv a.ta• 
l§tlął drun wvnlk dnia - '7.81 m. 

Nasze na1leosze Płotkarki, ix·d
ooleczne trenera S. Nowaka, llłarto
wa!v tvm razem 1edvnte na dystan· 
sle 100 m płaskle. Biel! wynała z. 
Bielczyk - 11,79, 1>rzed G. Rabsztyn 
- 12,01 1 1e1 siostra Eltbleta - 11!,Iif. 

Skok o tyczce wygrał w. Buctar
skl wynikiem 5,30. 

S pe>Mtante o mtstrz-slde pun
kty w drugiej lidze żużlowej, 
rC>Zegra0ne wczoraj na czamym 
torze łódzkiego Orla pomiędzy 

Gwardią I opolskim Kolejarzem, zn
końceyło atę wyse>klm zwycięstwem 
zespołu gości 65:43. 
Choć maszyny opolskich tutlowców 

niczym szczególnym nie rótnUy się 
od motocykli, których dC>Siadal1 lbdz
cy gwardziści, jednak przyjeżdtały 
na metę zwylde na czołowych pozy. 
ejach. A więc nie motna jut tylko 
usprawiedliwiać słabszej jaa:dy gwa•r
d211stów gorszą jakością koni me-cha· 
nlcznych wprzęgniętych do tutlo
wych· me>tocykll. Po prostu opolanie 
byli na stadionie przy ul. ZZ Lipca 
lepsi. Na nie zdały się, brawuro· 
we szade, skądinąd widowiskowe 
„łwłeee", stawiane na starcie przez 

W dvsku metczvzn, mistrz Pe>lskł, Plt:kny !Ulkces cdni6sł l>OlU! moto-
A. Bejrowskl musiał uznać 'WYtszość CYkllsta Stanisław OJ.szewskl, zdoby
D. Juzyszyna z AZS Wrocław, któ- wając - podobnie 1ak orz.ed rc•kiem 
ry uz:vskał 53,30. ' w •koku w.:„-.„ kobiet l!:. Kraw- - tytuł mistrza Europy w moto-

w "~ OJlOllsłe, w klasie do 7ll ccm. Trzecie 
ozuk z AZS Białystok PO ookona- miejsce w tej kla•yflkacjl zalał dru
nlu 193 em, Dróbowała swoich sil na gt nasz reprezentant, Zbigniew Kluj
rekmdc.iwe1 WV1l0ko~cl 1118 em. Tvm RO. 
razem nie oowłodło ste. w nled.ziele w sennestadt (RFN) 

Trójka reprezentantów Polskt 9tlllr• Odbyła sle szósta, ostatnia ellml.na
towała na mtedzvnar<>dowvm mltwt• cja motocrossowych mistrzostw Euro
gu lekkoatletyeznvm w Goeteborgu. py. w kl8.$1e 75 ccm zwYcle.tYł 
W llltoku o tyczce T. Slusankl zwy- s. 01.szewskl 111rzed Włochem A. 
cle!!vł wynlklem 1,25, wyprzedzaJac S.1$(norelllm. 
Amerykanów T. Porte 5,20 t T. Hin- A ot() mistuawłe l!:urc•oy w Innych 
tnausa B,211. klasach: 50 ocm - D. Pere1Co (Wlo-

W blemt na totl m "t. Szewtflslte cby), 100 ccm - E. Ha111 (RFN), 
byta druga z rezultatem 22,93, prze~ 1~ ccm - G. Brlssonl (Wiochy), 
gr~ajac z reprezentantka Jamajki. 175 ccm - K. B. Kreutz (RFN), 
:T. Usey, 1 250 ccm - A. Marlnonl (Włe>chY) 

B. Mallnowskł, który tym l'82.ell1 I 350 ccm - A. Talocchl (Włochy), 
wystartował na d:vstaruile 1500 m, za- 500 ccm - G. Andrelni (Włochy), 
jął drugie miejsce, rezultatem 3.40,86 790 ccm - H. Buese (RFN), 1000 ccm 
przed Amerykanlnem P. Kane 3.43,37.1 - R. Wltthoe!t (RFN), ponad 1000 
Zwyciety! F. Bay! (Tanzania) 3.36.97. ccm - H. Schek (RFN). 

zn wB. B 
Znakomity szwedzki tenisista, tł-letnl stwie nad R. Casals 1 w. 'I'u·i:>nbuU 

B. Borg Po raz piaty zwyciężył w tym 1:6, 7:5, 6:1. 
najsł:vnntelszvm I najtrudniejszym ze • J#f • 
światow:vch turnle1ów tenisowych Turnie:! wimbledoński wprowadził 
w Wimbledonie. spore zmiany w klasyUkacli „Grand 

W sobotę, w obecnotcl lS tvs. wl· Prl.X", Na .lej czele jest nadal Ame
dzów Szwed zmletzył sle w finale ... rykainln J. McEnToe finalista 
wym. po1ed:vnku z młodszym od sfe. Wimbledonu. Na druJale miejsce 
ble o 3 lata Amerykaninem J. awansował zwYclezca turnie1u B. 
McEnroe. Po t.rwajacym 3 JtodzlnY Borg. W. Fibak, który dotychczas 
I SS minuty meczu, zwvclestwo odlr16sł plasował ale poiza pierwsza dzieslet-
Boric 1:8, 7:!5, 6:3, 6:7, 8:8. ~. awaNlb'Wał na 10 mle:lsce. 
Finałowe spotkanie dw6cli bes wat.

plenla na11epszyeh tenisistów, d~ 
starczyło widzom nl.e:r:ał>Qmnian:vch 
wrateń I emocjl. 

ł6dzldch tułlowe6w. Tego typu ,,nu· 
mery" na pewno 1potkalyby się z 
pełnym aplauzem cyrkowej publlcz· 
nośc1, Jednak w twardej. ezuem bez· 
pardonoweJ walce o mistrzowskie 
punkty nie przyniosły oczekiwanytb 
korzyści. 

Wprawdzie trud.no było stawiać w 
roll zdecydowaonych fawc>rytów żu
żlowców Gwa•rdll. Opola.nie to byli 
pierwszoligowcy, I wynikami, ~akie 
uzyskują w drugoligowej konfronta· 
cjl, zdają się potwierdzać opinie o 
rychłym powre>cle do ekstra,klasy. 
Gdyby Jednak łódzcy zawodnicy le· 
piej potrafili koncentrowa~ się przed 
startową tałm-ą, najpęwnleJ na lep
szych pozycjach koilczyliby jazdę. 
Wiele swoich pr6b gwardziści prze
grywali Ju:t na starcie, dając się 
„ogru" przeclwnlkowl. Katdy nie· 
udany start •prawlał, te mtmo roz
paczliwych nad nie spos6b było 
odebra<: przodownictwo opolskim TY· 
walom. Wystarczy odnotowa<:, te na 
szesnaście regulaminowych biegów 
I dwóch pr6b tzw. młodzte:towych 
tylko w dwunastym I czternastym na 
plerwszyeh miejscach wyruszyli do 
walki gwardziści. 

Na · kortach MKT 
z udz.lałem 11 zawodników 1 '7 za

wodniczek na kortach MlejskielCO 
Klubu T'entsowego odbył ille dwudnic·
wy turniej tenisowy, w którym 
uczestniczylt, uble1Ca111C sle o awans 
do apartakladowel!IO finału, reprezen
tanci województw łódzklel(o, radom· 
skleJ(o 1 piotrkowskiego. Zgoonte 
z oczekiwaniami, prym w dwudnio
wej rywalizacll · wiedli WYChowanlW
wle MKT. 

W sinRlu dz.iewczat trlumfc'W'ała 
Ewa Cecot, zwycietaląc w flnalowel 
grze swoja klubowa khletanke Beate 
Kwiatek 6:1, 7:5. Trzecie mJe1sce 
i awans do finału VIII OSM wywal
czyła równlet zawodniczka MKT -
Aii;ata Kuczarska. 

W grze pajedvńczej meżczyzn zwy
ciężył Rafał Wiśniewski CMKT), po
konując w „bratobó1czym" ooledyn
ku Arkadiusza Wlśnlewskleito (Start 
Łódź) 8:3, 6:1. Ponadto miejsce 
w finale VIII OSM wywalczyli (zaj
mujac kolejno miejsca od 3 do 6) : 
Piotr Grzelak CMKT), Tc.masz Rie
mer (MKT), Andrze1 Mazur (Radom) 
t Artur Gur T~ • 

Wczoraj nate>mtast odbył sle mecz 
z cyklu roz~ryWek o drużynowe mi
strzostwo Polski 1unlorów. Młody ze
Spół MKT l)OkonaJ Piasta z Brze.l(u 
6;3. Punkty zdobyll dla łódzkiej dru
żyny: I. Waligórska, M. Lewand<>w
ski. M. OrUkowskl I T. Kopezyński 
oraz w itrach deblc'W'YCh A. Zwierz 
- M. Lewandowski i T. K<>1>CZYńsk1 
- M. Kośka. 

- Był to nie tylko naftrudnleJsZY 
s 1>0Jedynków, fakt stoczyłem w ca
łej swojej karterze. ale takte mól 
najleuszy mecz w tenlsow:vm tycio· 
rysie - pcowledz!ał PO zakończeniu 
flnałowe1 'illtY z McEnroe, o!eclokrot
ny triumfator Wlmblede>nu, B. BorlC. 
...: Kllkakrotnle w tym 1J1otkanlu 
miałem momenty zwatptenla, ale, 
szybko zapomniałem o stawce, o kt6· 
ri1 1tram l o klasie 1)rzectwnlka. LI· 
c:r:yła ale tylko olłka, kort 1 r:vwal. 
Gratuluje ws11anłałeJ 1trY 1ohnowł. 
Pokonałem i:o s na.twytszvm trudem, 
g-raJae nalleule J 1ak umiałem. 

Przed laty r6WDłeł w uolskłcb kinach zrobił furore fłlm andel· 
•ki pt. „Nlepouzebnt moll'a odeJśt". Mlodym kinomanom wyuada 
przypomnieć, te re:ty&er zatytułował sw6J obraz, zapotyczaJąc ty
tuł z powszechnej wśród an1tlel1klch dzlect zabawy - „wyllczan· 
ki". W wypadku filmu szło o wyłaczenłe s akcli dówneir;o bo· 
batera, kreowanego przes znakomłte1to Jamesa Maso.na. 

• :ff • 
W fl.nale MY mtesza~ '· 1 T. 

Austin (USA) 'IJ()konall M. Edmundsa 
I o. Frc.mholtz 4:8, 7:8, 8:3. 
Tytuł w gn!e POdwó1nej metczyzn 

zdobvll rewelacv1nl AustrallJczYCY -
P. McNamee I P. McNamara, W:v
grywając z oa.ra B. Lutz - s. Smith 
7:S, 8:3, 6:7, 6:4. W l(rze pe>dwó1ne1 
pail zwYcletyły K. Jordan I A. 
Smith (USA) p0 flnałowvm zwycle· 

W dniu I lipca 1980 roku zmarł 
przetywszv lat 70 kochany Mąt, 
Ojciec I Brat. 

S łP, 

EUGEN·IUSZ 
PODGORSKI 

Po1trzeb odbedzle słe dnla T lh>• 
ca br. z kaolicv cmentarza na 
Dołach, · o itodz. 16. 

Pozostali w •mutkn 

RODZINA 1 PRZYIACIBLB 

Na wz6r bohatera wspomnlane"o filmu W'll'llłCZOJl:r mstał • BY 
„Niepotrzebny", o którym ponJteJ, 

'Mam przed 10bli wYblakl• 1ut 
nieco kslateczke pn. „JnfOO'mato~ na 
rok 1970'!. WYdana orzez Polski 
Zwll&Zek Pił.kl Notnej. Na stronicy 
84 „famłlljne" zdlecle przedstawia
ją ce kadre 'Olerwszego zespołu LKS, 
11rajacego wówczu w II ltdze. Pa
trząc od lewej strony, na drugim 
miejscu, tut obok A. Pyrdoła, nasz 
„Niepotrzebny" (wówczas jeszcze oo
trzebny„ mało - bardzr• na nlelCo 
stawiano): Dalej stoją bąd:!; klecza -
jak to w ZWYCZaju rodzinnych zdjeć 
- Inni zawodnicy It-Ugowe1 1ede~ 
nastki z aJ. Unii: M. Korzeniewski, 
J. Lubański, z. Gutowski, J, Haren. 
w. Surlit. P. Suski, G. Ostlilczvk I 
wówczas jut „weteran" - ale jesz
cze l(ra 1acy poo opieka welCl.erskle
go internacjonała, trenując~go wów
czas piłkarzy LKS, Laszlo Hart~ -
Paweł Kowalski. 

mus! miee . le"PSZYCh lł?acsy. Byt prze-

roku bronił barw drutyny w klu
bie. który uwatał za swój. Grając 
na pozycji ste>oera, orzez kllka se
zonów oełnlł społecznie obowlazkl 
przewOdnlczącel!o klubowe;(o koła 
ZSMP. Nie ukrywa, te wybór przy-

Wraz ze zmiana na f-0telu szkc•le- niósł mu satysfakcje. bow:!.em 1>reze
nlowca (opiekę nad ełkaesiakami ob- sował - 1ak pisała wtedy orasa -
jął J, Walczak) nastaPiłV roszadv plerwsze1 w kraju młodzletowe1 or
w II-ligowej kadrze. Zaproponowa- ganizaclł działającej przy klub~ 
no „Nlep0trzebnemu" przejście do sportowym. 
III·lll(owego wówczas (według starej · Ostatni mistrzowski mecz ra<z.e.m"ał 
nomenklatury) bratnleito wł6kntar- z sieradzka . Wart11 w Loozl. Kledv 
skiel(o klubu. N1e protestowa !, zdając w pr&S!le ukazały llie notatki c• de
sc•ble sprawę, te stukający do pierw- gradac:ll drutyny z III-ll1Cowe.Ro no
nol.lg.awych wrót mac:lerzysty klub na, Z8P1'01>0N>Wano mu (do ma.men-

Dla odmiany 4wójka atutowych 
a.sów opolskiego Kolejarza (A. Sie· 
klerka i L. Raba) anl raa:u nie po
zwoliła sobie na luksus porażki, zdo
bywając maksymalną liczbę (pe 15) 
punktów. Zresztą dzielnie im sta.i:ai• 
się dotrzymać kroku Ka>rwat (zdobył 
10 pkt.) I brawurowo, choć zbyt ru.e· 
bezpj.ecznle jeżd:tący J. Goertutz, któ· 
ry otrzymał upomnienie w 112 biegu 
I został wykluczony (za za.jechanie 
drogi P . Szkoblowl) w 15 b iegu. 

Po pierwszych przegranych prze• 
łodzian (po 2:4) blcga.c:b w kolejnych 
pięciu odnotowaliśmy remisy. Po 
pierwszym biegu młodzieżowym 
Gwardia ustępowała opolskiej d-ruży· 
nie jedynie 4 punktaml. Niestety, 
w 7 wyścigu zawiódł n i<! tylko Oor· 
tat (zdobywając tylko jeden punkt), 
ale I miody, ambitnie jcl:d:l:ący, Mie
dziński. Gospodarze „oddali" tę pró· 
bę przecdwnlkowl 1:5, podobnie z.re
sztą, jak kolejne wyścigl. Jedyrue 
zwycięsko dla łodzian z11ke>ńczył się 
14 b1eg (4:2 dla Gwardii) W tnnyc!l 
zdecydowanie prym wiedli opolan!e 
uzyskując wysokie zwyci«:stwa. 
Kończąc relację z niedzielnego m.c:

czu Gwa>rdla - Kolejarz Opole od· 
notujmy, te punkty dla łódzkiej dru
:tyny zdobyli: P. Szkobel - 11, H • .Jat
czak - 10, T. Gortat I R. Witwicki 
po 8, z. Żerdzlilskl - 5, S, Tronlna 
- 3, S, Mledzlilskt 1 I Lis - o. 

(wrób.) 

Z ak.oilezone na Lubllnlru w Ło
dzl XXIV Spadochronowe Ml• 
11trzostwa Polskl mlnely pad 
znakiem zdecydowanej prze-

wa.gt zaWOodnlków z klubów wojskc„ 
wych. Mistrz Polskl, Stanisław Bar• 
wlk z WKS Sląsk - Wroclaw, uzys
kał nie tylko WYllOklł ocene za ske>
kl akrobatyczne, ale tet w ośmiu 
skokach z 1 tys. metrów na celność 
lądowania uzyskał doskonały wynik, 
wyrażający sie zaledwie 6 cm odleg
łości c<l środka wvznaczonego do 
lądowania koła. 
Najlepszą spadochroniarką okazała 

sle Krystyna Paczkows~. również z 
WKS Sląsk - Wrocław. Łodzianie 
za.leli dalsze lokaty - Michał Kocha· 
niak był 22, a Joanna Raualska u
plasowała sie na 6 oozycjl. Popisu
jąc sie swoimi umiejetnc·śclamt. za
wodnicy wojsiltowl zademonstrowaU 
wrecz absolutny oerfekc.1onl.zm. Oto 
np, 1eden z zawodników doitonlt w 
PC>wletrzu czasze soadochronu sweito 
kolegi, stanął na niej, a tut przed 
lądowaniem SJ>()kojnie usiadł na kra• 
we<izl czaszy I tak c•ba f bezoiecznle 
wyl11dowali w WYZnaCZOnym miel-
scu„. 
Wyraźna rótnica w l)OZ!omle soor

towym miedzy zawodnikami wojSko
WY'mi a reprezentantami aeroldubów 
reltienalnych iest niewątPliWYm re-

tu „wyjaśnienia spraiwy") oPieke nad 
pierwszą dTutyną. w dwa miesiace 
późn.ie.i , gdy degradacja stała sle 
faktem, paprzedni szkoleniowiec wró· 
cił na trenerski fotel, a jemu za
proponowallliO asystenturę. Nie oro
tesfował, uwatajac że raszady te ~ 
w interesie drużyny • 

zakończyło sie kryterium uliczne 
w ZelklnlC (Austria). Nasz reprezen
tant oslągnał na trasie 142 km czas 
3:41,S9 ł wyprzedził Austriaka JA 
Stabauera - ten sam czas oraz Inne~ 
~ Polaka, z. Woźnlckie<(o - 3:42,52. • * • . 

W Bad Hall (Austria) zakończył si• 
czteroetapowv mledzynarodr•WY wyś
cig kolairskl juniorów. z udziałem 
także reprezentantów Polski. Ostatni 
etap wygra! Ruetlmann (Szwajcaria), 
na 6 miejscu uplasował sie J. Leś
niewski (Polska). 

W klasyflkacli Indywidualnej wvś
clgu zwyciężył 4 Schoenenberg'er 
(Szwajcaria). Na trzecim lhiejscu zna
lazł sie najlepszy z naszych kolarzv 
- P. Sobkewlak. 

TOUR DE FRANCE 
Zwycięzca 9 etapu wyścigu kolar

skiego Tc.ur de France został Holen
der J. Raas, który PO raz trzeci sta
nął na na1wyższym t>Odlum w te20-
rocznym wyściitu. Raas przejechał 
trase 203 km z St. Molo do Nantes 
w czasie 5:28.27 1 wyprzedził Belgów 
W. Tackaerta oraz J. Jacobsa t(en 
sam czas). 

Liderem 1est nadal bel.Ujski kolarz 
R. Pevenage - 46:02.50, który wy
przedza Francuza P. Bazro o 2.38 min. 
l B. mnaulta o 4.l2 mln. czwarty Jest 
J, ZoetemeLk (Holandla) - 6.1!2 mln. 
straty. 

zultatem leoazeM 1>rz~otow:inia t eh 
pierwszych. Dość 'P()dać, te czolów
ka wc-jsl«>wvch ma na koncie po kil
ka tysięcy skoków, a z.awodnicv CY• 
wilni z trudem dora biaja sle t;.sla
ca siltoków. Nic przeto dziwnego, te 
mistrzostwa rozeitrane został.V właścl· 
wie w itronle spad·ochrol111atzy 1 
klubów wojskowych. 

Warto J>Qdkreśllć, te M1stuo&twa 
Pc·lskl z.ostały starannie zorganl.J.o
wane przez oełnlącv role l!osPOda
rza Aeroklub Łódzki Im kpt, Pil. 
Franciszka żwirki. Zdołano dzie:d 
temu roze~rać wszystkie konkuren
cje, mimo kiepskich warunków at
mosferycznych. Na oew:io wszyscy 
uczestnicy mistrzostw wyjechali x 
Łodzi z 1ak najlepszymi wrażenlll,• 
ml I mile bedą wspominać Imprezę, 
która mineła w dobrej, koleżeńskj.e,j 
atm06ferze spc.rtowej. 

Dla AL, które~ reprezentanci, 
poza J. Rapalska I M. Kochania
kiem - nie ode1Crali wlekszej rol1 
w te1Corocznycb :r.nstrzostwach Pol'· 
ski, wynika konieczność sle>!nlecia 
w przyszłości do młodzieży spa<lo
chrcruarsk'ie.1. wśród któieJ nłe 
brak na szcześcle utalent.awan.Yoh 
dzlewczat I chłopców. Miejmy nil! 
dzieje, t.e z lepszym skutkiem Zll.• 
stapla S\VIO'lch starszych kolegów t 
prezentując bMWy AI:.. l1ktl 

(skończył wYclz1al trenerski warsaa 
sklej uczeni) WYChc-dzl z załQżenia, 
że powinien pracować w klu bie 
sportowym, a nie no. w so6łd.Zleln1 
pracy „Swietlana przyszłość". Uwa
ża, :te PO to ukończył AWF, by 
nie sprzedawać pietrusz.ki, choć na 
pietruszce absolwenci wyższych u:. 
cz.elnl re>bta ostatnio kołtosy. 
Doświadczenia ostatnich dni ztnll• 

siły Ro de• rewlzll swoich dotYCh· 
czasowych e>Plnll o r>otrzeble PrZY• 
w!J\zanla· do barw klUbowYch. Do 
niedawna jeszcze gotów był godzi:. 
nami przekonYWać o i>otrzeble mi
łości do klubu, drutyn y, kole~w, ~ 
którymi spedztło sie na boisku t yle 
lat. Nle aprc0bowa1 stanowiska tych , 
którzy ootraflll „w POSZuk iwanlu 
chleba" wedrować od klubu do li:lU• 
bu, od miasta do miasta. 

Teraz przyszła refieksfa. Kto wte. 
ezy nie popełnilem błedu nie ld <:c za 
rada kole1Ców - wędrowników„. A 
propozycji miał sporo. Ci, co poszli 
wówczas, nie narzekają. Był zdania, 
te nalety być wiernym klubowi, w 

dom1en.1e o rozwtazaruu umowy 6 którym SPe<izlł szmat swego życia, 
pracę. Dyrektor napc.mknał, te mo- Uwatał, te skoro był przydatn y ją. 
że z.najdzie sie dla niego zalecie. w ko zawodnik, okate sle pomocny :la• 
dwa dni późnie.1 otrzymuje z klubu ko szkoleniowiec. Tymczasem zda
„wype>wledzenie umowY o prace z nie niektórych ludzi jest odmienne, 
dniem 31 łlpca br.''. Nie ukryWa, te Być mote takle musza być r acje. 
zaskoczyła ito ta wiadomość. Na ra- Zresztą, !>Okaże to czas. Nie może 
zie 1edna k z dokumentem tym w tylko zrozumieć 1edneito: ZWYkle 
PC>rtfelu chOdzl do pracy, wYkonule spartowców krytykowano i krytyk u
szkoleniowe obowlazki 1.„ coraz cześ- je s1e nadal za zb yt czeste zmiany 
cle j rozmyśla 0 tym, 00 bedzle ro- „uczucia" do macterzysteg<> klubu, 
'bił od poczatku sier pnia. • I a teraz coraz bardz1e1 przekcmuie 

Nie może pogodzi ć sie z jednym się, te hasło o Przywlazaniu do 
- te nagle przestał być PO:!:rt~r.v barw klubowych nie 1est tez .oa.1mo~ 
dla sweJllO klubu, w którym spędził ntejszą st.rana niektór ych działaczy, 
prawie 10 lat. Jako absolwe!lł AWF WIESŁAW WROBEL 
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